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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyj^tkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejseu 5 cen- 

tew, pocztą 8 centów. — Biuro R edakcji i Admini- 
stracyi uliea Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Keklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o e z n i e  8 zł., K w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejseu: r o c z n i e  13 zł., p ó ł r o e z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m e z e e h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innyeh państwaeh 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy 1 literacki44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowbkiej", otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
ezerwea lub od 1 lipea do końca grudnia, ewiereroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i *  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po t cen­
tów, kilk urazowe po 6 eentów od miejuca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
uliea Karola Ludwika 1. 9; we Praneyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

Henryka Sienkiewicza, powieść ju ­
bileuszową p. t.

„KRZYŻACY"
bukować będziemy w roku bieżącym.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 

y! Najwyższem postanowieniem z dnia 2 
113aJa b. r. nadać najmiłościwiej wyszczegól­
nionemu tytułem i charakterem prezydenta 
senatu radcy Trybunału administracyjnego, 
dr. Rudolfowi W a l t r e c h t - A l t e r o w i ,  or­
der Korony Żelaznej klasy drugiej z uwolnie­
niem od taksy.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamia­
nował praktykantów sądowych : Dominika Ma- 
c i e j o w s k i e g o ,  Henryka J a s i ń s k i e g o ,  
dr- H w ła Juliana 2ga im. H o r a i n a ,  Fran- 
Clszka R e i n f n s s a ,  Ludwika O s u c h o w ­
s k i  e g o, Ludwika K u b i c z k a i Szczepana 

*k 1 i b a r  ca, Mikołaja S t a r o s o l s k i e g o  
Zygmunta R u to  w s k i eg  o, Kazimierza J  a- 
r o s z e w i c z a  i dr. Maryana S i e k i e r z y ń -  
3 ki  ego,  Henryka t i r e t  s c h l a ,  Stanisława 
W y r o b k a  i Wojciecha N o w a  ha,  auskul- 
tantami sądowymi.

CZEJSC IIEURZĘDOWA

L w ów , 7 maja.
Książę Ferdynand bułgarski kończy ju- 

teo swoja podróż okrężną po Europie, której 
głównemi stacjami były miasta: Konstantyno­

pol, Petersburg, Paryż, Berlin i Belgrad. Po­
jutrze książę stanie z powrotem w Sofii, zkąd 
jednak wkrótce wyjedzie do Moskwy aby na 
wyraźne zaproszenie wielce dlań łaskawego 
cara Mikołaja uczestniczyć w uroczystościach 
koronacyjnych. W kołach politycznych naj­
więcej naturalnie budził zainteresowania ten 
okres podróży świeżo uznanego władcy Buł- 
garyi, który obejmował wizyty w stolicy suł­
tana i nad Newą. Chociaż książę był przyj­
mowany w Konstantynopolu z niezwykłymi 
honorami tak, iż poniekąd można było zapo­
mnieć, że ten gość to lennik Turcyi, nie- 
powiodło mu się przecież uzyskać takich poli­
tycznych korzyści, któreby choć w części od­
powiadały życzeniom i nadziejom narodu buł­
garskiego. Jedyną kwestyą, którą udało się 
uregulować jest kwestya orderów. Lecz i w 
tej sprawie książę był zniewolony zgodzić się 
na niezbyt miły dla niego warunek polega­
jący na tein, że o każdem nadaniu orderu 
musi W. Porta być po spełnionym fakcie za­
wiadomioną. Natomiast żądanie Bułgaryi aby 
mogła utrzymywać uwierzytelnionych konsu­
lów w AJryanopolu, Dedeagażdże, Rodosto i 
Soloniki, uwzględniono tylko co do pierwszych 
dwóch miast i odłożono na później należyte 
uregulowanie sprawy reprezentaeyi dyploma­
tycznej i handlowej księstwa w państwie oto- 
mańskiem. Co się tyczy wreszcie reform w 
Macedonii, to w tej mierze W. Porta rozcza­
rowała boleśnie koła bułgarskie. Podnoszą one 
że to co ofiaruje rząd turecki nie odpowiada 
ani faktycznym potrzebom ludności macedoń­
skiej, ani nie uwzględnia jej życzeń i żądań. 
Reformy te w małej tylko części są zgodne z 
wnioskami prezesa gabinetu Stoiłowa i nie 
spełniają pierwotnych obietnic sułtana i W. 
Porty. Przedewszystkiem nie uwzględniono 
żądanego i przyrzeczonego zaprowadzenia po- 
licyi lokalnej i mianowania niemahometań- 
skich mudirów w obwodach zamieszkałych w 
większości przez ludność chrzęściańską. Dalej 
zwracają uwagę, że podwyższenie liczby 
wybieralnych członków rady administracyjnej 
w pojedynczych wilajetach z 4 na 6 (z czego 
3 ma być chrześcian) dopóty będzie miało

wartość problematyczną dopóki, w pomienio- 
nej radzie będą w większości wyżsi urzędnicy 
wiląjetu, ci bornem z góry staną w opozycyi 
przeciw wszystkim niemiłym im wnioskom. 
Kwestyę komisyj inspekcyjnych załatwiono w 
ten sposób, że te nie dają rękojmi, iż potrafią 
skutecznie tłumić nadużycia. Rozczarowały ró 
waież przepisy co do budowy i naprawy 
świątyń, są bowiem z jednej strony niejasne, 
z drugiej zaś dążą widocznie do utrzymania 
dotychczasowego nieznośnego stanu rzeczy. 
Niezadowala także postanowienie, wedle któ­
rego noininaeya nauczycieli w szkołach ludo­
wych przysługiwać ma odtąd wyłącznie mi­
nisterstwu oświaty a nauczyciele ci będą po­
bierać płace z kas rządowych. W  tem upa­
trują koła bułgarskie naruszenie przywileju 
szkół pozostających dotąd pod zwierzchnictwem 
i nadzorem właściwych biskupów, którzy naj­
skuteczniej umieli pielęgnować i utrzymywać 
w dziatwie szkolnej ducha narodowego. Nie­
mniej przepisy co do ściągania dziesięciny i 
poglównego za uwolnianie od służby wojsko­
wej i inne t. zw. reformy wywarły niekorzy­
stne wrażenie. Zdaje się tedy, iż nieobędzie 
się bez reklamacyi ze strony rządu bułgar­
skiego, który w pismach swoich przedstawiał 
rzecz całą w innem zupełnie świetle skutkiem 
czego opinia publiczna w Bułgaryi tem przy­
krzejszego obecnie doznała zawodu. Niepra­
wdziwą także okazała się wiadomość jakoby 
sułtan podczas pobytu ks. Ferdynanda w Kon­
stantynopolu objawił życzenie zawarcia kou- 
wencyi wojskowej z Bułgaryą. Podobna kon­
wencja — jik  podnoszą z kół tureckich — 
niemiałaby sensu już dla tego samego, że 
Bułgarya obowiązana jest z tytułu lenniczego 
spieszyć Turcyi z orężną pomocą na każde 
jej wezwanie.

Słowem, dłuższy pobyt księcia na dwo­
rze sułtana i pertraktacye towarzyszących mu 
bułgarskich mężów stanu z W. Portą nie przy­
niosły Bułgaryi żadnych prawie widoczniej­
szych korzyści. Stosunek jej do państwa, 
zwierzchniczego jest zupełnie taki sam jakim 
był przed uznaniem księcia Ferdynanda, bo 
ani w jednym punkcie niepowiodło się rozlu­

źnić dotychczasowego węzła lenniczego i speł­
nić arpiracye tych Bułgarów, którzy marzą o 
pozyskaniu dla swej ojczyzny warunków bytu 
niepodległego i pragnęliby co rychlej polepsze­
nia losu swych ziomków rozprószonych po 
różnych prowineyaeh tureckich.

W Petersburgu przyjmowano księcia z 
początku ozięble, później życzliwie a w końcu 
z rozczulającą serdecznością. Na każdym je 
dnak kroku w zetknięciu się z kołami decy­
dującemu znać było, że koła te nieupatrują w 
księciu sprzymierzeńca lecz osobistość, której 
sympatye są wprawdzie coś warte, nie są je­
dnak tego rodzaju , aby bez nich nie można 
się obyć. Pobyt księcia w Petersburgu zresztą 
niedostarezył żadnego na to dowodu, że Ros- 
sya byłaby gotowa więcej jeszcze zaofiarować 
Bułgaryi, niż to co uznała za stosowne ofiaro­
wać jej po ukorzeniu się ks. Ferdynanda i 
przejściu ks. Borysa na prawosławie.

Rossya — pisze korespondent peters­
burski Politische Gorrespondenz — nie chce 
obecnie pasować Bułgaryi na swojego sprzy­
mierzeńca, żąda jednak, aby księstwo nieprzy- 
łączało się do jej przeciwników. Gabinet pe­
tersburski wstrzyma się od wszelkiego miesza­
nia się do spiaw wewnętrznych Bułgaryi, przy- 
tein wszakże będzie starał się o uzyskanie do­
statecznego wpływu w Sofii w tym kierunku, 
aby księstwo na wypadek międzynarodowych 
zav,ikłań stanęło po stronie Kossyi i utwo­
rzyło na półwyspie Bałkańskim poniekąd i dzeń 
słowiańskiej grupy: Bułgarya, Serbia i Czar-

Rada Państwa
(C D L X X X V 111 . posiedzenie Izby poselskie 

(J. Gl.) Wiedeń, 5go maja. (Koresp. 
Gazety Lwowskiej).

Prezydent C h 1 u m e c k y zagaja posie­
dzenie o godz. 11 m. 15.

Prezydyum rozdało dziś nowy spis ko- 
misyi, klubów i t. p. W spisie tym pos. Le-
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L IS T Y  PARYSKIE.
W kwietniu.

(Rurze teatralne. —  Abel H erm ant, „L a M eute“ 
k s- de Sagan. —  S pry t francuski dawniej  a 

dziś — P a n n a  M ars i A ugust V acquerie. —  
aLes prices a clef. “ — Pojedynek a lite ra tu ra . — 
Proces Ooąuelina z Komedyą francuską. —- D a- 
Wniejsze procesy Komedyi. —  T a l r n a , Sainson, 
Pani P lessy  i Sara  B ernliardt. —  Skandal li­
teracki. —  K ongres em ancypantek czyli gycaj- 
""inach ia . — U padek gab inetu  Bourgeois — 
"  muzyki. —  Koncert W ładysław a Górskiego).

(Ciąg dalszy).

Taką jest sztuka, która poruszyła do ży- 
**»©> ks. de Sagan i artystyczną jego świtę 

cyrcZe’ów paryskich. Mimo, iż Hermant za 
Pc uednictwem sekundantów swych oświad- 
zył solennie, że markiz de Bonnancourt by- 
aJmniej nie ma być księciem Saganem, mi- 
0| iż z góry zgodził się na wszelkie zmia- 

żad Y sztuce, któryehby zirytowany książę za- 
ga > Pojedynek miał miejsce. Snąć ks. Sa- 
W \ który poznał się już w markizie d’Effiat 
ry Lsson de Paris,“ nie chciał po raz wtó 

'ęzkarnie przepuścić Herm anto wi wysta- 
8we,tla Qiezamawianego bynajmniej portretu

rozm  P °jedynek odbył się na szczęście bez 
Lecz krwi> chociaż wymienione cztery kule. 
n‘an ifU nim nie skończyły się „hałaśliw e14 
Członu ye przeciwko sztuce Herm anta. 
nowili B . klubów arystokratycznych posta- 
d° usu Zn̂ §i<i dyrekcyę teatru „Renaissanca"
celu nr» ia sztuki te-i z rePertoaru’ [ w tym przyjęli na siebie rolę, spełnianą zazwy­

czaj przez płatnych karaelotów na paradyzie. 
Zamówiwszy za pośrednictwem agencyj tea- 
tral rych najlepsze miejsca w parterze i w lo­
żach, zjawili się na przedstawieniu uzbrojeni 
w swistawki, i sprawiali piekielny hałas, ile 
razy wystąpił markiz de Bonnancourt. Scena 
z lokajami dała sygnał do formalnego skan­
dalu, jaki nie zdarzył się w teatrach pary­
skich od czasów pierwszego przedstawienia 
Lohengrina.

— Gest une honte! Gest une in fa ­
mie! — wołali klubmeni.

— Qui se sent morveux se mouche! — 
odparł jeden z literatów obecnych w sali.

— L a  meute est dans la salle! — za­
wołał inny.

Hermant sam milczał; ale pragnąc oca­
lić sztukę s w ą , poczynił nazajutrz znaczne 
skrócenia, zmienił wszystkie ustępy, które ra­
ziły publiczność zbytnią „wiernością history­
czną,'' a w dodatku przekabacił rodzinę Bon- 
nancourt-Lanspessade na Hiszpanów. Jak widzi­
my, ani autor ani przeciwnicy jego nie obja­
wili dużo dowcipu w tej kampanii artysty­
cznej....

A jednak Francuzi, niegdyś tak spry­
tni, umieli dawniej składać dowody sprytu 
tego nawet w intrygach teatralnych. O ileż 
dowcipniej niż H erm ant, znalazła się słynna 
aktorka M ars, dla której Napoleon I miał 
słabość, kiedy był na szczycie sławy. Za cza­
sów Ludwika XVIII publiczność nie mogła 
przebaczyć pannie Mars, że zachowała wdzię­
czną pamięć dla Napoleona; a oficerowie 
gwardyi królewskiej wygwizdali ją pewnego 
wieczora. Artystka, widząc, od kogo pochodzi 
demonstracya, zapytała:

— Qu est - ce tjue les gardes da corps 
ont de commun avec M ars?

Gwardya, oburzona ironią artystki, za­
częła domagać się gwałtownie, by Mars za­
wołała :

— Vioe le roi!
Panna M ars, nie tracąc przytomności, 

odpowiedziała:
— Vous me demandez de crier „ Vioe 

le roi.11 E h  hien je  l ’ai dit.
Pokonani sprytem aktorki, oficerowie 

musieli zamilknąć.
Podobnie Hermant, dowcipnem słowem 

wypowiedzianein w stosownej chwili, bądź to 
w teatrze bądź w prasie, byłby sobie zdobył 
całą publiczność, a nawet klubmenów. I ks. 
Sagan który pragnie uchodzić nietylko za mo­
del elegancyi, ale zarazem za wcielenie sprytu 
salonowego, byłby może lepiej trafił Hermanta 
ironią, niż — chybionym strzałem z pistoletu.

August Vacquerie, jeden z przodowni­
ków szkoły romantycznej, ujrzał własną ka­
rykaturę w sztuce „Un dramę de familie," 
której autorowie hołdowali kierunkowi klasy­
cznemu Aktor Menier, grający rolę młodego 
poety, ucharakteryzował się nawet na autora 
„Tragabaldasa."

Vacquorie nie wyzwał ani autorów ani 
aktora. Lecz będąc krytykiem teatralnym w 
w dzienniku Wiktora Hugo IJ  Euenement. 
rozpoczął fejleton swój nagłówkiem :

„Ambigii-Ooniiąue: Augustę Vacquerie, 
dramę en cinq actes. “

„Nudziłem się okropnie — pisał w kry­
tyce tej — i melodramat ten wydawał rai 
się już straconym, gdy w tem nagle zjawie­
nie się Augusta Vacquerie niezmiernie publi­
czność zajęło.... Akt irzeci zaś był znowu zu­
pełnie pustym. Nie występował w nim Au­
gust Vacquerie.“

*
Tak bronią się ludzie prawdziwie spry­

tn i: odcinają się bronią, którą ich zaatako­
wano.

Część prasy orzekła, że Hermant nie był 
wcale zobowiązany przyjąć wezwania ks. de 
Sagan. Utwór, mający cechy literackie, nie

jest paszkwilem; jeżeli znajdują się w nim 
typy „zdjęte z życia, to jest to co najwięcej 
„une piece a clef11. Otóż, zdaniem tych lite­
ratów, autor utworu a clef nie powinnien być 
pociągany do odpowiedzialności, gdyż czerpa­
nie z życia należy do pierwiastków sztuki, a 
zatem do praw artysty. Ileż to sławnych dzieł 
literatury francuskiej należy do utworów a 
clef! Wiadomo, że Rabelais- w Panurgu spor- 
tretował kardynała de Lorraine, że „Les Pre- 
cieuses ridicules" i „Les Femmes savante# : 
Moliera zwały się w życiu „Les Bas Bleus 
de 1’hotel de Rainbouillet", że Tartufe byt 
wiernym portretem pobożnego Desmarejs- de 
Saint-Sorlin i t. d. W powieściach Balzaca 
znajdujemy portrety pani Sand, barona Roth- 
schilda, Sainte-Beuvc’a ; Stendbal „sfotogra­
fował" Talleyranda w „La Chartreusc de 
Parme“. Znamy prawdziwe imię doktora San- 
grado z „Gil-Blas“ Lesage’a. A Daudet, jego 
„Nabab“, jego „Numa Rouinest.an“ a zwła­
szcza „LTmmortel?1 A „Bel-A:ni“ Maupas- 
santa? A Zola wreszcie, „L’Argent‘: i „Rome“, 
pojawiający się obecnie fel.jetonarni, z których 
każdy mieści now7ą fotografię? A Henry La- 
vedan i jego „Prime d’Aurec“, w którym po­
znano zmarłego co dopiero barona Hirscha ? 
Historya literatury byłaby historyą pojedyn­
ków, gdyby każdy model wyzywał poetę, który 
zeń skorzystał.

Hermant nie był przystępnym dla po­
dobnych rozpamiętywać historyczno literackie^. 
Historya jego twórczości literackiej jest w 1 
mej rzeczy historyą pojedynków. Mając lat 
dwadzieścia kilka ogłosił „Le OavalierMisercv“, 
a nazajutrz pojedynkował się z pułkownikiem 
swego regimentu. Następnie napisał „La Fa­
milie Rabosson" i pojedynkował się z ocen- 
tami uniwersytetu. Wreszcie wystawił , 
Meute" i bił się z kSi Saganem ...

(Ciąg dalszy nastąpi).
Puk.



graf nowy, będący powtórzeniem §. 29 tera­
źniejszej ordynacyi wyborczej, z tą jednak 
zmianą, że prawybory także mają odbywać się 
kartkami.

Pan Minister dr. R i t t n e r :  Jeśli pos. 
Krausa dobrze zrozumiałem , przedstawia on 
rzecz tak, jakoby uchwała co dopiero powzięta 
o §. 41 wymagała także zmiany §. 29, czyli 
innemi słowy, jakoby dla tego, że wybór po­
sła ma dziać się tylko kartkam i, wybór pra- 
wyborców także musiał odbywać się wszę­
dzie tylko kartkami. Ja konkluzyi tej nie u- 
znaję, tern mniej, że to w niektórych krajach 
dotychczas także nie zachodzi. Tak n. p. na 
Szląsku inaczej wybiera się prawyboreów a 
inaczej wyborcy ci wybierają posła. Oświad­
czam, że Rząd nie zgadza się na wniosek 
pos. Krausa. Ozem zresztą bynajmniej nie 
myślę przesądzać, jakie stanowisko Rząd zaj­
mie względem uchwały powziętej co do §. 41.

Pos. D z i e d u s z y c k i  wywodzi, że u- 
chwałą co do §. 41 Izba bardzo znacznie o- 
graniczyła prawa pozostawione Sejmom w pro­
jekcie rządowym; ale nie teraz chwila sposo­
bna dla Koła polskiego do wyłuszczenia kon- 
sekweneyj, które z tej uchwały wypływają. 
Na dziś poprzestaje Koło na oświadczeniu, że 
nie może pozwolić, aby jeszcze więcej okro­
jono prawo Sejmów, że przeto nie może gło­
sować za zmienieniem §. 29 teraźniejszej or­
dynacyi wyborczej. Nawet z przyczyny nie 
mającej z autonomią nic wspólnego powinna- 
by Izba głosować przeciwko wnioskowi Krau­
sa, mianowicie z tej, że kartkowym sposobem 
wybierania prawyboreów faktycznie wyklu­
czyłoby się wielką część, może większość 
wyborców z pod tego prawa wyborczego. Ten 
argument powinienby nawet radykałów prze­
konać. (Brawo, brawo)

Pos. K a i s e r wywodzi, że wybory kart­
kami mają zapobiedz wywieraniu wpływu na 
wyborców, a wszakże prawyborcy są je­
szcze więcej narażeni na wpływy, niż wy­
borcy. W wywodach pos. Dzieduszyckiego 
dopatruje się rnowca chęci bezwzględnego na­
rzucenia Izbie woli Polaków. (Huczne brawa 
ze skrajnej lewicy).

Pos. K r a u s  powiada, że uchwała Izby 
co do §. 41go jest powzięta w duchu zasad­
niczym, t. j. w tym, że i prawyborcy są nią 
objęte; tak przynajmniej pojmują ją ci wszy­
scy, którzy głosowali za wnioskiem mowey.

Pos. B a r e u t h e r  odpowiada pos. Dzie- 
duszyckiemu, że tu nie okrawa się praw sej­
mowych, bo chodzi o wybory do Rady pań­
stwa, te zas Sejmów wcale nie obchodzą. 
Mówca potwierdza zdanie Krausa, że uchwała 
co do §. 41 go zapadła w tym sensie, iż pra­
wybory także są nią objęci.

Pos. S c h a r s c h m i d  imieniem tych 
członków lewicy, którzy głosowali za wnio­
skiem Krausa co do §. 4lgo, oświadcza, że 
n i e pojmowali go tak, jak gdyby odnosił się 
także do prawyborów. Dla krajów, w któ­
rych wszyscy umieją czytać i pisać, rzecz 
to obojętna; ale w interesie krajów z wielką 
liczbą analfabetów owa interpretacya Krau­
sa i Bareuthera jest niedozwolona.

Pos. A u s p i t z oświadcza zupełnie to
samo.

Pos. K a i z 1 (przywódca młodoczeski) 
przemawia na rzecz wniosku Krausa o §. 29.

Pos. P e r n e r s t o r f e r  drwi sobie z 
lewicy, że już ulękła się swojego głosowania 
co do §. 41.

W imiennem głosowaniu Izba odrzuca 
wniosek Krausa co do §. 29-go 114 głosami 
przeciw 95 głosom.

Pod obrady idzie pozostający dotychczas 
w zawieszeniu 7, który dzieli kraje na o- 
kręgi wyborcze w odniesieniu do nowej kla­
sy wyborców. Sam podział ten przeprowadzony 
jest w osobnym dodatku do ordynacyi wy­
borczej .

Do paragrafu tego, a właściwie do do­
datku wniesiono kilka poprawek, z których 
żadna nie tyczy się Galieyi. Jednę z nich 
wniósł Młodoczeeh P u r g h a r t ,  a zwalczał 
ją Młodoczeeh Dyk. Uchwały co do tych 
poprawek nie interesują nas p 0 przyjęciu 
§. 7 wraz z dodatkiem, przyjęto także rezolu- 
cyę komisyi z wezwaniem do Rządu, aby przy 
zaprowadzeniu reformy podatkowej wniósł 
nowelę do ordynacyi wyborczej, któraby ile 
możności podtrzymywała cenzusowe prawo 
wyborcze tych osób, których podatek w sku­
tek połączonych z reformą podatkową ulg 
zejdzie niżej cenzusu.

Na tern przerwano obrady nad reformą 
wyborczą w drugiem czytaniu ukończone.

Koniec posiedzenia o godz. 5. m. 15. — 
Następne we czwartek.
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Sprawy parlamentarne.

Wczoraj odbyło się posiedzenie Koła 
polskiego, na którem omawiano nieobecność 
wielkiej liczby członków Koła polskiego pod­
czas głosowania we wtorek w Izbie posłów 
nad wnioskiem Bareuthera w sprawie zapro­
wadzenia tajności przy wyborach do Rady 
państwa. Podczas imiennego głosowania nad 
wnioskiem Bareuthera byli obecni w Izbie i 
głosowali przeciw temu wnioskowi następu­
jący członkowie Koła polskiego: Dawid Abra- 
hamowieź, Eug. Abrahamowicz, Chrzanowski, 
Czaykowski, Dzieduszycki, Henzel, Horodyski, 
Jaworski, Jędrzejowicz, Krynicki, Lewicki, ks. 
Pastor, Piniriski, Podlewski, Potocki, Poto­
czek, Roszkowski, ks. Ruczka, Rutowski, So­
kołowski, Struszkiewicz, Szczepanowski, Trach- 
tenberg, Tyszkowski, Wielowieyski, Zaleski. 
Podczas odbytego następnie drugiego głoso­
wania imiennego nad wnioskiem Krausa, któ­
ry to wniosek upadł, oprócz powyżej wymie­
nionych byli obecni w Izbie i głosowali prze­
ciw temu wnioskowi: Borkowski, Byk, Gołu- 
chowski, Kraiński, Madeyski, Popowski.

— Donieśliśmy przed kilku dniami, że 
komisya należytościowa Izby posłów, przedło­
żyła już Izbie sprawozdanie dr. Kraińskiego 
o projekcie rządowym reformy i podwyższe­
nie podatku giełdowego (Effecten Umsatz- 
steuer). W najogólniejszych zarysach podali­
śmy treść tego sprawozdania już wówczas. 
Wiener Ztg. zamieszcza w nr. 104 obszerny

wakowski figuruje już nie między członkami 
Koła polskiego, lecz razem z pos. Romańczu­
kiem między „dzikimi"; pos. Lewakowski je­
dnak nie zrzekł się miejsca w jedynej ko- 
misyi (dla przywilejów), do której wybrany, 
był przez Koło jeszcze w r. 1891.

Wspomniana wczoraj interpelacya pos. 
Lewakowskiego, którą dziś widzimy w druku, 
nosi 17 podpisów, t. j. dwa ponad liczbę 
nieodzowną, mianowicie: samegoż interpelan­
ta, demokraty Kronawettera, soeyalisty Per- 
nerstorfera, czterech Niemców - narodowców 
(między nimi jednego barwy Schonerera), pos. 
Romańczuka i dziewięciu Młodoczechów.

Na porządku dziennym dalszy ciąg dy- 
skusyi szczegółowej nad projektem reformy 
wyborczej, mianowicie nad nowelą do ordy­
nacyi wyborczej.

Pod obradami jest jeszcze §. 41 (głoso­
wanie kartkami czy ustne).

Pos K r o n a w e t t e r  popiera wczoraj­
szy wniosek pos. Bareuthera, żeby wybory 
wszędzie odbywały się kartkami; w tym sa­
mym duchu przemawia pos. K ai ser, odwołu­
jąc się do liberalizmu lewicy.

Pos. M e n g e r  zaznacza, że nawet w 
tak oświeeonein państwie jak Prusy wybory 
do Sejmu pruskiego dzieją się ustnie; mimo 
to oświadcza, że głosować będzie za wnio­
skiem Bareuthera, oczekując jednak z ław pol­
skich wniosku, aby w krajach z wielką li­
czbą analfabetów, a więc w Galieyi, na Bu 
kowinie i w Dalmacyi wybory z kuryi wiej­
skiej i w tych okręgach wyborczych nowej 
klasy, które składają się tylko z okręgów są­
dowych, odbywały się ustnie.

Pos. P e r n e r s t o r f e r  przemawia za 
głosowaniem wyłącznie kartkami, bo analfa­
beci każą sobie wypisać nazwisko kandyda­
tów swoim mężom zaufania, a uwolnią się 
od teroryzmu wywieranego przy wyborach u- 
stnych.

Pos. B a r e u t h e r  wywodzi, że wsku­
tek wielkiej liczby analfabetów w jednych 
krajach, inne kraje koronne, więcej oświeco­
ne, cierpieć nie powinny; tak zaś byłoby, 
gdyby dla Galieyi i t. d. w innych krajach, 
pozostawiono głosowanie ustne; owszem anal­
fabeci powinni być pozbawieni prawa wybor­
czego. Mówca (Niemiec-narodowiec) odwołuje 
się do liberalizmu lewicy, aby głosowała za 
jego wnioskiem.

Pos. M e n g e r  odpowiada, że Niemcy - 
narodowcy, odwołujący się do liberalizmu le­
wicy, za jednym oddechem tak mało sami o- 
kazują usposobienia liberalnego, że chcieliby 
pozbawić analfabetów prawa wyborczego, choć 
ci stanowią w niektórych krajach 80 prc. lu­
dności.

Głosowanie nad wnioskiem Bareuthera 
odbywa się imiennie. Izba u c h w a l a  go 117 
głosami przeciw 103 głosom, a to z powodu 
nieobecności 29 Polaków (4 uniewinnionych) 
i 3 Rusinów. Rezultat ten przyjęto oklaskami 
na skrajnej lewicy, u Młodoczechów i na ga- 
leryi, którą P r e z e s  za to napomniał.

Resztę noweli uchwalono bez zmiany; 
ale pos. K r a u s  ze względu na zmianę u- 
chwaloną w §. 41 wnosi dodać jeszcze para-
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Z POD RÓWNIKA.
L I D T A .

(Ciąg dalszy).

IY.
Zwolna mimowolny instynkt zachowaw­

czy przywrócił porządek na pokładzie statku; 
Indyanie, którzy w doktorze widzą zawsze ro­
dzaj czarownika, skupili się koło mnie. Se- 
bastyan, przemawiający stanowczo, ale łago­
dnie, odzyskał część swojej przewagi. Kapi­
tan śmiały nurek, rozumiejąc doskonale, że 
powinien nadstawić swoją osobę, chciał sam 
przekonać się, na czem zahaczył się jego 
statek, aby wiedzieć, czy ma przedsięwziąć 
natychmiastowe kroki, w celu ocalenia podró­
żnych, albo czy zostawało dość czasu do po­
stępowania z zimną krwią, która czasami po­
maga w najkrytyczniejszych i najgroźniejszych 
wypadkach. Przywiązawszy do pasa grubą 
linę, którą trzymało dwóch silnych majtków, 
zsunął się z okrętu i zniknął pod wodą. Mi­
nęło ze trzy m inuty; pochyleni nad wodą, 
nie śmiejąc oddychać, czekaliśmy w niepo­
koju. Don Salustio rozbierał się z odzieży, 
aby w razie danym przyjść z pomocą śmia­
łemu nurkowi, gdy Sebastyan ukazał się nad 
wodą, odetchnął głęboko i znowu się za­
nurzył.

— Widocznie Bóg się nami opiekuje ! — 
zawołał — gdy po drugiem zanurzeniu wy­
ciągano go na pokład. — „Jaskółka" leży jak 
na pierzynie, na łożu z białego koralu („ma- 
drepora virginea“), z którego jeden tylko 
wiatr północny mógłby ją  wyrwać. Odwagi,

chłopcy ! Podziękujmy najprzód świętej Dzie­
wicy ; z jej pomocą wydobędziemy się z o- 
pałów.

W tej samej chwili cała załoga] padła 
na kolana, a tymczasem don Salustio poszedł 
uspokoić kobiety, oznajmiając im, że nie ma 
obawy zatopienia okrętu.

Podczas, gdy Sebastyan się suszył, ze­
brałem kilka grudek piasku z jego nóg, obie­
cując sobie, że później zbadam za pomocą 
lupy tę zdobycz niespodziewaną. Widząc, z ja­
kim staraniem zawijałem próbkę piasku w 
kartkę wydartą z mego notatnika, majtkowie 
otoczyli mnie z ciekawością graniczącą z oba­
wą. Aby położyć koniec wszelkim niefortun­
nym domysłom, oświadczyłem, że spełniam 
wotum, które uczyniłem memu patronowi, i 
moja czynność wydała im się całkiem natu­
ralną

Trzeba było teraz zająć się szalupą, za­
kopaną między ładunkami okrętowymi. Nigdy 
jeszcze w krótkich podróżach, przedsiębranych 
co miesiąca na „Jaskółce", szalupa nie była 
potrzebną i z tego powodu okazało się, źejest 
ona mocno nadwerężona. Wystawiona przez 
przeciąg trzech lat na ciągłe działanie słońca, 
napływała ze ■wszystkich stron wodą, wypadało 
więc szpary pozatykać. W braku kłaków po­
siadaliśmy podostatkiem bawełny; ale zanim 
zabraliśmy się do roboty, trzeba było pomyśleć 
o pożywieniu. Pełen wór ryżu, zmoczony sło­
ną wodą, który został na pokładzie, wprowa­
dził załogę w doskonały humor. Słodkiej wo­
dy brakło ; co do napojów, nie posiadaliśmy 
tylko kawony, które jeden z majtków wiózł 
do Yera-Oruz, a które don,Salustio zakupił, 
płacąc natychmiast.

W chwili, gdy słońce zachodziło, sza­
lupę puszczoną na wodę. Sebastyan, za­
wsze czujny, przypatrywał się długo hory­
zontowi. Wiatr przestał, morze się uspo­
kajało ; uradzono, że trzeba czekać, żeby 
zupełnie się uspokoiło, nim się puścimy w

drogę. Odjazd został oznaczony na jutro, 
czemu nawet majtkowie przy klasnęli. Puste 
i piasczyste wybrzeża Alyarado wznosiły się 
przed nami; na nieszczęście znajdowaliśmy 
się w paśmie kraju, do którego rybacy nigdy 
się nie zbliżali i nie mogliśmy się znikąd 
spodziewać pomocy. Według rachuby kapi­
tana, potrzebowaliśmy dziesięciu godzin, aby 
dopłynąć do wybrzeża otoczonego skałami, 
a niewidocznego z odległości, w której byli­
śmy obecnie.

Przez ten cały dzień, który minął nad­
zwyczaj szybko, pomagałem prawie każdemu 
w pracy, od kucharza do tych, którzy po­
rządkowali szalupę. Znalazłem sondę wypeł­
nioną sadzą i skorzystałem z tej sposobności, 
aby ją zagłębić w morze, by dostać trochę 
piasku. Poszczęściło mi się; znalazłem 
trzy „porpites azurees", należące do rodzaju 
opisanych przez uczonego Lessona na wybrze­
żach Peruwii; zapewne przypadkiem, dzięki 
prądowi morza, zostały tu zaniesione.

Zatykając za pomocą bawełny szpary 
w szalupie, jeden z Indyań zranił sobie rękę 
od uderzenia tłuczka.

-— Wrzeszczy, jak kaiman! — rzekł do 
mnie jeden z jego towarzyszy, który przy­
szedł mi oznajmić, w chwili, gdy zagłębiałem 
sondę w morze, którą rekin miał ochotę poł­
knąć.

Pobiegłem do rannego; wypadek był 
małej wagi. Przypominam, że właśnie, kiedy 
otrzymałem wiadomość o wyroku wydanym 
na mój inemoryał i o złośliwości doktora Neid- 
mana, pisałem studyum o krzyku kaimanów. 
Wziąłem majtka na stronę.

— Ozy kaiman ma głos? tak, czy nie?
Spodziewałem się otrzymać stanowczą 

decyzyę, szacowną dla mnie. Utrzymują po­
wszechnie, że płaz zraniony śmiertelnie wy­
daje ryk nieco podobny do ryku byka. Mu­
szę się przyznać, że w interesie nauki kato­
wałem nieraz te nieszkodliwe płazy (same nie

wyciąg sprawozdania, w którem zwróconą 
jest między innemi uwaga na jaskrawy kon­
trast zachodzący między proporcyonalnym 
wymiarem należytośei od przenoszenia prawa 
własności na nieruchomościach a pomiędzy 
podatkiem giełdowym, będącym właściwie 
podatkiem od obrotu to jest przenoszenia 
własności papierów giełdowych, pierwszy bo­
wiem wynosi 3 l/a prc. oraz 25 prc. dodatku) 
4 3/8 prc. od wartości nieruchomości to znaczy 
wynosi 10933/4 względnie 4371/2 razy tyle, 
co przeciętny wymiar proponowanego przez 
Rząd podatku giełdowego od papierów loka- 
cyjnych (Anlage papiere) względnie papierów 
przynoszących dywidendy (Dividenden-Papie­
re). Otóż w tej sprawie piszą nam z Wie­
dnia : Zestawienie to samo dla siebie nie 
przedstawia słusznego obrazu obciążenia ma­
jątku nieruchomego a obciążenie majątku ulo­
kowanego w papierach wartościowych opłatami 
od przenoszenia własności tych majątków, a 
to z tego powodu, ponieważ zmiana posiada­
nia przy papierach wartościowych, zwła­
szcza zaś przy papierach spekulacyjnych nie­
równie jest częstszą niż przy nieruchomościach 
a w skutek tego także kapitał w papierach 
wartościowych zamknięty, o wiele częściej o- 
płaca podatek od obrotu, niż kapitał nieru­
chomy ponosi opłatę od przeniesienia wła­
sności.

Cyfrowe obliczenie wyglądałoby tutaj w 
przybliżeniu w sposób następujący:

Dochód z opłaty należytośei za odpłatne 
przenoszenie własności na nieruchomościach 
wynosi okrągło 14 milionów zł. na rok. Po­
nieważ wartość ubiegowa wszystkich nieru­
chomości w Austryi (po odtrąceniu okrągło 
600 milionów zł., które przedstawia wartość 
majątków będących w ręku osób prawnych), 
może być obliczona krągło na 14.880 milio­
nów zł., — przeto powyższy dochód z opłaty 
należytośei za przenoszenie własności na nie­
ruchomościach wyrażony procentowo, wynosi 
krągło 1 pro mille na rok.

Co się tyczy natomiast podatku od o- 
brotu papierów giełdowych, to wartość kur­
sowa papierów tych, notowanych na giełdzie 
wiedeńskiej, obliczona po koniec r. 1895 wy­
nosi 12105 9 milionów, z czego na papiery 
lokacyjne przypada 997P6 milionów, a na 
dywidendy 2134 3 milionów. Chociaż w cyf­
rach tych nie mieści się wartość efektów, 
znajdujących się w Austryi, nie notowanych 
jednak na giełdzie wiedeńskiej a z drugiej 
strony pewna część notowanych na giełdzie 
wiedeńskiej papierów znajduje się stale za 
granicami Austryi, a zatem usuwa się z pod 
opodatkowania: to jednak w przybliżeniu mo­
żna cyfry te przyjąć jako przedstawiające 
wartość kapitału, który ma podlegać podat­
kowi od obrotu papierów giełdowych. Rząd 
preliminuje dochód z tego podatku rocznie 
okrągło 3 milionów zł., z czego 0 66 milio­
nów przypada na papiery lokacyjne a 2-34 
milionów na dywidendy Z tego okazuje się, 
że podatek giełdowy obciąża papiery loka­
cyjne na rok w przecięciu okrągło 0 07 pro 
mille, papiery zaś niosące dywidendy okrągło 
4 pro mille. A zatem obciążenie opłatami od 
obrotu jest przy papierach lokacyjnych mniej-

rzucają się nigdy na ludzi), w nadziei, że wy­
drę z nich okrzyk, ryk, lub jęk chociażby 
najsłabszy, któryby mi pomógł do wyjaśnie­
nia kwestyi ciemnej dotychczas w nauce ludz­
kiej. Moje doświadczenia przekonały mnie do­
tychczas tylko o zupełnej niemocie potwor­
nych płazów, i żałuję, żem je niepotrzebnie 
męczył.

Nie jest to rzeczą łatwą wyciągnąć pra­
wdę z ust Indyanina, nie dla tego, żeby pra­
gnął ją  ukryć, ale że wyobraźnia jego zmie­
nia łatwo fakta i każde pytanie go inięsza i 
niepokoi.

— Widziałeś ranionych kaimanów? — 
spytałem obojętnie mego majtka.

— Pewnie, senor; zabiłem ich nawet 
dosyć, a z pomocą mego patrona, mam na­
dzieję, że rai to zostanie policzone w niebie 
pomiędzy zasługi.

— Nie wątpię — odrzekłem — ale jak­
że je zabijasz?

— Mierzę w paszczę, często pod łopa­
tkę, jeżeli mam dosyć czasu a one się nie 
bronią.

— Czy doprawdy krzyczały tak głośno, 
jak twój towarzysz, ten, któremu rękę opa­
trzyłem ?

— Hm, może tak, może n ie ! ale pra­
wdę powiedziawszy, senor, ja  nie wiem!

— A więc nie tak mocno?
— Jak chcecie, żeby Indyanin mógł to 

wiedzieć?
— Powiedziałeś, że twój towarzysz, z 

bolu wrzesezał tak, jak kaiman?
— Niebo mi świadkiem, senor, że nie 

powiedziałem tego, żeby was obrazić.
— No, więc ostatecznie, czy kaiman 

krzyczy ?
— Spytaj Pana Boga senor; on sam 

zna wszystkie tajemnice!...
(Ciąg dalszy nastąpi).



3
sze niż przy nieruchomościach, równe jednak 
przy papierach, dających dywidendy.

Z caratu.

(Rozporządzenie w sprawie stawiania katolickich 
krzyżów. — Oświata ludowa, — Kwestya znie­
sienia generał-gubernatorstwa kijowskiego. — 
Wydalenia farmaceutów i medyków z Uuiwersy- 
tetn dorpaekiego. — Wystawa narodowa w Ni- 

żnym Nowogrodzie).
Znane w streszczeniu rozporządzenie w7 

sprawie stawiania krzyżów katolickich, ogło­
szone w tych dniach w Praw. Wiestniku, 
brzmi dosłownie!

1) Należące do ludności wiejskiej w gu- 
bernii wileńskiej, kowieńskiej i grodzieńskiej 
osony wyznania rzymsko-katolickiego, pragną­
cy wznosić krzyże i inne wyobrażenia święte 
7 materyału trwałego : kamienia, cegły, że­
laza i t. d. zewnątrz cmentarzy, ogrodzeń ko­
ścielnych i na swoim gruncie, powinny uzy­
skać za pośrednictwem proboszcza miejscowe­
go i zwierzchnika parafialnego odpowiednie 
pozwolenie władzy gubernialnąj z przedsta­
wieniem w dwóch egzemplarzach rysunku i 
opisu zamierzonej budowli. Przed uzyskaniem 
takiego pozwolenia, do budowy przystępować 
nie wolno. 2) Zabrania się duchowieństwu 
rzymsko-katolickiemu pod grozą odpowiedzial­
ności przystępować do poświęcenia takich bu­
dowli, bez poprzedniego przekonania się. że 
pozwolenie na ich wzniesienie wydano i że 
z jstało ono dokonane według zaaprobowanego 
planu.

Uchwała gubernialnego ziemstwa mo- 
lev?skiego, zatwierdzająca referat pp.: Szy- 

1 >owa, Bogolejewa i Kabłukowa w sprawie 
zorganizowania w gubernii moskiewsiriej ta ­
kiej liczby szkół, żeby nauka stała się dostę­
pną dla wszystkich zarówno chłopców i 
dziewcząt, znalazła gorące uznanie w różnych 
"rganach prasy rossyjskiej. Rusk. Wied. u- 
'•'ażają tę uchwałę za fakt doniosłości histo­
rycznej, a zwracając się do ziemstw innej 
gubernii, dodają, że powinny iść za przykła­
dem moskiewskiego.

Podobnie przemawiają inne dzienniki. 
'l7śród tych głosów wyróżnia się głos księcia 
Meszczerskiego, który w artykule, pod tytu­
łem „Widmo chaosu" występuje bardzo ostro 
przeciwko prawu ziemstwa do wkraczania w 
sterę oświaty. Książę jest zdania, ie uchwała 
moskiewska jest początkiem chaosu, tak samo, 
ak chaotyczną jest dotychczasowa gospodar­

ka ziemstw.
Nowosti powołując się na informacye 

otrzymane jakoby z zupełnie wiarogodnego 
zrbdła, zapewniają, że uporczywie utrzymująca 
s'§ pogłoska o zniesieniu generał-gubernator- 

a kijowskiego jest pozbawiona" wszelkiej 
Podstawy.

Z rozporządzenia p. ministra oświaty 
jykluczono 96 farmaceutów z Uniwersytetu 
dorpaekiego. Wiadomość ta pozostaje prawdopo­
dobnie w związku z zaburzeniami, wywołanemi 
przez farmaceutów w instytucie prof. Konda- 
kowa. Riżsk. Wiestn. dodaje, iż prócz tego 
Wydalono 7 medyków, którzy brali udział w 
tttanifestacyi.

Doniesienia pism rossyjskich o ulgach 
dla korespondentów pism w przejeżdzie na 
w>stawę do Niższego Nowogrodu nie mają 
P dstawy. Warsz. Dniewnik dowiaduje się ze 
Zródła wiarogodnego, że zamiar udzielania re- 
ia1 ^ sm biletów bezpłatnych na prze-
j  •. 0 Niższego Nowogrodu i t. p. przywi-

w’ w °góle nie istnieje.

K R O N I K A

L w ó w , 7 maja.

i» , ~~ Pp. Marszałkowstwo kr. Stan. 
“fieniowie, wyjechali dziś na kilka dni do 
erl'na.

p (s) Ze świata. Wczorajszy wieczór n pana 
n ^Jd en ta  sądu wyższego i pani Maryi Tehorz- 
kal *e'-’ zamienił w Prz0P.yszny koncert wo-
dajao' instrumentalny, w którym oprócz gospo 
. a domlli hołdującego z równem, jak wiado- 
Wzi’ł ^°w°dzeniem Temidzie jak i Euterpie, 
pie? a udział  urocza amatorka, oraz artysta 
L rWszorzędnego talentu i prawdziwego na-
Pode'enia; p- Pollak- S.ymPat.yczny ten artysta 
rym • dkuletniege pobytu we Lwowie, z któ- 
ez Sl? zupełnie zespolił, zajął wybitne i zna- 
szeg! staUowisko w muzykalnym rozwoju na­
stawo m’asta’ zdobywając sobie dobrze zasłużoną 
czyCiV ak° *nak°mity koncertant i wyborny nau-

uial ^borznicki i Pollak wykonali wspa- 
wiciP na ^wa fortepiany kilka utworów, miano- 

a / ' .  ”Uue suitę Algerienne“ Saint-Saensa, 
Wr&-**°-U Z 80Ilaty Brahmsa i „Cbacone“ Raffa. 
rya r' ^ 6 P°duiosłe; następnie panna Ma- 
oym Jange Z cz:irui^c.yu> wdziękiem, podnoszą- 
bornal6SZCZe Ua-rdzie.i piękność jej głosu i wy- 

metodę, odśpiewała kilka pieśni ze swego

„Grazeta Lwowska" z dnia 8 maja 1896.

bogatego repertoaru: Schumanna „Widmung“, 
pieśń Rubinsteina, Schuberta „AmMeer“, pieśń 
włoską „Visione“, walczyk Gregha, a wreszcie 
na zakończenie ową cudowną piosnkę Galla: 
„ A więc kochaj! “ Oklaskom końca niebyło. Na 
zakończenie grał p. Pollak, a obecni podziwiali 
ową nerwową subtelną, pełną fantazyi, poezyi 
i uczucia grę artysty.

Goście pp. Tchorznickieh spędzili najprzy­
jemniej kilka godzin w tej świetlanej atmosferze 
sztuki, unosząc najmilsze wspomnienie z tej wy­
cieczki w krainę piękna i ideału!

Na wieczór przybyli PP. Namiestnikow- 
stwo ks. Sanguszkowie, pani Filipowa Zaleska 
z córką pp. Bobrzyńsey, ks. Lubomirsey, pp. 
Langowie, pp. Dylewscy, hr. Dzieduszycka, pan 
Prezydent Korytowski, hr. Jan Zamoyski, bar. 
Brunicey, p. Augustynowicz, hr. Emil Potocki 
i t. d.

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łać.: Administratorem pa­
rafii wRożniatowie ustanowiony ks. Malinowski 
Franciszek, dotychczasowy administrator w Mi­
kołajowie. — Egzaminowi konkursowemu na 
probostwo poddali się w terminie majowym 
księża: Obuchowicz Romuald, Podraża Marcin, 
Przedrzymirski Adolf i Świderski Stanisław z 
wynikiem pomyślnym.

Posiedzenie Dyrekcyi funduszu 
propinaeyjnego w sprawach dzierżawnych, 
odbędzie się w sobotę, d. 16 b. m. popołudniu.

— Nowy teatr we Lwowie. Komisya 
konkursowa, wezwana przez Radę miejską do 
ponownego osądzenia poprawionych planów kon­
kursowych pp. Gorgoiewskiego i Za wiejskiego, 
obradowała w pełnym komplecie w dnin wczo­
rajszym popołudniu i dziś przed południem w 
wielkiej sali ratuszowej. Na obu posiedzeniach 
komisy i obecny był radca Dworu p. Forster, 
który umyślnie przybył z Wiednia. Po szerokich 
rozprawach i po wysłuchaniu parere radcy 
Dworu p. Forstera, komisya, której przewodni­
czył dr. Antoni Małecki, przystąpiła dziś w po­
łudnie do głosowania. Wszystkimi głosami obec­
nych przeciwko dwom, a to pp. architekta Raw­
skiego, tudzież sekretarza magistratu p. Karola 
Jakubowskiego, który wstrzymał się od głoso­
wania. uchwalono zalecić Radzie miejskiej do 
przyjęcia plany p. Zygmunta Gorgoiewskiego. 
W ciągu rozprawy wykazał radca Dworu p. For­
ster, iż będą potrzebne jeszcze niektóre drobniej­
sze zmiany; są one jednak tej natury, że się na 
miejscu podczas budowy uskutecznić dadzą.

P. Rawski stawiał wniosek, ażeby po wy­
słuchaniu parere p. Forstera, jeszcze raz oba 
poprawione piany zwrócić autorom, do ponownego 
przerobienia; za wnioskiem tym z wyjątkiem p. 
Rawskiego nikt nie głosował.

Pod uchwałę Rady miejskiej przyjdzie 
sprawa oddania budowy teatru p. Gorgolewskie 
mu na posiedzeniu, które odbędzie się we czwar­
tek przyszłego tygodnia.

— Z Towarzystwa politechnicznego.
Nadzwyczajne walne zgromadzenie «dbędzie się 
dnia 20 b. m o godzinie 6 wieczorem w sali 
fizyki c. k. wyższej Szkoły realnej. Na porządku 
dziennym : Wybór wydziału głównego i komisyj
regulam inow ych.

— Towarzystwo filologiczne odbędzie
posiedzenie w sobotę, dnia 9 b. m. o godzinie 
6 w sali V na Wszechnicy. Porządek dzienny:
1. Sprawy bieżące; 2. prof. Lettner zda sprawę 
z dzieła dr. Creizenacha: „Geschiehte des neueren 
Dramas“; 3. lektura Tacyta.

— Pogadanka pedagogiczna trzecia 
2 rzędu, odbędzie się dnia 9 b. m. o godzinie 
6 wieczorem w sali gimnastycznej szkoły im. 
Mickiewicza. Porządek dzienny: 1. Dalszy ciąg 
dyskusyi o kształceniu patryotyeznyeh uczuó a 
młodzieży; 2 . O potrzebie szczerości we wzaje­
mnych stosunkach rodziny i szkoły; referent dr. 
M. Warmski.

— W Zakładzie wodoleczniczym  
„Maryówka" pod Lwowem obok Winnik, w 
uroczem położeniu, w okolicy lesistej, rozpoczyna 
się sezon leczniczy w tych dniach. „Maryówka11 
założona przed kilkn laty staraniem i wielkim 
nakładem finansowym p. Emila Bertemiliana 
Brajera, w krótkim czasie rozwinęła się nadzwy­
czajnie i zyskała zarówno uznanie publiczności 
jak i powag świata lekarskiego. Wystarczy nad­
mienić, że na Wystawie krajowej z r. 1894 zy­
skał zarząd „Maryówki" medal srebrny „za 
wzorowe urządzenie Zakładu". Donieść jednak 
możemy, że p. Brajer nie ustaje w ulepszaniu 
tego urządzenia i w staraniach około podniesie­
nia komfortu, wytwornej a zdrowej kuchni i t. d. 
W sezonie bieżącym w urządzeniu kąpieli zasto­
sowane zostaną najnowsze wynalazki postępowe, 
mianowicie t. zw. dwukomorowe kąpiele elektry­
czne, oraz otwartą będzie sala do inhalaeyj 
Lignum-sulfidu. Nadto pozyskał p. Brajer zna­
komitego lekarza dr. Józefa Lippę, który obej­
muje kierownictwo Zakładu i spółkę przedsię­
biorstwa. Dr. Lippa był uczniem słynnego hy- 
dropaty dr. Winternitza i zdobył rozgłos nie 
tylko pracami naukowemi, ale także rozległą 
praktyką w pierwszorzędnych zakładach wodo­
leczniczych i klimatycznych, jak w Salzerbadzie, 
Meranie i t. d. Spodziewać się należy, iż publi­
czność nasza potrzebująca leczenia lub wypo­
czynku, zechce skorzystać z tego Zakładu, który 
pierwszorzędnym zagranicznym nie ustępuje, a 
jest na miejscu.

— Ślub. We Lwowie odbył się onegdaj 
w kościele ewangelickim ślub p. Edmunda Gros 
sego, syna pp Juliusza i Wilhelminy z Klugów 
Grossów, właściciela winnic w Satoralja Ujliely 
w Górnych Węgrzech, z panną Florą Yossówną 
córką p. Konrada Vossa, dyrektora gazowni 
lwowskiej i Augusty z Franzów.

f  Zmarli w ostatnich dniach: W Pod 
górzu, Emil Jordens, rodem z Gniezna, żołnierz 
z r. 1863, przeżywszy lat 56. Wierny do zgonu 
ideałom młodości, czuły na nędzę, wraz z przy­
jacielem swoim ś. p. dr. Skakalskim założył 
Przytulisko dla ubogich w Podgórzu. Był człon 
kiem Rady miejskiej w Krakowie.

— Z Obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 7 maja godz. 
10 rano 1896.

Dnia Godz.
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6/5 2 połud. 762 04 -j—153 SW 3 7

6 5 9 wiecz. 763 0 + 10-6 NW 2 9

7/5 7 rano 761-02 +  8-2 SW 2 2

Najw yższa tem peratura od 12 w południe 
dnia 6 m aja do 10 rano dnia 7 maja b. r. 
b y ła  —(—15-3°0., najniższa -j-4'9°C 

B arom etr opadał.
P rognoza: Stan nieba zm ienny tem pera tu ­

ra  jeszcze dalej się obniży.

*) Podane stany barometru są zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0 'G. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności 

mm. odjąć.
**) 0 Pogodnie; powietrze skłonne do

burzy.
**) 10 całkiem zachmurzone.

— Na rzecz Zakładu wychowawczego 
dla dziewcząt w Łomnie, złożyło przełożeństwo 
obszaru dworskiego w Dźwiniaczu górnym na 
ręce e. k. starosty w Turce kwotę 15 zł. Kwotę 
tę wręczono przewodniczącemu komitetu opie­
kuńczego, Sewerynowi Brysiewiezowi, burmi­
strzowi w Turce.

— Protest w sprawie Kiryczenki
zamierza wnieść do senatu rządzącego w Peters­
burgu urząd prokuratorski Izby sądowej war­
szawskiej, który uznał, iż wyrok zapadły w 
sprawie o przestępstwa w urzędowaniu jest wcale 
niezadowalający.

— Samobójstwo. W wagonie pociągu 
kursującego pomiędzy Wiedniem a Salzburgiem, 
zastrzelił się architekt Władysław Bogusławski, 
rodem z Czerniowiec, zamieszkały w Wiedniu, 
dokąd przybył biednym chłopakiem i rozpoczął 
swój zawód jako chłopak murarski. Z czasem, 
dzięki nadzwyczajnej pilności, został samodziel­
nym architektą. Powodziło mu się bardzo do­
brze. Z pierwszą żoną, z którą miał kilkoro 
dzieci, rozwiódł się i ożenił się — podług sie­
dmiogrodzkiego rytuału — z bardzo młodą 
dziewczyną, którą namiętnie kochał. Od czasu 
tego małżeństwa popadł w rodzaj obłędu. Uda­
wał młodzika, chcąc usprawiedliwić marjaż z 
młodą dziewczyną, farbował sobie włosy i t. p. 
Pozostawił dość znaczny majątek. Liczył lat 52.

Repert-oar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś we czwartek po raz trzeci „Weseli 
spadkobiercy “ operetka w 3 aktach J. Horsta i 
L. Steina muzyka Karola Weinbergera.

W piątek po raz pierwszy „Burza“, dra­
mat w 5 aktach A. Ostrowskiego.

W sobotę po raz czwarty „Weseli spad­
kobiercy.“

W niedzielę popołudniu o godzinie 3 „Dzi­
ka różyczka11, komedya w 1 akcie Józefa Bli- 
zińskiego.

Zakończy: „Lekka kawalerya“, operetka 
w 2 aktach SuppAgo.

Wieczorem o godzinie pół do 8 „Sztygar" 
operetka w 3 aktach Karola Zellera.

W poniedziałek po raz drugi „Burza11, 
komedya w 5 aktach A. N. Ostrowskiego.

We wtorek (wznowienie) „Don Cezar" o- 
peretka w 3 aktach Dellnigera.

We środę po raz pierwszy „Królewicz" 
komedya w 4 aktach Edwarda Lubowskiego.

Konkurs na powieść społeczno - oby­
czajową współczesną, która mogłaby się znaleźć 
w każdym domu polskim — rozpisała jak wia­
domo redakcja warszawskiego Kuryera Codzien­
nego. Konkurs ten obudzi niewątpliwie w sze­
regach pracowników na niwie powieściowej pol­

skie; żywsze tętno twórczości i wzbogaci belle- 
trystykę naszą utworami wyższej wartości, za­
równo pod względem etycznym, jak i literackim. 
Dla tych, którzy nie mieli sposobności czytać 
pierwotnego ogłoszenia o konkursie, przytaczamy 
warunki konkursu:

Redakcya Kuryera Codziennego oznacza 
1000 rubli jako nagrodę, za napisanie jednoto­
mowej powieści społeczno-obyczajowej, współcze­
snej, któraby się na stole każdego domu pol­
skiego znaleźć mogła, nie przekraczającej roz­
miarami swojemi 8 —10.000 wierszy druku.

O wzięcie udziału w tym konkursie upra­
sza redakcya wszystkich naszych powieśeiopisa- 
rzy; pragnąc dodaó bodźca jak najszerszej  ̂ twór­
czości zarówno uznanych i doświadczeńszych, 
jak i nowych, nieśmiałych jeszcze talentów.

Oprócz oznaczonej powyżej nagrody luuO 
rubli, zapewnia redakcya autorom prac przez 
komitet konkursowy zaleconych do druku w 
fejletonie Kuryera Codziennego, honoraryum po 
5 kop. od wiersza z pozostawieniem praw wła­
sności autorowi do wydania książkowego za oso­
bno umówioną cenę.

Zamierzając wszelako wybadać dzisiejszy 
smak i krytyczne wymagania szerszej publiczności, 
dla której powieść stanowi dotąd jeszcze najpo- 
żądańszą i najbardziej łakomą strawę, postano­
wiła redakcya oddać sąd o przyznaniu nagrody 
czytelnikom swego pisma.

W tym celu wydrukuje Kuryer Codzien­
ny w ciągu roku przyszłego pewną ilość utwo­
rów powieściowych, które ewentualnie komitet 
konknrsowy z prac nadesłanych do druku zaleci 
a następnie zbierze głosy prenumeratorów K u ­
ryera Codziennego i według ich uznania odda 
nagrodę autorowi, najbardziej odznaczonemu.

Za wszystkie do druku polecone utwory, 
zapłaci redakcya honoraryum w odpowiedniej 
kwocie po 5 kop. od wiersza natychmiast po za­
mieszczeniu każdej z prac poszczególnych.

Termin nadsyłania pod adresem redakcji 
Kuryera Codziennego rękopisów bezimiennie, z 
nazwiskiem autora w zapieczętowanej kopercie, 
oznacza się włącznie do dnia 1 listopada r. b.

Do komitetu konkursowego uproszono po 
za członkami redakcyi i z wyłączeniem belle- 
trystów, z grona krytyków i literatów pp. Wła­
dysława Bogusławskiego, dr. Piotra Chmielow­
skiego, ks. Zygmunta Ohełmickiego, Walerego 
Gostomskiego, Józefa Kotarbińskiego i Ignacego 
Matuszewskiego.

Zwrot manuskryptów zastrzeżony; uprasza 
się o pismo czytelne.

„Nowy dzwonek". Do zacnych tenden­
cją, Bogatych treścią, miłych zewnętrzną szatą 
pism ludowych, należy bezsprzecznie ISowy 
Dzwonek, wychodzący w Krakowie dwa razy 
w miesiącu, dnia 1 i 15 pod redakcya ks. Mar­
celego Dziurzyńskiego. Do każdego numeru No­
wego Dzwonka redakcya dołącza bezpłatnie 
drugą gazetkę p. t.: Nowiny i Rozmaitości. 
Pismo rocznie kosztuje 2 zł. 50 ct. Adres re­
dakcyi: Kraków, ul. Basztowa 1. 4.

Z literatury. W ostatnim zeszycie Nou- 
velle Revue czytamy artykuł p. A. Wodzińskiego 
p. t.: „Une grandę damę polouaise d’autrefois“ 
(ks. Izabella Czartoryska).

Tegoż autora ukaże się wkrótce przekład 
Sienkiewicza „Rodziny Połanieckich" p. t.: „La 
familie Połaniecki".

Oddzielne tomy nosić będą nagłówki: 
„Litka", „Sur la voie de bonheur" i „Naufrage 
et mort11.

Jubileusz dziennika.
i K sięga jubileuszow a „K uryera W arszaw skiego").

„Dzienniki są jednym z głównych środ­
ków cywilizacyi, dzięki którym my, Europej­
czycy, staliśmy się Europejczykami". Te sło­
wa Schloesera cisną się mimowoli na myśl 
przy przerzucaniu kart „Księgi jubileuszowej" 
Kuryera Warszawskiego*). Zamyka ona w 
sobie dzieje siedindziesięciopięeioletniego istnie­
nia jednego z najpoczytniejszych peryodycz- 
nych pism polskich, a sam olbrzymi rozwój 
tego pisma, które z drobnej, bibulastej ćwiart­
ki papieru o stukilkunastu zaledwie wierszach 
druku, urosło do rozmiarów wydawnictwa, da­
jącego czytelnikowi codziennie około trzech 
arkuszy tekstu, czytelników zaś zdobyło sobie 
dziesiątki tysięcy: jest najlepszym wyrazem 
potężnego oddziaływania prasy na czytający 
ogół, wielkiego upowszechnienia literatury 
przez prasę oraz postępu, jaki ona z sobą 
przyniosła i codziennie przynosi. Pod wpły­
wem tej „Księgi" przychodzi się do prze­
świadczenia, że historya dziennikarstwa, jest 
rzeczywiście cząstką dziejów cywilizacyi...

„Księga jubileuszowa" stanowi jednak 
także ciekawy przyczynek do historyi dzien­
nikarstwa polskiego. Kuryer Warszawski nie 
jest najstarszem z istniejących czasopism pol-

*) „K uryer W arszaw ski" — Książka j u ­
bileuszowa, ozdobiona 247 rysunkam i w tekście 
1821 — 1896. W arszaw a. W ydanie w łasne 
„K uryera W arszaw skiego" 1896 str. 736.



skich**); trzy ćwierci jednak wieku, które 
zajmuje jego powstanie i dotychczasowy roz­
wój, są potężnym odłamem najnowszych dzie­
jów naszego narodu, a chociaż pismo z zało­
żenia swego miało charakter wybitnie lokal­
ny, tendencyę zaś informacyjną przedewszyst- 
kiem i sprawozdawczą, treść jego wypełniała 
się jednak zwolna wraz z objętością, a losy 
splotły się silnymi węzłami z dziejami, które 
w tym czasie przechodziło społeczeństwo war­
szawskie, czy w ogóle nawet społeczeństwo 
polskie w Królestwie i pod berłem rossyj- 
skiem. Ktoś powiedział, że każde społeczeń­
stwo ma taką prasę, na jaką sobie zasługuje, 
ktoś drugi, iż ma taką, jakiej potrzebuje; czy 
jednemu czy drugiemu zdaniu więcej przy­
znalibyśmy racyi, nie ulega wątpliwości, że 
w prasie, jak w zwierciadle, odbijają się nie 
tylko ogólnoświatowe wypadki doniosłego i 
mniej doniosłego znaczenia, lecz także zalety 
i błędy, cnoty i przywary narodów, oraz że 
wartość prasy może być niezłą miarą inte­
lektualnych potrzeb społeczeństwa. To też i 
Kuryer Warszawski był w ciągu 75 lat swe­
go istnienia nie tylko odbiciem potężnych 
nieraz wypadków, jakie się rozgrywały w 
dziedzinie politycznej, lub echem znakomitych 
wynalazków czy arcydzieł, które na polu 
twórczości ludzkiej świat zadziwiały, lecz 
przedewszystkiem odczuwał i notował skrzę­
tnie wszystkie uderzenia pulsu swego wła­
snego społeczeństwa, kraju i narodu, był 
świadkiem i odbiciem, a nieraz i rzecznikiem, 
potrzeb, interesów, cnót i wad, drobnych za­
biegów i wielkich walk kilku pokoleń, które 
przez czas jego istnienia powstawały i kładły 
się do grobu. Jednostka, gdy wypełni swoje 
zadanie, siłami fizycznemi i wiekiem jej za­
kreślone, może spoglądać za siebie z uczu­
ciem zadowolenia ze skończonej już p racy : 
dla dziennika wiek nie oznacza kresu jego 
zadań, nie wolno mu spocząć ani na chwilę, 
bo życie społeczeństw i ich potrzeby nie 
znają zastoju. I dziennik jednak ma prawo 
powiedzieć sobie, że czuje się dumnym, iż 
praca jego była dobra i pożyteczna, gdy ją 
uznawano, darząc dziennik sympatyą, chwy­
tając skwapliwie lotne jego kartki, idąc chę­
tnie za rozumną i szlachetną jego inicya- 
tywą.

Jubileusz K ury er a Warszawskiego jest 
też przedewszystkiem aktem hołdu oddanego 
przez dziennik swojej własnej przeszłości; 
znaczenie jednak prasy w ogóle, a w szcze­
gólności rola, którą w życiu Warszawy i Kró­
lestwa polskiego odegrało pismo obchodzące 
tę uroczystość, sprawiają, że jubileusz ten i 
wydana na jego cześć pamiątkowa księga 
obok czysto — że się tak wyrazimy — do­
mowego, familijnego znaczenia, posiada także 
ogólną, cywilizacyjną doniosłość dla naszego 
społeczeństwa. Świadomość tego, stanie się 
w nas tern żywszą, jeżeli uprzytomnimy so­
bie trudne nad wyraz stanowisko dziennikar­
stwa warszawskiego. Dla tego też całe spo­
łeczeństwo polskie biorąc w jubileuszu dzien­
nika udział, chociaż tylko b ierny , składa 
dziennikowi życzenia dalszego rozwoju dla 
dobra społeczeństwa i narodu. —

W „księgę jubileuszową11 zamknięto o- 
kres czasu, na który przypada właśnie potę­
żny rozwój naszej literatury a w dalszym cią­
gu także ogromny rozwój prasy peryodyeznej; 
dziennik, mając dawać obraz całego życia i 
wszechświata i własnego społeczeństwa, musi 
zużywać setki sił i talentów; skupia się oko­
ło niego wielki ruch literacki i towarzyski ; 
prawie każde wybitniejsze nazwisko, każda 
silniej z życiem literackiem, politycznem lub 
społecznem związania postać przesuwa się przez 
jego szpalty, przez jego korespondencję, przez 
jego pracownie. Nie kusimy się też nawet o 
podawanie pobieżnej chociażby treści książki, 
która usiłowała ująć w jeden obraz dzieje 
dziennika przez ciąg lat 75 od jego kolebki 
aż do zupełnego rozwoju, starała się przedsta­
wić współczesny ruch literacki, podała sylwe­
tki długiego szeregu osób, których nazwiska 
związały się z wydawnictwem, wykazuje za­
lety i wady, prace i zasługi pisma, rozwój 
jego urządzeń technicznych, wzrost nawet je­
go ogłoszeń i inseratów. Z obfitej tej treści 
wyjmiemy jednak kilka ogólniejszych szcze­
gółów, tyczących się historyi pisma i jego 
wzrostu.

Założycielem „Kuryera warszawskiego", 
jego pierwszym właścicielem i redaktorem był 
Bruno hr. Kiciński — sylwetką też zajmu­
jącej tej postaci, skreśloną na podstawie dat, 
zebranych przez pp. Stanisława Schnur-Pe- 
płowskiego i Juliana Heppena, rozpoczyna się 
„Księga jubileuszowa14. W Kicińskim uosabiało 
się obudzone po Kongresie wiedeńskim wśród 
społeczeństwa polskiego zainteresowanie dla 
literatury oraz rozwijający się wówczas szyb­
ko ruch literacki i prąd wydawniczy. „Ku­
ryer warszawski11 był tylko jednym z licznych

**) Najstarszym dziennikiem polskim jest 
obecnie „Gazeta Warszawska" założona w roku 
1773, wychodząca zatem już r. 123. Nastę­
pują: „Gazeta Lwowska" wychodząca rok 86 , 
„Kuryer Warszawski" r. 76, „Czas" r. 49, 
„Dziennik Poznański" r. 38, „Gazeta Narodo­
wa" r. 36, „Kuryer codzienny" r. 32, „Dzien­
nik polski" r. 29, „Kuryer Poznański" rok 23 
i t. d.

płodów wydawniczej przedsiębiorczości Kiciń­
skiego, który we Lwowie*) a zwłaszcza w War­
szawie był założycielem znacznej liczby pe- 
ryoaycznych wydawnictw. Wydawnictwa te — 
chociaż częstokroć posiadały głębszą wartość — 
z reguły nie utrzymywały się długo a „Ku­
ryer warszawski" tworzy wśród nich jedyny 
tylko wyjątek, być może dzięki temu, że już 
po roku Kiciński wyrzekł się dziecięcia, któ­
rego był ojcem, sprzedał bowiem wnet wy­
dawnictwo a redakcyę dziennika odstąpił gło­
śnemu w swoim czasie aktorowi warszawskie­
mu, następnie także jednemu z dyrektorów 
tamtejszego teatru, Ludwikowi Adamowi Dmu- 
szewskiemu.

Był to wymarzony redaktor dla nowego 
pisma, które potrzebowało dopiero zyskiwać 
sobie czytelników a zyskiwać ich musiało 
przedewszystkiem wyborną znajomością tere­
nu, znajomością upodobań i potrzeb czytelni­
ków, oraz popularnością osoby redaktora. Bar­
dzo w ówczesnej Warszawie znany i dla ła­
godności charakteru, wyrozumiałości, uprzej­
mości wielkiej oraz zmysłu dobroczynności 
nader ceniony Dmuszewski, wiedział dokła­
dnie co Warszawa lubi i czego w piśmie co- 
dziennem szuka: starał się zatem z powodze­
niem przeprowadzić program zakreślony no­
wemu pismu przez Kicińskiego, aby odo było 
informatorem, przewodnikiem po Warszawie 
oraz pośrednikiem między nędzą a miłosier­
dziem. Dbał on usilnie o to, aby dziennik 
nie pozwalał sobie nikogo i nic krytykować, 
aby był każdemu przyjemny, aby „każdemu 
pomagał, nikomu nie szkodził" — i potrafił 
rzeczywiście w ciągu dwudziestokilkuletniej 
pracy nad dziennikiem doprowadzić do tego, 
że pomiędzy publicznością a organem, który 
jej tak życzliwie służył, wytworzyła się pe­
wna zażyłość i sympatya wzajemna.

Pierwszy numer „Kuryera warszawskie­
go" wyszedł w dniu 1 stycznia 1821 r., — 
z końcem tego roku objął pismo Dmuszewski 
i prowadził je do końca życia t. j do roku 
1847 (um. 9 grudnia). Redakcya „Kuryera", 
który tworzył pierwotnie ćwiartkę papieru o 
dwóch stronnicach, nie przedstawiała wiele 
trudności, a ponieważ nie znano wówczas je­
szcze ani telegramów, ani instytucyi własnych 
korespondentów, ani też obsługi reporterskiej 
w dzisiejszem znaczeniu, ponieważ nadto nie 
było także, mowy o literackiej części, o felje- 
tonaeh, powieściach etc. w dzienniku, przeto 
głównym i jedynym zarazem współpracowni­
kiem własnego pisma był Dmuszewski sam. 
Od czasu do czasu tylko trafiali się przygodni 
współpracownicy, aż wreszcie pod koniec ży 
cia, musiał Dmuszewski wyręczać się pomocą 
kółka bliższych przyjaciół. 0  zyskiwanie po­
pularności starał się zaś Kuryer zawsze tro­
skliwie. Otwarcie się nawet do tego przyzna­
wał, zapewniając n. p.:

Czytelnika zyskać względy 
To Kuryera głównym celem;
Nikomu nie przypiąć łatki,
O głaszać wszystkie nowinki,
Czasami smutne wypadki 
Lecz chętniej dobre uczynki,...

To też reklama — niewinna — kwitnę- 
ła wówczas na dobre, a jeżeli się ktoś żenił, 
czy awans w urzędowaniu otrzymywał, czy 
w ogóle święcił w życiu radosny jakiś wypa­
dek, otrzymywał niezwłocznie Kuryera z tą 
wiadomością, odbitego na różowym papierze

Bo Kuryerek jak dziewica 
Kiedy składać ma życzenia 
Wtedy zwykle blade lica 
Na różowy kolor zmienia.

Dmuszewski położył istotnie podwaliny 
pod przyszłą popularność i wziętość Kuryera, 
z tego powodu też Kuryer na długo n a w e t
po jego śmierci z nadzwyczajnym o nim za 
wsze przemawiał szacunkiem i uznaniem.

Po śmierci Drnuszewskiego prawa wła­
sności Kuryera  a kierownictwo pisma, prze­
stały tworzyć jedną całość: prawa własności 
przeszły na córkę Drnuszewskiego, Konstancyę 
a następnie przebyły rozmaite koleje tak, 
obecnie od roku 1887, właścicielem K uryera  
jest spółka: S. Lewental i rodzina Szymano­
wskich, — kierownictwo zaś dziennika poczęło 
tworzyć odrębną gałąź stosunków. Po krótkim 
okresie redaktorstwa Ludwika Vidala, objął 
redakcyę w r. 1848 Karol Kucz, który nie 
zmienił charakteru ani kierunku pisma, oso­
bistą jednak popularnością, oraz większą dba­
łością w zbieraniu nowin i lepszą formą, w 
jakiej nowiny podawano, zdołał koło czytelni­
ków pisma poważnie rozszerzyć. Kucz, o któ­
rym krążą dzisiaj jeszcze po Warszawie naj­
rozmaitsze anegdoty i legendy, utrzymywał 
bardzo ożywione stosunki osobiste ze wszyst- 
kiemi wybitniejszemi osobistościami Warsza­
wy a dom jego był otwarty dla przyjezdnych 
i miejscowych;— po piętnastu też latach re­
daktorstwa Kucza, Kuryer nietylko powiększył 
format i posiadał już znaczne grono współpra­
cowników zwłaszcza t. zw. zewnętrznych lecz 
był najpopularniejszym w Warszawie organem.

*) We Lwowie za inieyatywą Kicińskiego
powstał w r. 1816 miesięcznik literacki Pamię­
tnik lwowski, który istniał do r. 1820.

W  roku 1863 musiał Kucz wyjechać z kraju; 
przez czas nieobecności jego prowadził reda- 
keyę Zygmunt Zaborowski. Po powrocie — 
z końcem r. 1865 — Kucz nie mogąc z wła­
ścicielami pisma porozumieć się co do dalsze­
go swego w redakcyi stanowiska, wystąpił z 
redakeyi i założył własny organ: Kuryer Co­
dzienny.

Po Zaborowskim objął redakcyę w r. 1866 
A. E. Odyniec, po nim -  ponieważ Odyniec 
sam czuł, że nie podoła zadaniu — Stani­
sław Bogusławski, syn Wojciecha, pisarz zna­
ny z talentu i dowcipu. I Bogusławski nie 
długo wytrwał na stanowisku, a po nim w 
dniu 28 stycznia 1868 r. objął redakcyę Wa­
cław Szymanowski.

Dla pisma, które poczęło bardzo upadać, 
zaczyna się odtąd nowa epoka. Szymanowski, 
dziennikarz ruchliwy ale zarazem literat pe­
łen smaku, jest już typem nowożytnego reda­
ktora: rozumie potrzeby dziennika; wie, że od­
kąd weszły w prasie zagranicznej w użycie depe­
sze telegraficzne, sieć korespondentów i spra­
wozdawców w łasnych, wzrosły także wy­
magania czytelników — nie szczędzi więc 
starań, aby wymagania te zaspokoić, umie 
nadto zyskiwać dla pisma swego i do niego 
przywiązywać pióra poważne a pełne talentu, 
umie uczynić formę artykułów poczytną i pię­
kną. Równocześnie zaś z reformą wewnętrznej 
wartości dziennika i rozszerzeniem jego wi­
dnokręgów, szedł także rozwój technicznych 
urządzeń, a każdy wkład kapitału, każde po­
większenie formatu, zaprowadzenie dodatków, 
rozszerzenie stosunków, pomnożenie sił reda­
kcyjnych i technicznych, wracały się i opła­
cały dziesięciokrotnie. Powodzenia tego nie 
zdołały powstrzymać nawet chwilowe kata­
strofy, jakp. n. katastrofa w r. 1872, w którym 
to od 21 listopada Kuryer z powodu braku 
odpowiedniego redaktora (ówczesny odpowie­
dzialny redaktor Statkowski nie zawiadomi­
wszy o tem Szymanowskiego, przez którego 
uczuł się obrażonym, złożył nagło w komite­
cie cenzury swe obowiązki) uległ zawieszeniu, 
co trwało aż do 14 stycznia 1875 roku. 
W ostatnich latach życia Szymanowski (umarł 
w dniu 20 grudnia 1886) zdawał obowiązki 
redakcyjne prawie zupełnie na sekretarza re­
dakcyi i faktycznego redaktora Tadeusza Cza- 
pelskiego, w r. 1886 zaś na Władysława Sabo- 
wskiego. Po zgonie Szymanowskiego objął re- 
dakcyę Kuryera i dotychczas ją prowadzi p, 
Franciszek Olszewski.

Jak olbrzymim jest wzrost dziennika, 
wystarczy powiedzieć, że gdy pierwotnie obsłu­
giwał go jeden zecer, aż nadto wystarczający 
do złożenia kilkuset wierszy tekstu na dzień, 
a tekst ten odbijano potem na starej prasie 
ręcznej: dzisiaj obsługuje Kuryera 32 towa­
rzyszów sztuki drukarskiej, pismo posiada 
własną stereotypię, t. j. urządzenie do odle­
wania kolumn dziennika w stereotypy oło­
wiane, a zamówiona przez adrainistraeyę Ku­
ryera nowa, podwójna maszyna rotacyjna naj­
nowszej konstrucyi, bić będzie 24.000 arku­
szy na godzinę....

Pismo umiało widocznie odpowiedzieć 
potrzebom i wymaganiom społeczeństwa. —

Księgę jubileuszową, pełną ciekawych 
szczegółów, czyta się ze szczerem zajęciem i 
wybacza się jej chętnie wszystkie nieuni­
knione — braki, jak powtarzania s ię , jak 
przecenianie niektórych objawów, zbyt małą 
niekiedy krytyczność w zastosowaniu do sa­
mego pisma, przypisywanie pismu, zwłaszcza 
w dawniejszych fazach jego rozwoju, zbyt 
wielkiego wpływu lub łatwe do zrozumienia 
omijania ważnych kwestyj i dat historycznych 
(1831, 1863). Przebacza się jej chetnie 
pewne braki w obeo tej ożywczej siły, "jaka 
z każdej jej karty bije i przejmuje otuchą 
iz nie zle jest z narodem, który mimo wszel­
kich trudności potrafił wytworzyć u siebie prasę 
tak rozwiniętą a usiłującą działać zawsze we­
dług słów Trentowskiego : „Publicysta prawdę 
ma mówić nie samemu rządowi ale i naro­
dowi, a nawracać go zawsze na drogę dobrą, 
zacną i piękną".

A . Bieńkowski.

0STATIIA POCZTA

Onegdaj w zamku królewskim w Bu­
dzie złożyli przysięgę w ręce Najj. Pana no- 
womianowani tajni radcy: Austryacki Mini­
ster kolei żelaznych generał Głuttenberg, mi­
nistrowie węgierscy: Perczel, Lukaez, Daniel, 
W lassics, Erdely i Daranyi, wreszcie starszy 
żupan Pótsa. Przy uroczystym tym akcie in ­
terweniowali p. Minister spraw zagranicznych 
hr. Gołuchowski i węgierski marszałek Dworu 
hr. Ludwik Apponyi.

Lekarze, opiekujący się Najd. Arcyksię- 
ciein Karolem Ludwikiem, radca Dworu prof. 
br. Widerhofer i dr. Rollett, stwierdzili we 
wtorek, że gorączka u Jego ces. i król. Wy­
sokości znacznie się zmniejszyła. W ogólnym 
stanie zdrowia nie zaszła żadna zmiana,

Na wczorajszem posiedzeniu węgierskiej 
Izby deputowanych odpowiadał prezes gabi­
netu baron Banffy na interpelaeyę Kossutha 
i Ugrona w sprawie spalenia węgierskiej cho­
rągwi w Belgradzie. Prezes gabinetu przed­
stawił dokładnie przebieg całego zajścia, przy­
toczył zarządzenia poczynione przez Serbię dla 
zadośćuczynienia i oświadczył, że pod tym 
względem uważa sprawę za załatwioną. In ­
terpelanci oświadczyli, że odpowiedź nie za- 
dowolniła ich ; Izba jednak przyjęła odpowiedź 
do wiadomości, znaczną większością głosów.

Z Berlina donoszą, że w najbliższym 
czasie pojawi się półurzędowe oświadczenie, 
które energicznie zaprzeczy pogłoskom o prze­
sileniu i stwierdzi, iż stanowisko kanclerza 
IJohenlohego jest zupełnie pewnem.

Minister sprawiedliwości poniósł przed­
wczoraj w pruskiej Izbie deputowanych do­
tkliwą porażkę. Większość odrzuciła przeciw 
głosom konserwatystów, t. zw. ustawę o ase­
sorach. W drodze tej ustawy chciał minister 
otrzymać ustawowe pozwolenie przyjmowania 
do służby sądowej i wykluczania od niej we­
dle własnego uznania takich prawników, któ­
rzy zdali ostatni egzamin państwowy, podczas 
gdy obecnie ma każdy asesor prawo i mo­
żność zostania sędzią. Wolnomyślni, narodowo- 
iiberalni, centrum i Polacy sądzili zgodnie, że 
uprawnienie, którego rząd domagał, się stanowi 
wielkie niebezpieczeństwo dla niezawisłości 
stanu sędziowskiego.

Projekt o czwartych batalionach ma wejść 
do parlamentu dopiero w jesieni.

Komisya rugów wyborczych zakwestyo- 
nowała wybór posła Dziembowskiego (wolno- 
konserw.) z okręgu babimojsko-międzyrzeekie- 
go i w sprawozdaniu swojem wnosi o uniewa­
żnienie wyboru.

W sprawie reformy sądownictwa woj­
skowego zabiera obecnie głos olieyalna Ber- 
liner Polit. Naclir. i przyznaje, że generał 
Ilahnke, szef gabinetu wojskowego, jest sta­
nowczym przeciwnikiem tej reformy. Nie robi 
on z zapatrywań swoich żadnej tajemnicy, po­
nieważ cesarz polecił mu jasno sprawę tę 
przedstawić. Widoczna z tego — pisze Freis. 
Ztg. — że osobistość podległa ministerstwu 
wojny, nie odpowiedzialna politycznie, znaj­
dująca się w otoczeniu cesarza, w zasadniczej 
kwestyi wojskowej zajm uje odmienne stano­
wisko nie tylko od cesarza, ale także od sze­
rokich kół interesowanych. Berliner Polit. 
Nachr. znalazły się w pizykrem położeniu, 
bo broniąc generała Hahnkiego, potwierdzają 
przez to samo to, czemu starały się 
dotąd zaprzeezyć. Szef gabinetu wojskowego 
pozwala sobie udzielać rad, podczas kiedy 
pn wo to przysługuje jedynie tylko odpowie­
dzialnym ministrom.

Ks. Bismarck przyjmował niedawno de- 
putacyę komitetu, który zajmuje się wystawie­
niem w Wiesbadenie pomnika ks. Bismarcka. 
Przy tej sposobności sprowadził prezes re- 
goncyi rozmowę na kwestyę polską. Książę 
miał oświadczyć, wedle Rhein. Courier, że 
wykonanie i skutki ustawy kolonizaeyjnej 
przedstawiał sobie zupełnie inaczej. Państwo 
powinno było powiększyć swoje domeny i za­
kupione majątki zatrzymać w ręku. Te majątki 
należało czy to w całości, czy też rozparce­
lowane nasamprzód wydzierżawić pewnym 
ludziom. Książę jest wprawdzie także za par- 
celacyą wielkich majątków, ale tylko w od ■ 
powiednim czasie. Dopiero kiedy dzierżawcy 
okażą się pewnymi ludźmi, i tylko tam, gdzie 
tego wymagają lokalne stosunki, można roz­
począć parcelowanie i przeniesienie własności 
majątków. To postanowienie powinno się rozwi­
nąć w danych stosunkach saino z siebie, ale 
nie w ten sposób, że naprzód już przy zielo­
nym st°le parceluje się majątki i oddaje się 
je nieznanym osobom i z góry już rozkłada 
ciężary i podatki na poszczególne grunta.

Agencya Stefaniego donosi, że król Huin- 
bert w imieniu swojem, królowej i następcy 
tronu włoskiego ofiarował 400.000 franków 
dla rodzin żołnierzy, którzy polegli w Afryce 
a 100.000 dla włoskiego Czerwonego krzyża.

Załoga Adigratu jest już oswobodzona — 
jak jednakowoż bliżej przedstawia się sytua- 
cya na polu walki, o tem dotycnczasowe de­
pesze z Massawy i Rzymu nie dają dokła­
dnego wyobrażenia.

Na przedwczorajszem posiedzeniu wło­
skiej I?by posłów, na którem był obecny 
także Crispi, rozpoczęła się bezpośrednio po 
przedłożeniu esposó finansowego, znanego w 
ogólnych zarysach z wczorajszych depesz, dy- 
skusya nad sprawą afrykańską. Imbriani kry­
tykował politykę Crispiogo, ganił porwanie abi- 
syńskich książąt z Szwajcaryi, oraz że Baldiserę 
wysłano na plac wojny w zupełnej cichości. 
Imbriani zakończył mowę oświadczeniem, że 
to, co się teraz w Afryce dzieje, nie jest wojną 
w słusznej sprawie lecz wyprawą o zamiarach 
zaborczych. Bovio przemawiał _ przeciwko 
dalszemu prowadzeniu wojny. Quintieri zale­
cał w ogóle rozumniejszą i skromniejszą poli­
tykę kolonialną, ale przemawiał za tem, aby 
na razie nieprzyjaciela poskromić.



Rzymska T ribum  donosi : Wyprawa
złożona z samych Austryaków, a to 4 księży, 
12 lekarzy i wielu pomocników szpitalnych 
pod przewodem księdza hr. Reya udaje się 
w sobotę do Obok (port francuski naprzeciw 
Adenu), aby ztamtąd dotrzeć do Szoi i przyjść 
z pomocą jeńcom włoskim. Wyprawa ta, zor- 
ganizowa przez komitet międzynarodowy pod 
przewodnictwem hrabiny Santofiora, jest ob­
ficie zaopatrzona w pieniądze i wszelkie przy- 
bory.

Wedle Esercito, oskarżenie przeciw Ba- 
ratieremu o zdradę stanu i ucieczkę w obec 
nieprzyjaciela zostało cofnięte. Poprzestano na 
lżejszych oskarżeniach.

Dzienniki paryskie spierają się o to, jaki 
wniosek wyciągnąć należy z wyniku wybo­
rów municypalnych, co do usposobienia lud- 

•ności kraju kwestyi rewizyi konstytu­
cji. Każdy dziennik tłómaezy sobie wy- 
Jńk według swego politycznego stanowiska i 
na swoją korzyść. Bezstronnie sądząc, nie mo­
żna powiedzieć, iżby wybory te były klę­
ską umiarkowanej partyi repuDlikadskiej i 
cntuzyastyczną manifestacją na rzecz rewizyi 
konstytucyi. Radość dzienników radykalnych 
1 socyalistycznych z powodu wyniku wybo­
jów jest stanowczo zbyt przesadną i w czę­
ści tylko uzasadnioną. Zresztą wynik wybo­
rów nie został jeszcze dokładnie obliczony, 

też niełatwą jest rzeczą, gdy się zważy, 
że 36.144 miast i wsi wybiera 481.217 re­
prezentantów. Dopiero więc po dokonaniu 
urzędowego obliczenia można będzie dokła­
dnie zoryentować się w wyniku wyborów.

W liście otwartym oświadcza dep. Isam- 
r*' (przywódca frakcji pośredniej między 

'-cntrum republikańskiem a radykałami), że 
Dle należał do komitetu organizującego ligę 
Sdffrage unwersel (radykałów przeciw sena­
towi) i nie ma udziału w ogłoszonej przez 
Bourgeois odezwie. „Nie poparłem, — do­
daje Isambert — gabinetu Meline, ponie­
waż utworzony został w sprzeczności z po- 
Przedniemi uchwałami Izby posłów i musi 
szukać wsparcia u br. Mackau i wszystkich 
frakcyj prawicy. Ale i manifestu owego pod­
pisać nie mogę jako sprzecznego z ideą kon- 
centracyi, której się zawsze ścięcie trzyma­
łem".

W iedeń , 7 maja. Na wczorajszem po­
siedzeniu komisyi kolejowej, obradowano nad 
przedłożeniem rządowem o upaństwowieniu 
kolei Północno-zachodniej. Dep. Russ zawia­
domił o uchwale subkomitetu, w którym, jak 
wiadomo, zdania co do przedłożenia tego były 
podzielone.

Referent dep. Szczepanowski zalecał 
Przyjęcie przedłożenia i wyjaśnił ekonomiczne
i finansowe korzyści, płynące z upaństwo­
wienia.

Dep. Zaleski wśród żywych objawów po­
takiwania, dał wyraz oburzeniu z powodu nie 
dających się skwalifikować ataków Arbeiter 
Ztg. na dep. Szczepanowskiego, którego cha­
rakter wznosi się wysoko po nad wszystkie, 
najlżejsze nawet podejrzenia. V

Dep. Schwab przyłącza się w zupełności 
do wyrazów oburzenia na napaści na deput. 
Szczepanowskiego, mówca zestawia dokładne o- 
bliczenie korzyści i ujemnych skutków upań­
stwowienia, poczeni wmosi, aby odrzucić ugodę 
® koleją Północno-zachodnią a wezwać Rząd, 
y zarządził co potrzeba dla niezwłocznego 

^3'kupju kolei Północno-zachodniej i Połu- 
ni°wo-północnej kolei łączącej.

Dep. Steiwender uczynił podobny wnio- 
se*> jak dep. Schwab, oraz w niosek , aby we-
z w a ć  RZąd do przedłożenia ustawy, która w 
wypadkach, gdzie prawa Państwa wykluczają 
wszelką możliwość sporu, regulowałaby for­
malności wykupna kolei tak, aby przy tem 
zabezpieczone były także uprawnione interesa 
stron prywatnych.

Szef sekcyjny dr. Wittek wykazuje ko­
rzyści upaństwowienia całej sieci kolei i o- 
świadcza, że oddzielenie linij łatwiejszych do 
wykupna, byłoby sztucznym sposobem radze­
nia sobie, a w każdym razie nie zasługuje na 
Pierwszeństwo przed natychmiastowem zaku- 
Pnem całej sieci, skoro ono może nastąpić 
P°d warunkami możliwymi do przyjęcia, przy- 
ezem naturalnie należy brać wzgląd tak- 
Ze na stosunki personalu kolejowego, któ- 
retnu rozdzielenie sieci przyniosłoby rzeczywi­
sty szkodę.

P. Minister kolei żelaznych Guttenberg, 
Przyłąca się do manifestacyi ze strony komi­
syi, zwróconej przeciw dziennikarskim napa­
ściom na dep. Szczepanowskiego i oświadcza 
następnie, że Rząd wychodził także ze stano­
wiska, iż przy upaństwowianiu trzeba trzy­
mać się postanowień koncesyi, — w obec tru- 

_ dności jednak, jakie w toku rokowań się wy- 
• łoniły,^ powziął postanowienie wykupić całe 

przedsiębiorstwo wspomnianych kolei w dro­
dze układów. Co się tyczy korzyści tej ugody, 
wskazuje P. Minister na wywody swe na o- 
statniem posiedzeniu komisyi. P. Minister po­

wątpiewa, czy taka ustawa, której myśl po­
ruszył dep Steinwender, rozwiązałaby wszyst­
kie trudności; kwestya stosunków personalu 
kolejowego i funduszu pensyjnego, może być 
załatwioną tylko w drodze porozumienia. — 
P. Minister rozbiera następnie kwestyę, co sta­
łoby się, gdyby ugoda nie miała być przy­
jęta. Oto Rząd musiałby odroczyć upaństwo­
wienie aż do r. 1901, co, jeżeli się uwzględni 
zwiększenie dochodów tylko za r. 1896, wy­
magałoby prawdopodobnie o wiele większych 
ofiar finansowych ze strony Państwa niż wy- 
kupno.

Przy innych kolejach istnieją w konce­
syjnych postanowieniach o wykupnie podobne 
luki i kwestye sporne, dające się załatwić 
jedynie w drodze ugody. Któryż rząd atoli 
przedłoży umowę w obec takich trudności, 
jak się właśnie okazują? Cała akcya upań­
stwowienia musiałaby chyba odroczoną być 
do bardzo dalekiej przyszłości.

Dep. Struszkiewicz wniósł, ażeby obli­
czenia deput. Szwaba wydrukowano i rozdano 
członkom komisyi.

Dep. Kaftan i referent Szczepanowski 
oświadczyli się przeciw temu wnioskowi, po­
nieważ równa się on odroczeniu i niejako od­
rzuceniu sprawy, ze względu, że możnaby 
chybić termin, który upływa z dniem l ob.  m.

W głosowaniu przyjęła komisya wnio­
sek dep. Struszkiewicza i na tem rozprawę 
odroczono.

W iedeń, 7 maja. Komisya dla ustawy 
karnej przyjęła po dłuższej rozprawie para­
grafy 2 i 3 “projektu ustawy o nadużyciach 
podczas wyborów.

Wiedeń, 7 maja. Rozporządzenie Na­
miestnictwa Austryi dolnej zakazuje przywozu 
świń tucznych z całej Galicyi do Austryi 
dolnej z powodu wypadków ponownego za­
wleczenia zarazy.

Wiedeń, 7 maja. Komisya górnicza 
Izby dep. obradowała na kilku posiedzeniach 
nad przedłożeniem rządowem w sprawie zwią­
zków, jakie mają być powołane do życia w 
przemyśle górniczym. Komisya przyjęła wczo­
raj to przedłożenie z małeini zmianami w 
trzeciem czytaniu i wybrała referentem hr. 
Falkenhayna.

Wiedeń, 7 maja. W komisyi budżeto­
wej Izby dep. referowali Kathrein i Beer o 
obecnym stanie prac podkomitetu w sprawie 
przedłożenia o uregulowaniu plac urzędników. 
P. Minister skarbu dr. Biliński oświadczył, 
że Rząd cieszyłby się bardzo, gdyby przedło­
żenie to rychło zostało załatwione. Nie nale­
ży ono wszakże do tych, o których szybkie 
załatwienie Rząd widziałby się zniewolonym 
napierać. Rząd bowiem dotąd nie mógł wnieść 
przedłożenia potrzebnego na pokrycie wyda­
tków, jakie sprowadzi projektowane uregulo­
wanie płac urzędników. Izba tedy mogłaby 
uchwalić projekt, Rząd jednak nie mógłby je­
szcze przedłożyć go do Ńajw. Sankcyi.

Dep. Beer zawiadamia, że nadeszło wiele 
petyeyj, zwłaszcza od nauczycieli szkół śre­
dnich, suplentów, nauczycieli setninaryów na­
uczycielskich i innych. Podkomitet prowadzi 
obecnie rokowania z P. Ministrem oświaty o 
zmianę w ten sposób przedłożenia, aby mogły 
być uwzględnione te petycye.

Komisya budżetowa przyjęła następnie 
zmiany, jakie poczyniła Izba. panów w usta­
wie o pensyach emerytalnych urzędników i 
po dłuższej dyskusji przyjęła tę ustawę tak 
jak ją uchwaliła Izba panów.

P- Minister skarbu dr. Biliński oświad­
c z y ł ,  ze Rząd gotów jest przedłożyć ustawę 
pensyjną w uchwalonej obecnie redakcyi do 
Najw. sankcyi jeszcze w ciągu bieżącego mie­
siąca.

Wiedeń, 7 maja Pol. Corr. dowiaduje 
się, że ks. Ferdynand bułgarski nie zatrzyma 
się w Wiedniu w przejeżdzie do Belgradu, 
lecz uda się ztąd wprost osobnym pociągiem 
do stolicy serbskiej.

Pol. Corr. donosi, że wiadomość jakoby 
car Mikołaj zamierzał bezpośrednio po uroczy­
stościach koronacyjnych złożyć wizyty Dworo- 

wiedeńskiemu i berlińskiemu, nie sprawdza 
się. W kołach dobrze poinformowanych twier­
dzą, iż wprawdzie można przypuszczać, że car 
Mikołaj w razie podróży za granicę odwiedzi 
pomienione Dwory, termin wszakże tej po­
dróży dotąd nie był wziętyjpod bliższą rozwagę.

Wiedeń, 7 maja. Na konferencyi prze­
wodniczących klubów Rady państwa, zwoła­
nej celem ustanowienia programu prac par­
lamentu, obecni by li: P, Prezydent Ministrów 
hr. Badeni i P. Minister finansów dr. Biliń­
ski. Po wyczerpującej rozprawie, większość 
oświadczyła się zatem, ażeby w bieżącym o- 
kresie sesyi załatwić ustawy tyczące się re­
formy podatkowej (ustawę wprowadczą do u- 
stawy o bezpośrednich podatkach osobisto-do- 
chodowych, dalej ustawę o rewizyi podatku 
gruntowego z powodu szkód elementarnych 
i ustawę o podatku giełdowym), tudzież usta­
wę o swojszczyźnie. Ostatecznej decyzyi je­
szcze nie powzięto. Z innej strony wyrażono 
życzenie, ażeby przedewszystkiem załatwić u- 
stawę o swojszczyźnie, również życzono sobie 
załatwienia ustawy o pensyach urzędników, 
tudzież ustaw o patentach, o inspektorach 
górniczych, jak niemniej wniosku dep. Brenne- 
ra ô  popieraniu gospodarstwa rolnego. Ró­
wnież wyrażono życzenie, ażeby wniesiono

jeszcze w tej sesyi przedłożenia rządowe: w 
przedmiocie ustawy o kolejach lokalnych, w 
sprawie ugody z Istryą co do ustawy o wy­
kupnie gruntów, i w przedmiocie odszkodo­
wania m. Wiednia z powodu zaprowadzenia 
podatku osobisto-dochodowego. Natomiast u- 
chwalono jednogłośnie odroczyć do jesieni za­
łatwienie: ustawy o pijaństwie, noweli prze­
mysłowej i sprawy urządzenia stowarzyszeń 
gospodarczych. Czas trwania obecnego okresu 
sesyi zawisłym będzie od załatwienia najważ­
niejszych ze spraw wyżej przytoczonych.

Wiedeń, 7̂  maja. ( Tel. pryw .) Prezes 
Koła polskiego Zaleski rozesłał — według 
dzienników miejscowych — z powodu nieo­
becności 21 posłów polskich podczas głoso­
wania nad wnioskiem p. Bareuthera, okólnik 
do członków Koła, w którym stwierdza z u- 
bolewaniem to zajście, podkopujące znaczenie 
Koła w obec innych stronnictw, oraz wzywa 
do wykonywania obowiązków.

Wiedeń, 7 maja. Komisya nieustająca 
dla ustawy karnej w dalszej szczegółowej 
rozprawie nad ustawą przeciw nadużyciom 
wyborczym, przyjęła, po wyczerpującej dy- 
skusyi paragrafy 2gi i 3ci w następującej sty- 
lizacyi :

„Kto z umysłu spowoduje rezultat wy­
borów z wolą wyborców niezgodny, lub re­
zultat wyborów sfałszuje, staje się winnym 
przestępstwa i podlegnie karze aresztu od je­
dnego miesiąca do dwóch lat";

„Kto posiednio lub bezpośrednio, przez 
przyrzeczenia lub czynienie obietnic mate- 
ryalnych korzyści usiłuje wyborców nakłonić 
do wykonania prawa wyborczego w pewnym 
z góry powziętym kierunku, lub też ich od 
wyboru powstrzymuje, albo kto jako upraw­
niony do wyboru przyjmuje pewne korzyści 
materyaine, staje się winnym przestępstwa i 
ulega karze aresztu od jednego miesiąca do 
jednego roku, z czem połączoną może być 
grzywna pieniężna do 2000 złr."

Na tem rozprawę dalszą odroczono ; po­
zostaje jeszcze do załatwienia jeden meryto­
ryczny paragraf przedłożenia.

Wiedeń, 7 maja. W artykule p. t.: 
„Węgierska uroczystość jubileuszowa i Mo­
narchia" stwierdza Vaterland, że dotychcza­
sowy przebieg uroczystości jubileuszowych był 
zadowalający i pomimo nie zbyt poeieszająceo-o 
kościelno-politycznego i parlamentarnego po­
łożenia, nie może dać powodu do krytyki. 
Najj. Państwo i cały Najwyższy Dom Cesar­
ski okazali dla drugiej połowy dzierżaw Habs­
burskich z okazyi uroczystości jubileuszowych 
to zainteresowanie, jakie jest zupełnie zrozu­
miałem ze względu na znaczenie Węgier dla 
Dynastyi i Monarchii, przyczem entuzyasty- 
czne owacye na cześć Najj. Państwa zadały 
kłam tym wichrzycielskim głosom, które usi­
łowały przedstawić Dom panujący jako „obcy" 
dla Węgrów. Uroczystości jubileuszowe zbli­
żyły ponownie Najwyższą Dynastyę i na­
ród, który przyjmuje z zapałem swoje­
go _ Króla i składa w obec całego świata 
świadectwo, iż Korona połączona jest niero- 
rozerwalnym węzłem z narodem. Uroczystość 
jubileuszowa stała się świętem Dynastyi i z 
tego też powodu jest oua niezaprzeczenie wiel­
kiej doniosłości dla całej Monarchii. Za tom 
przemawia zbiorowe przedstawienie się w Zam­
ku królewskim przedstawicieli wszystkich mo­
carstw i ich przyjęcie przez Cesarza i Króla. 
Faterland nie może pojąć, i i  część prasy znaj­
duje upodobanie w formalnera podjudzaniu 
przeciw jubileuszowi węgierskiemu. Dziennik 
ten gani w słowach najostrzejszych objawy 
małodusznej zawiści i ślepej nienawiści, z ja ­
ką niektóre pisma występują wobec części 
dzierżaw Habsburskich, wobec kraju i ludu, 
które stanowią ważną i nierozdzielną część 
składową Monarchii. Jest to zaprawdę postę­
powanie niegodne patryotów chrześciańskich.

, Paterland rozprawia się następnie ob­
szernie z bezmyślnemi, niegodziwemi i prze- 
wrotnemi napaściami, skierowanemi przeciw 
dotychczasowym uroczystościom i wystawie i 
potępia je bezwzględnie jako szkodliwe dla 
interesów obu połów Monarchii, jako szkodli­
we dla przyjaznego ukształtowania i skonsoli­
dowania prawnopaństwowych, ekonomicznych 
i finansowych stosunków. Gdyby nie ustała 
niegodziwa kampania przeciw węgierskim u- 
roczystościom jubileuszowym, wówczas zarówno 
węgierscy katolicy, którzy dotąd zachowują 
rezerwę, jak i przedlitawskie przewodnie ży­
wioły, stanowiące podporę Państwa, musiałyby 
wziąć na seryo pod rozwagę, czy nie należa­
łoby w sposób przekonywujący zamanifesto­
wać, że Węgry są ważną częścią tej Monar­
chii a uroczystości węgierskie uroczystościa­
mi całej Monarchii.

Wiedeń, 7 maja. Izba deputowanych 
przyjęła na cłzisiejszem posiedzeniu w trze- 
ciem czytaniu przedłożenia o reformie wybor­
czej. W imieunem głosowaniu 234 głosami 
przeciw 19 glosom przyjęto ustawę w sprawie 
zmiany ustawy zasadniczej o reprezentaeyi 
lanstw a i ogromną większością ustawę o 
zmianie, względnie uzupełnieniu ordynacyi 
wyborczej dla Rady państwa.

Praga, 7 maja. (Tel. pryw.) Deputo­
wany młodoezeski KaizI oświadczył na zgro­
madzeniu wyborczem, że Młodoczesi nie za­
myślają pozostać zawsze w opozycyi. Zmienią 
oni dotychczasowe taktykę skoro tylko Rząd

przygotowuje zwrot pomyślniejszy dla narodu
czeskiego.

B udapesz t, 7 maja. Budap. Corr. do­
nosi: Z powodu uroczystości jubileuszowych 
Węgier otrzymał Najj. Pan od wielu monar­
chów i naczelników rządów depesze z gorące- 
mi życzeniami. Między innymi nadesłali de­
pesze gratulacyjne: cesarz niemiecki, car Mi­
kołaj, królowa angielska, i król włoski. Ce­
sarz Wilhelm przysłał w uczuciu wiernej przy­
jaźni najserdeczniejsze pozdrowienie i naj­
szczersze gratulacye, wyrażając przytem ży­
czenie, aby król Węgier i lud węgierski po­
łączeni po wszystkie czasy nierozerwalnymi 
węzłami byli silnymi podporami pokoju w 
austro-węgierskiej Monarchii i pozostali wier­
nymi sprzymierzeńcami Niemiec. Car Mikołaj 
przyłączył się w swym telegramie całem ser­
cem do wiekopomnych uroczystości i oświad­
czył, że pragnie, aby Najj. Pan przyjął przy 
tej sposobności najserdeczniejsze życzenia i 
zapewnienia żywej, niezmiennej przychylności. 
Depesza króla włoskiego wyraża najserde­
czniejsze gratulacye i gorące życzenia pomyśl­
ności dla Króla Węgier i narodu węgierskie­
go. Król prosi wreszcie Najj. Pana, aby ze­
chciał wierzyć w jego niezmienną przyjaźń.

B udapesz t, 7 maja. Podczas wczoraj­
szego zwiedzania wystawy przybył Najj. Pan 
najpierw do pawilonu Bośnii i Hercegowiny. 
Tutaj powitał Monachę Minister Kallay prze­
mową, w której imieniem Bośnii i Hercogo- 
winy zapewnił Najj. Pana o niezmiennej mi­
łości i trwałem przywiązaniu do Osoby Naj­
jaśniejszego Monarchy. Najj. Pan odpowie­
dział, że z radością przybył tutaj, ażeby uj­
rzeć pocieszające rezultaty działalności świa­
domego celu, energicznego i wiernego rządu 
krajowego. Najj. Pan zwiedził pawilon szcze­
gółowo, wyraził swe zadowolenie z powodu 
godnego podziwu nadzwyczajnego rozwoju 
Bośnii i Hercogowiny. Obecni w pawilonie 
mieszkańcy tych krajów powitali Monarchę 
pełnymi zapału okrzykami Żivio!

B u d ap esz t, 7 maja. Prezes gabinetu 
węgierskiego br. Banffy, wydał wczoraj na 
cześć ciała dyplomatycznego ucztę , w której 
wziął udział także Pan Minister spraw za­
granicznych hr. Gołuchowski. Ambasador wło­
ski hr. Nigra wzniósł toast, w którym pod­
niósł, że naród węgierski obchodzi z uprawnio­
ną dumą tysiącletnie istnienie swego Pań­
stwa, w obecności reprezentantów całej kuli 
ziemskiej i pod przewodnictwem okrytego 
sławą, mądrego Króla, którego cały świat 
czcią swą otacza, a który przejęty jest Wyso­
kiem poczuciem obowiązków i prawdziwą mi­
łością pokoju. (Żywe potakiwanie). Reprezen­
tanci mocarstw życzą, aby Bóg Króla i Królo- 
wę długo jeszcze utrzymał przy zdrowiu dla 
dobra Węgier, dla szczęścia wszystkich lu­
dów Monarchii. Hr. Nigra zakończył prośbą, 
aby rząd był tłómaczem uczuć tych w obec 
obojga “Królestwa.

Minister br. Josika podziękował w imie­
niu rządu za te przyjazne uczucia i za przy­
bycie reprezentantów obcych mocarstw i pro­
sił ich, aby podziękowanie to oświadczyli 
swym panującym i narodom.

Bukareszt, 7 maja. W Izbie deputo­
wanych wniósł Gradisteanu interpelację w 
sprawie udziału Rumunii w węgierskich uro­
czystościach jubileuszowych. Na to oświadczył 
prezes gabinetu, że rząd byłby przekroczył 
kardynalną zasadę kurtoazyi, gdyby nie był 
Przyjął nadesłanego zaproszenia. Rząd biorąc 
udział w uroczystościach zastosował się do 
stanowiska Rumunii w Europie, międzynaro­
dowych wymagań i węzłów przyjaźni, jakie 
łączą sąsiednie Monarchie i ich Władców. 
Działając inaczej rząd obniżyłby tylko stano­
wisko Rumunii. Co się tyczy ostatnich de­
monstracji studentów, to rząd nie mógł za­
bronić swobodnego pochodu młodzieży uni­
wersyteckiej, nie mógł jednak zezwolić na 
chorągwie z prowokacyjnymi napisami. Rząd 
spodziewa się, że studenci nie zejdą z drogi 
prawidłowej i ma nadzieję, iż nikt z nich nie 
zapomni, że pierwszym obowiązkiem każdego 
dobrego obywatela jest poszanowanie stanowi­
ska własnej ojczyzny.

W iedeń, 7go maja 1896 r. godz. 2 
minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
88 80, Węgierskie akcye kredytowe 388-50, 
Akcye anglo-austryackie 158-10, Akcye ban­
ku Union 295-75, Akcye kolei południowej 
96-25, Losy tureckie 57 80, Akcye kolei 
państwowej 351-50, Akcye kolei Lwowsko 
Ozerniowieckiej 298-— , 4 -procentowe galic. 
obligacje propinaeyjne z 1889 r. 9715, 
Akcye tytoniowe 178-— , Węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 97 30, Akcye kolei 
Elbetal 274 25, Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 243-50, 4-procentowa węgierska ren­
ta złota 122-40, Akcye banku związkowego 
139 75, Rubel papierowy 1-27 50, Węgierska 
renta papierowa 9910, Kredytowe ziemskie 
453 50, Kredyty 353 50, Rimamurania 239-— . 
Usposobienie silne.

Odpowiedzialny redaktor AdBDł SfflCłlflWlfifiifti
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R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h

obowiązujący z dniem  1. maja 1896.
(czas środkowo-europejski).

N a d e s ł a n e .

Do Lwowa przychodzą: P 0 c i ą s  i Z c  Lwowa odchodzą: P 0 e i a g i
pospieszne | o s o b o w e pospieszne { o s o b o w e  §

Z R e r l in a .......................................... 510 1-30 — 8-55 6.55 9 30 — Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, 1
Z Krakowa, W iednia * Wrocławia 510 1-30 8-45 8 55 6-55 93 0 — B e r lin a .......................................... 8-40 2 50 11-00 d-40' 9 55 ©*4E

— 1Z W a rsz a w y ..................................... 5 1 0 — — 8-55 — 9-30 — Do W a r s z a w y ............................... 8-40 — 11*00 440 _ 6 4ł
Z Muszyny - Krynicy p-zez Tarnów Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów

(fod x/6 do 3i,/9 wł.) (ł od lr’/e
f  8'55

(*tylko od ł/0 do 30/o włącznie) 8-40 — 11 00 4 40 — * 0*45 — ?
do ls/9 w ł . ) ................................ * 5 1 0 — — 6 55 — — Do Muszyny-Krynicy przez Rzeszów — — 11*00 — — — - 1

Z Muszyny-Krynicy przez Rzeszów 510 — — — — — - - Do Muszyny-Krynicy przez Przemyśl — — — — 6 45 ——
Z Muszyn;, -Kryniey przez Przemyśl — — 845 855 — 9 3 0 — Do Rozwadowa i Nadbrzezia . . 8-40 — 11*00 4 40 — — —
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro­ Do Chabówki przez Tarnów . . — — 11*00 — — — —

zwadowa i Nadbrzezia przez Do Chabówki przez Rzeszów . . — — lł. *00 — 9-55 — —
Dembieę . . . . . . . . —

1-30
— — 6'55 — — Do Chabówki przez Przemyśl . — — — — 9*55 645 —

Z Chabówki przez Tarnów . . . 510 — — — — — Do Rawy ruskiej przez Jarosław  . — 2-50 4*40 ' ' — —
Z Chabówki przez Rzeszów . . 510 1-30 — — — — — Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry­

manowa przez Przemyśl .Z Chabówl-i przez Przemyśl . . — 1-30 — 8-55 — — — — — — 4*40 9'55 6 4 5 —
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . — 1-30 845 — — 930 — Do Mezó-Laborcz i Pesztu przez
Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­ Przemyśl ................................ — — _ 4 4 0 — 645 —

noka przez Przemyśl . . . — 1-30 845 8-55 — 9-30 — Do Lawocznego, Munkacza, Miskol­
Z Mezó-Laborcz i Pesztu przez Prze­ cza, Pesztu przez Stryj . . — — — 5 22 — 7-22 —

myśl .......................................... — — 8.45 8-55 — 9 3 0 — Do Hrebenowa (tyko od "7, do S1/B — — —
Z Luwocznego, Pesztu, Miskolcza,

800
włącznie) przez Stryj . . . — — — 9*35 — —

MunkaozL — — — — — 12 10 Do Skolego i Stryja (*do Skolego
Z Hrebenowa (tylko od 10/, do 81/= wł.) — — — 1*51 — — — od 7 r, do s<7„ włącznie) . . . — — — 522 9 35 

9 35
*3  05 722

Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego
800

Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — — — 7-22 —
tylko od 1 uiaja do 30 września) — — — 1*51 *10-10 12*10 Do Chyrowa przez Stryj . . . . — — — 522 — — —

Ze Stanisławowa przez Stryj . — — — 8-00 1-51 — 12-10 Do Suczawy, -lass, Buka esztu, Hu
Z Chyrowa przez Stryj . . . . — — — 8-00 1 51 10-1" siatyua, Kórósmezó, Kołomyi-nadw
Ze Suczawy, H usiat/na, Kórosmezo, przdm , Berhomethu, Czudyna,

Słobody rung., Berhomethu, Czu- Radowiec, Kimpolungu . . . 6-10 — — — — — —
dyna, Radowiec, Kimpoiungu, Do Suczawy, Peczeniżyna, Czudyna
Bukaresztu i J a s s ..................... — — 955 ■— — _ — i Berhomethu (każdego ponie­

10*25Ze Suczawy, Czortkowa, Korosmezó, działku), Radowiec . . . . _ _ _ — — —
Kałusza, Sopowa, Bukaresztu i Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Czort­
Jass .......................................... — — — — 2 0 1 — — kowa, Kałusza, Korosmezó, Kim­

Ze Suczawy, Radowiec, Berhomethu polungu ..................................... — -- — — 2*4) — —
i Czudyna(każdego poniedziałku), Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Hu
P e c z e n iż y n a .......................... ,

Ze Suczawy, Husiatyna, Kałusza,
— — — — — 6 19 — siatyna, Kałusza, Pocze niżyna, 

Nowosielicy, Radowiec . . . .— -- — — — 10*15
Nowosielicy, Czudyna (każdego Do Sokala i Jarosł :wia p. Rawę ruską — -- — 915 — 7 05 —
poniedziałku), Radowiec, Kimpo-

7-28
Do B e łż c a .......................................... — -- — 9*15 — — —

lungu, Bukaresztu i Jas . . — — — — — — Do Podwołoczysk i Bronów (z dworca
Ze Sokala i Jarosławiu przez Rawę

8-15
Lwów-Podzamcz ) . . . . 614 2-25 __ 9.4S — — 11*12

ruską — — — — 5-45 — Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca
Z B e ł ż c a .......................................... — — — — — 5-45 — głównego) ................................ 6-00 211 — 9-30 -— — 10*45
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec

218 95 0 7-42
Do Zimnej-Wody_ ( od f/„ do “/o wL

Lw ów -Podzam cze)..................... — 4-45 — — tylko w niedziele i święta) — — — — 1-32 — —
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec

2-34 10*05 8-05
Do Brzuchowic^ (od 1/5 do */9 wł. w

g ł ó w n y ) ................................ — 5-10 — — niedziele i święta) . . . . — — — — 1*20 — —
Z Brzuchowic (od1/,, do J6/6 i od 15/8 Do Brzuchowic (od xjs do a/9 wł. w

do ®/9 w ł ą o z n i e ) ..................... — — — — — 8.03 — dnie p o w sz e d n ie ) ..................... _ — — — 3*20 — —
Z Brzuchowic (o d 10/6do u /6włącznie) — — — — — 8-26 — Do Janowa (od 7 5 do lr,/0 i %  do
Z Janowa (*przez eały rok, —

*7-50
87 4 wł., codziennie) . . . — — — 9*45 8-00 S'55 —

f)  tylko od la/6 do 31/„ włącznie) — — — 1 5-28 + 8-54! — Do Janowa od_ 10/a do 31/B włącznie
Z Janowa (tylko od 1/6 do 16/„ i od *codziennie, fw  niedziele i

• 3*001/9 do 80L włącznie) . . . . — — — — 1-10 7-48 — święta, *w dnie powszednie . — — — * 9 45 f  105 *6 25

U w a g a : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6 00 wieczór do godz. 5-59 min. rano.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 
Godzina 12 00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12-36 podług 
zegara lwowskiego.

W biurze informaeyjnen. e. k. anstr. kolei państw, we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Im perial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnynh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Specyalista  w chorobach żołąd ka, 
t isz e k  l wątroby

dr. Eugeniusz Kozierowski
po odbyciu st.eeyalnych studyów w klinikach wie­
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
M a r t i  u s a  w Sostoku, m ieszka  p rzy  uMey Ko­
p e rn ik a  1. 3, I. p ię tro , i o>-dyuuje od godz 9 do 

10 ęano i od 3 do 5 po południu. 1116

!)■ g
— N ieustająca w ystaw a zjednoczo- 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych

przy placu św. Ducha 1 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godziny 5 po południu. — Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 et., w dnie powsze-. 
dnie 30 et Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum przem ysłow e m iejsk ie  
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział­
ków) od godziny 9 rano do godz. 3 po po­
łudniu (w: niedziele i święta od g. 10 do 1.) 
Biblioteka mnzeelna otwarta codziennie od 
godz. 11 do 3,. w niedzielę i święta od g.-.dz. 
10 do 1. — Wstęp w7 dnie powszednie 30 ct. 
w niedzielę wolny.

Zakład narodow y im ien ia  Osso­
lińsk ich . Biblioteka otwarta codziennie od 
godziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. — Gabinet monet i medali pol- 
kieh otwarty jest dla zwiedzających codzien­

nie w godzinach urzędowych, a nadto we 
wtorki i , iąl.ki także od godziny 3 do 5 po 
południu.

— N ieustająca w ystaw a w yrobów
przemysłu krajowego otwarta codziennie w 
domu niegdyś Biesiadeckwh (przy placu Ha­
lickim . Wstęp w iny  w poriedziałek, czwar­
tek i piątek. W inne dnie 10 ct. Wszystkie 
przedmioty Da sprzedaż.

— Muzeum im ienia Lubomirskich
otwarte codziennie od godziny 9 rano d.gjl .  
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych, 
we wtorki zaś i piątki od godziDy 3 do 5 
po południu.

— Muzeum imieniu Dzieduszyckich  
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dis? pu­
bliczności w święta i niedz ele od godziny 
l(t do 11 przed południem, w środy i soboty 
od godziny II  do 3. Wstęp wolny.

dennik lwowskiej Izby handlowej
Lwów, dn. t maja 1896.

1. Akcyc za sztukę.
Kol. g. Ker. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-ja8. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

I. em isyi................................
Banku kred. gal. po 200 zt w. a. 
Ako. garbami, Rzeszów po jłOO zł. 
Akc. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. List. zast. za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 a.w. wyl. z l0°/o Pr- 
„ „ÓJ/.̂ On lOS. W 50 1. 

i „ A  „ „w601.po200K i- 
Banku kr. 41/, pro. w. a. los. w 511 « 

„ „ 4  pro. w. a. ,, w 57 1. ®
T iw. kred. gal. ziem. 4 prc. w. a. *  

I. emis. u
Tow. kred. gal. ziem. 4 prc. w. a. 

los. w 411/, lat 
4 pre. w. a. los. w 56 t.

4. Obllgi za 100 zł.

Gal. funduszu propin. 4 prc. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 prc. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 pre. II. em.

» **'/* prc.„ „
Pożyczki kr. 6 prc. w. a. . . .

„ * 41/. pre. w. a. . .

” ” 4 prc. koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat cesarski . . . .  
Napoleondor . .
PóG m periał.....................
Rubel rossyjski srebrny 

papierowy 
100 marek niemieckich .

przemysłowe]
płaca żadajapłacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. z*, ct
218 75 222 50 
292 -  296 -

390 — 400 —
210  ------
200 — 203 
250 — 260 —

110 -  

99 80 
»6 60 

100 50 
97 50

110 70
100 50
97 3<

101 20
98 20

98 20 98 90

97 90 
97 50

98 60 
98 20

97 20 97 90
102 - _ _
102 - 102 70
99 80 100 50

105 - — _
100 — 100 70
97 - 97 70
97 20 9 ? 90

25 — 27 _
42 - —

5 6 L 5 71
9 50 9 60

9 6 0 . - — —
1 2 0 .- I 25
1 27 40 1 28 50

58 60 59 10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 5 maja 1896 

1. Dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - l i s t o p a d ....................................10720 101.40
iu t y - s i e r p i e ń ....................................101.10 101.30

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - lip ie o ....................................101.05 101.25
kwiecień-październik . . . .  101.10 ię l.30  

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 148.— 149 —
1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 145 50 146.—

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 155.50 156.50
„ 1864 po 100 ii. . . . 195.50 186.50
„ 1864 po 50 zł. . . . 195.50 196.50

Renty Com. po 42 litr. austr. . . —.— —
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 prc.................................................157.50 158.50
Austr. renta zł wolna od pedat, 4 pr. l'32.4ii 122.65
Renta koronna 4 pr. za 200 k. . 101.25 101.45

2. O bligacyc indem 5 prc. (za zł. m. k.)

B u k o w in y .......................................—.—
Galicyi . .  ................................—
Niższej A u s t r y i .............................— .—
S ied m io g ro d u ................................. — .—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 prc. . 97,—

3. Abcyc.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 157.75 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 3->3.75 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 780.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —
Gal. ban. d h. i prz. ń zł. 200 wpl.40 pr. —
Gal. zakł. kred. ziem. 4 200 zł. . —.—
Bank dla krajów koron, a 200 zł. 2z3.25 
Bank austro-węgierski a 600 zł. 906.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —
Austr.Tow.żegl.par.dun.po 500 zł. mk. 458. — 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— 
Kol. Rzeszów Tam . (w. a.) 4 200 zł, —

98.-

158.25
354.25 
79(1—

244.75
970.

460. —

Pomocna kolej po 1000 zł. m k.
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 293.- ■ 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 205.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w sralnce. 206..70

4. L is ty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1........................................

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 nr. 
a. w. w 50 1 _ .

prace żądają
"3415 -

21!4A0
2 0 6 .-
207.50

99.25
115.—

100.25
115.SOj; t> • n r O. pr.

-i ■ ■ »'-■* 3. pr. em. 1889
G. zakł. kr. ziems. krak. fos. w 18 1.6 pr. —.— — .—

n » ” n n „W 20 1. 7 pr. — — .—
b » ” , ”, ” „W 36 1.6 pr. —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 p. . . —.— —
„ » „po 4 pr. 411. wyl. 97.60 98.25
n n w jj p pO 4̂ Jj P-̂* ^
62 latach z w ro tn e ..................96.75

Banku kraj. 4*/, pr. wa. los w a l1/, 1. 100.50
O >ligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i ............. — .—
Gal. Danku hipJE pr. w 40 1. wyl. 99.25
Banku austr. węg. 41/ p r . . . . 100.50
Węg Zakł. kred. ziem. akc. w 391. 

wyl. po 5 pr. . . . . . . .  100 —
„ wyl. 4l/i pr. 99.—

n ” ” „ w 41 1. wyl.
po 4 p r . ................................. ‘

97.75
101.30

99.50
101.30

100.50
99.25

9 9 . -  100 -

& Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw.
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex)

a 300 zł ó pr. w srebrze . . - 99.25
Kol. połn. po 100 zł. em. 1886 4°/„ 100.85

„ „ po 100 zł. „ J887 „ —
Kol. s*L K»r. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł, i " ,  pr.  .__
detto (Jarosław-Sokal) . —

F'0.25
IOTS.5

Kol. gal. Lwów-Czern-Jas. em. a 
zł. 4 pr, w srebrze z r. 1884 . . 92.25 93.25

z r. 1884 . . 99.10 100 iv»
z r. 1866 , ,
a r. 1873 . . — _ _

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —.— ____ _____
Węg. ragulacya Cisy po 100 zł. ip r . 142.50 1403.5

6. Losy.

Inst. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw. 199.— 200 —
Clarego po 40 zł. m. k .......................  58.50 59 50
Tow. żeg). na Dunaju po lOu zł. mk. 139.— 148.—
Keglewicha p« 10 zł. m k. . . . 28.  29._
Losy m iasta Krakowa po 20 zł. aw. 25,50 26 50
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 2Ż.25 33 -. 5
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw 63.50 64.—
Palnego po 40 zł. m. k......................  60.50 6L —
Czerwón. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.10 18.70

„ weg. „ po 5 zł. 10-30 10.90
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zl a. f ,  ..........................25.— 26.—
Salina po 40 zł. m. k..........................  69.25 7 o!—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  71.50 7 .50
Poż. m. Stanisławowa (po «0 zł. aw.) 43.— 4o ._
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . 14 7.— 151.—

„ „ „ 50 zł. a. w. . 69.— 73.—
W aldstcina po 20 zł. m, k. . . . 61.— 63.—
W indisehgratza po 20 zł. m. i.  . . —.—

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg za 100 m p. n................ —.—  ._
Berlin za 100 marek w. p. n. . . —
Frankfurt za 100 marek w. p. n.     ' _
Hamburg za 100 marek w. p. n. —
Londyn za 10 ft. szt...........................  120 20
Paryż ............................................... .....

121.55
47.80

z l o t
Dukat cesarski men. . 

„ pełnej wagi . .
K o ro n a ...........................
20-frankówka . . . .  
Rosyjski p ó łb nperya ł . 
T a la r  związkowy 
Srebro . .

5.66.-
5.65.-

5.68
5.67.-

9.54.— 9.55 -

Licylacye.
L 8812 (3367 2— 8)

C. k. Sąd powiatowy w Dobezycach 0- 
głasza, iż celem zaspokojenia pretensyi Chili 
Rosnera w kwocie 4 zł. 52 ct aw. odbędzie 
się w tut. Sądzie w dniach 6 czerwca 1896 
i 4 lipca 1896 o godzinie 9 rano egzekucyj­
na licytacya połowy realności lwh. 359 w 
Dobczycach położonej Barbary Gołębiowskiej 
własnej z tem, że na pierwszym terminie 
tylko za cenę wywołania lub powyżej tejże, 
zaś na drugim terminie także poniżej tej ce­
ny realność sprzedaną zostanie. Oena wywo­
łania 90 zł. Wadyum 9 zł. aw. Resztę wa­
runków, akt oszacowania i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tut. sąd. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli P. 
Jan Glsser zastępca c. k. Notaryu^za w Do­
bczycach ustanowiony.

O. k. Sąd pov iatowy.
Dobczyce, dnia 4 lutero i896

L. 814 i3H77 2—3)
i G. k. Sąd powiatowy w SkoPm ogłasza, 
\ że celem wydobycia na rze z Jos-da Lc-hrera 
' sumy 110 zł wa z p n .' przedsięweźmie w 

dniach 2 czerwca i 2 lipca 189-5 każdym 
razem o godrinie 10 rano w zabudowań u 
sądowem publiczną przymusową sprzedaż a) 
całej realności whl. 32 i b) połowy realno­
ści lwh. 34 k 'ięg ' gruntowej gminy Hutar 
objętych do dłużnika Jurka Błyśoiów nale­
żących, że na pierwszym termir.ic sprzedaż 
tych realności tylko za lub powyżej ceny

.szacunkowej dis, pierw srej rodności w kwo 
cie 4ó5 zł., dla drogiej w kwc-ie 18? zł. 50 
ct, wa. --stanowionej, zaś na drugim terminie 
t»kże zł cenę mższą od sz 'cmnkowej nastąpi, 
że wadyum 10°/0 ceny szacnukowej wynosi, 
wreszcie że kuratorem nieznanych wier ycie 
li Bronisława Kartowskiego ze Skob-go usta­
nowiono.

Wyciąg hipoteczny, akt osz-cowania i 
dalsze warunki licytacyjne mogą interesowani 
przejrzeć w Sądzie.

Skole, dnia 20 lutego 1896.

L. 4327 (2825 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy miej, deleg. S.

II. wo*Lwo.wie rozpisuje celem ściągnięcia 
na rzecz Katarzyny Klimowicz sumy 3 zł, 50 
ct. i 3 zł. 50 11. wa. z pn licytacyę 1/3 części

j realności Joanny Klimowicz własnej w 1 
hipot, 72 gminy Hedowicc objętej na dzi- ń 
7 lipca 18!-*6 i na dzień 4 sierpnia 1896
zawsze o godz. 10 rano w biurze IV.

Cena wycofania 264 zł, w a.
Wadyum 26 zł. 40 ot. wa
Na pierwszym terminie realność tę. 

nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

i Resztę warunków, protokół spisania 
j przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg hi-
j potoczny przejrzeć można w tusądowej regi-
[ straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Aleksander Schier we Lwowie.

Lwów, 24 marca 1896.



L. 5319 (3246 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 70 zł. wa. z pn. od­
będzie się dnia 3 lipca 1896 i 7 sierpnia 1896 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż ptzez licytacyę realności 
pod. 1. 604 i 635 w Kulikowie położonej 
dłużników Józefa i Mirli Steinów własnej.

Cena wywołania 937 zł.
Wadyum 93 zł. 70 ct.
Resztę warunków lieytacyi i akt osza­

cowania można przejrzeć w tutejszej regi­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 29 lipca 1895.

L, 4887 (3290 1 —-3)
C. k. Sąd powiatowy w Ulanowie ogła­

sza, że w celu zniesienia współwłasności od­
będzie się w dniach 8 czerwca i 13 lipca 
1896 każdym razem o godzinie 10 przed 
połud. publiczna przymusowa sprzedaż real­
ności pod Nr. 46 w Zarzyczu lwh. 170 wła­
sność Chaima Józefa Wiesena w % a Jana 
Wincentego Tomasza i Marcina Maziarzów 
P° *1, części stanowiącej. Cena wywołania 
3242 zł. Wadyum 324 zł.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie. Kuratorem niewiadomych 
wierzycieli jest notaryusz Kosiński.

Ulanów, dnia 19 stycznia 1896.

L - 28902 (3381 2—3)
OBWIESZCZENIE.

, ^  celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych w latach 1886, 1897, 

1898 na gościńcach państwowych w Kra­
kowskim okręgu budowniczym odbędzie się 
22 maja 1896 w c. k. Starostwie w Krako­
wie licytacya ofertowa.

Kos?ta fiskalne budowli wykonać się 
mających w r. 1896 wynoszą: 

w sekcyi drogowej Podgórze 566 zł. 03V2 
„ „ Kraków 5893 „ 81

„ Zator 2164 „ 41
razem 8624 zł. 25 /, 

Warunki przedsiębiorstwa, wykaz cen 
jednostkowych, kosztorys sumaryczny i plany 
przejrzane być mogą w godzinach urzędo­
wych w wymienionem c. k. Starostwie, gdzie 
także w njz oznaczonym dniu najpóźniej do 
godziny 12 w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na blankietach urzędo­
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli 
a zaopitrzone marką stemplową na 50 ct. i 
We wadyum wynoszące 5 prc. kwoty fiskal­
nej, z wyrażeniem opustu z cen fiskalnych 
Jednostkowych nie tylko cyframi ale i li­
terami.

. Oferent winien, na blankiecie, na wła- 
C1wem miejscu podać sekcyę i ofiarowany 

°pust czy nadwyżkę bez żadny<ń dopisków, 
Wreszcie położyć datę i podpisać ofertę imie­
niem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
8ekcyę osobno, jeżeliby zaś oferta obejmowa­
ła kilka sekcyi, wtedy podać w niej należy 
opust lub nadwyżkę ceny jednostkowej dla 
każdej sekcyi osobno, albowiem zatwierdze­
nie cfert nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych sekcyi.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi­
s ję  przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
oferty zaś niepodane w terminie lub złożo­
ne w innym utzędzie nie będą uwzględnione.

Z c k. Namiestnictwa.
Lwów, 2 maja loyó.

L- 27596 (3380 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE, 

j ^  celu oddania w przedsiębiorstwo hu- 
. ov̂ n konserwacyjnych w latach 1896, 1897 
t 1898 na gościńcach państwowych w sam 
bcrskim okręgu budowniczym odbędzie się 
11 maja 18y6 w e. k. Starostwie w Sambo­
rze licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w r. 1896 wynoszą: 

w sekcyi drogowej Sam­
bor I I ..........................  1809 zł. 71

w sekcyi drogowej Ło-
puszanka....................  4249 39

w sekcyi drogowej Turka 1862 
w sekcyi drogowej Dro­

hobycz ....................  5390
w sekcyi drogowej Sam­

bor I ............................  2098

ct.

69

85

64
Razem 154l i  zi. 28h2 ct.

, Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
hjc mogą w godzinach urzędowych w wy­
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
1* w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządione na blankietach urzędowych, któ- 
"ych Starostwo bezpłatnie udzieli a zaopatrzo­
ne marką stemplową na 50 ct. i w wadyum 
wynoszące 5 pr. kwoty fiskalnej, z wyraże­
n ia m i ?Tustu z cen fiskalnych jednostkowych 

Of° Cyframi a ê * literami.
H w  e^ .  winien na blankiecie na wła- 

em miejscu podać sekcyę i ofiarowany

opust czy nadwyżkę bez żadnych dopisków f gminy Kupnowiee objętej, dłużniczek Anny 
wreszcie położyć datę i podpisać ofertę imie- j z Bereskich Prodyus i Maryi Bereskiej wła- 
niem i nazwiskiem. j snej w dwóch terminach, mianowicie dnia

Oferty wnoszone być mogą na każdą j 26 maja 1896 i dnia 30 czerwca 1896 ka- 
sekcyę osobno, jeżeliby zaś oferta obejmowała żdym razem o godzinie 10 przed południem, 
kilka sekcyi, wtedy podać w niej należy o- j Na pierwszym terminie nastąpi sprze- 
pust lub nadwyżkę ceny jednostkowej dla daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej a
każdej sekcyi osobno, albowiem zatwierdze­
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych sekcyi.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
oferty zaś niepodane w terminie lub złożone j  

w innym urzędzie nie będą uwzględnione. I 
Z c. k. Namiestnictwa. (

Lwów, 23 kwietnia 1896. ! L. 637

na drugim nawet poniżej takowej.
Cena wywołania wynosi dla całej real­

ności tej kwotę 223 zł. 50 ct. a. w.
Wadyum wynosi 10 prc.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

można przejrzeć w tus. registraturze.
Kuratorem wierzycieli jest Stanisław 

Dembowski w Rudkach.
Rudki, 23 lutego 1896.

L. 15176 (3345 3 - 3 )
Celem przymusowego ściągnięcia wie­

rzytelności Jitty Elber w kwocie 110 zł. z 
pn. odbędzie się w dniach 27 maja 1896 i 
24 czerwca 1896 o godz. 10 rano licytacya 
posiadłości lwh. 499 w Zielonej Antoniego 
Irodenki własnej.

Wadyum 42 zł

(3306 3 - 3 )  
W dniach 26 maja 1896 i 26 czerwca 

1896 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem w tus. zabudowaniu w b. nr. 2 od­
będzie się przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej lieytacyi całej realności wedle whl. 
518 ks. gr. dla gminy katastralnej Bohorod- 
czany i 3/4 części realności wedle whl 531 
ks gr. tejże gminy na imię dłużnika Hrynia 

[ Psicy jako własność zaintabulowanych w celu 
i ściągnięcia nalezj tości proszącego w ilości

W drugim terminie nastąpi 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 448 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze c. k. Sądu obwodowego.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono ad w. 
dr. Pebusa Salamona.

Tarnów, 16 kwietnia 1896.

L. (2753 3—3) 
S. II. we Lwo-

Cena wywołania 420 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 33 zł. w. a. z pn. na rzecz Mikołaja Hirny- 

adw. dr. Erey. ka jako prawonabywcy Teodora Hirnyka.
0. k. Sąd powiatowy. j Cena szacunkowa wynosi a to: posia-

Nadwórna, 9 stycznia 1896. j dłości whl. 518 objętej 60 zł. a 3/4 posiadło-
' ści whl. 531 objętej 296 zł. 25 ct.

L. 1765 ~ (3348 3— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 27 maja 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 24 czerwca 1896 
nawet poniżej takowej licytacya posiadłości 
według wykazu hip. 1338 gminy kat. Koro

Wadyum 10 proc. t. j. 6 zł. i 29 zł. 
62 ct w. a.

Gdyby nie można osiągnąć ceny sza­
cunkowej realność powyższa na ostatnim ter­
minie także poniżej makowej sprzedaną będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych i proto-

4940
C. k. Sąd pow. m. dg. 

wie rozpisuje celem ściągnięcia na rzecz Jo­
nasza Blausteina sumy 17 zł. wa. z pn. licy­
tacyę realności Paski Senczyszyn własnej 
wyk. hip. 51 gm. Rudańce objętej, na dzień 
24 czerwca 1896 i na dzień 26 sierpnia 1896 
zawsze o godz. 10 rano w biurze Nr. II.

Cena wywołania 450 zł.
Wadyum 45 zł.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołanta, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tusądowej re- 
gistraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw 
dr. Skowroński.

Lwów, 18 marca 1896.

piec Ńykoły Kurylaka syna Demiana własnej j kół oszacowania tej realności przejrzeć mo­
na rzecz Stefana Kurylaka pto 25 zł. z przy- ! żna w ts. registraturze.
naleźytoseiami.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny przejrzeć wolno w tus. re ­
gistraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipote

0 . k. Sąd powiatowy 
Bohorodczany, 30 marca 1896.

L. 2274 (3356 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborcwie po­

daje do wiadomości, iż w dniach 2 czerwca 
1896 i 2 lipca 1896 o godz. 10 rano odbę- 

cznych ustanawia się kuratorem p. Klemen- j dzie się w tymże sądzie celem ściągnięcia
sa Krausa c. k. notaryusza w Potoku zło- j wierzytelności Antoniego Aleksiewicza w
tym. i kwocie 17 zł. 50 ct. z pn. licytacya połowy

C. k. Sąci powiatowy. | realności objętej whl. 24 gminy Bubszczany
Potok złoty, 31 marca 1896. j własnej niewiadomych z miejsca pobytu Pio-

---------------  .ra Koleśnika a to na drugim terminie tak-
L 14538 (3349 3 -  3 ) j ż e  poniżej ceny szacunkowej w kwocie 227

W celu wydobycia na rzecz upadłego ; zł. 50 ct.
Towarz. kredytowego w o Lwowie kwoty 57 i Wadyum 10 prc. ceny wywołania,
zł. 16 ct. z pn. odbędzie się w tut. sądzie Kuratorem niewiadomych wierzycieli

ocenionej w dniu 27 maja 1896 i 30 czerw­
ca 1896 każdym razem o 10 godzinie z ra­
na, z tem, że n? pierwszym terminie sprze­
daż tylko powyżej lub za cenę szacunkową, 
na drugim także poniżej takowej nastąpi.

Wadyum 10 pr. ceny szacunkowej.
Resztę warunków można przejrzeć w 

tus. registraturze.
Kuratorem wierzycieli jest p. adw. dr. 

Izydor Kohl.
Z c k. Sądu powiatowego.

Przemyślany, 11 grudnia 1895.

L 16057

L. 4270 (3337 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym miejsko- 

delegowanym cywilnym w Krakowie odbę­
dzie s:ę celem zaspokojenia wierzytelrości 
Józefa i Eweliny Piętków w kwocie 4000 zł. 
z pn. w dniach 3 czerwca i 3 lipca 1896 o 
godz. 10 rano przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności jod  lk. 153 w 
Krowodrzy położonej lwh. 236 tejże gminy 
objętej Jana i Maryanny Kohoutów własnej.

Cena wywołania a zarazem szacunkowa 
wynosi 24897 zł.

Warunki licytacyjne, akt oszacowania(8350 3 - 3 ) !  ------------- --------------------------------
w celu wydobycia na rzecz upadłego j oraz wyciąg hipoteczny przejrzeć można w

registraturze sądowej.
Kuratorem wierzycieli jest adw. dr. 

Kwieciński w Krakowie, a jego zastępcą 
adw. dr. Fedorowicz.

Kraków, 15 kwietnia 1896.

1 owarzystwa kredyt, we Lwowie kwoty 2/,.‘u 
zł. z pn. odbędzie się w tut. Sądzie egzeku­
cyjna publiczna sprzedaż realności whl. 271 
î  400 ks. gr. gminy Przemyślany objętej do 
Salamona Katza należącej na 5000 zł. oce­
nionej w dniu 27 maja 1896 i 30 czerwca .
1896 każdym razem o 10 godz. z rana, z t e m, ! L. 1692 (3340 8—3)
że na pierwszym terminie sprzedaż tylko po-1 W dniach 5 czerwca 1896 i 17 lipca 
wyżej lub za cenę szacunkową, na drugim j 1896 o godzinie 10 przed południem prze- 
lakżo poniżej takowej nastąpi. j prowadzoną zostanie celem ściągnięcia wie-

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun-j rzytelności kasy zaliczkowej i oszczędności 
kowej. j w Łańcucie w kwocie 100 zł. z pn. przez

Resztę warunków można przejrzeć w sąd tutejszy licytacya 1/10 części ciała hipo- 
tusąd. registraturze. tecznego wyk. hip. 1. 203 księgi grt. gminy

Kuratorem wierzycieli jest pan Aleksan-1 Pietniczany objętego Mojżesza^ Jzgeta i Da- 
der Zaleski c. k. notaryusz w Przemyślanach. j wida Hollandera własnego, na drugim termi- 

C. k. Sąd powiatowy. ; nie także poniżej ceny szacunkowej 58 zł.

L. 6782 (2955 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie po­

daje do wiadomości, że dnia 25 czerwca i 
dnia 9 lipca 1896 każdym razem o godz. 
10 rano w tut. sądzie odbędzie się egzeku­
cyjna publiczna sprzedaż realności lwn. 81 
ks. gr. dla gm- Mytarz objętej na własność 
Jana Zawady zaintabulowanej celem zaspo­
kojenia pretensyi Pawła Baia i Jana Bala w 
kwocie 10 zł. 46 ct. wa. z pn.

Cenę wywołania stanowi kwot? 200 zł.
Wadyum kwota 20 zł.
E ztrakt hipoteczny, protokuł oszacowa­

nia i dalsze warunki licytacyjne można przej­
rzeć w tus. registraturze.

Żmigród, dnia 25 lutego 1896.

L. 5044 (2874 3 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 2228 zł. 64 et. wa. z pn. na rzecz
ck. uprz. gal. akc. Bonku hipotecznego we 
Lwowie odbędzie się dnia 2 lipca i 6 sier­
pnia 1896 każdym razem o godz 10 reno
w biurze nr. 3 egzekucyjna sprzedaż realno­
ści dłużnika Franciszka Merla w Tarnopolu 
pod lk. 678 położonej, wyk. hip. 1. 526 ks 
gr. gm. Tarnopol objętej.

Cena wywołania, poniżej której real­
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną nie 
będzie wynosi 5648 zł.

Wadyum 564 zł 80 ct.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 1 . 

sierpnia 1895 prawa zastawu uzyskali, ab 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia lieytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum p. adw. dr. Csillika a p. adw. dr. 
Glogiera zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 28 marca 1896.

L. 1397

Przemyślany, 12 grudnia 1895.

L. 2983 (3355 3—3) c
0. b. Sąd powiatowy w Zabł towie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Wysokiego Skarbu Państwa przeciw Chai z 
Rathów Reiter pto 15 zł. odbędzie się dnia 
15 msja 1896 i dnia 25 czerwca 1896 zawsze 
o godzinie 0 rano egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużnika Chai Reiter własnej whl. 
1145 gminy Zabłotowa objętej 

Cena wywołania 550 zł.
Wadyum 55 zł

Poręczne 10 prc.
Kurator wierzycieli p. Robert Adamski 

k. notaryusz w Bóbrce.
0 . k. sąd powiatowy.

Bóbrka, 29 lutego 1896.

L. 6954 (3300 3—3)
C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że na zaspokojenie wierzytelności Fe- 
lieyi Kronhelm przyznanej w sumie 2500 zł. 
a. w. z należytościami dodatkowemi dozwo­
loną została sprzedaż egzekucyjna realności 
pod nk. 197 w Tarnowie na Zawału położo- 

Wyciąg tabularny, protokół oszacowa- nej wyk. hip. 1. 311 ks. gr. Tarnów objętej
: — i -----------1. / _ „ u  maj Jakóba, Izraela i Naftalego Leiblów

własnej.
Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 

publiczną w sądzie tym w dwóch terminach 
5 czerwca 1896 i 3 lipca 1896 każdym ra­
zem o godz. 10 przed połud.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 4473 zł. 47 ct. poniżej któ­
rej w terminie pierwszym realność sprzeda­

nia i resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w aktach tus. registramry.

Zabłotów, 31 marca 1896.

L. 1198 (3310 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 120 
zł. a. w. odbędzie się na rzecz Piotra Ro- 
guckiego w tutejszym sądzie powiatowym egze­
kucyjna licytacya całej posiadłości lwh. 21 ’ ną n Je będzie.

ireo w g k ft 10 6  -* daia 8  m a ja  1 8 Q8 ,

(3073 3—8)
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Leiba Kornreicha w kwocie 
1300 zł. wa. z pn. odbędzie się w tym są­
dzie dnia 7 lipca 1896 i dnia 4 sierpnia 
1896 każdym razem o godzinie 10 rano e- 
gzekucyjna sprzedaż przez publiczną licyta­
cyę całej realności pod lk. 102 w Kolbuszo­
wej położonej, lwh. 33 ks, ks. gr. gm. kac 
Kolbuszowa objętej, dłużnika Leiby Jollesa 
własnej.

Cena wywołania 3620 zł.
Wadyum 362 zł.
Kesztę warunków licytacji, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania prząirzćć można 
w registraturze tego sądu.

Kolbuszowa, 19 marca 1896.

L. 1921 (3083 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Turce zawia­

damia niniejszem, że celem zaspokojenia su­
my 50 zł. odbędzie się na rzecz Jankla Lie- 
berman i w tut. sądzie sprzedaż realnoś.i 
whl. 258 i niewydzielonej 1/12 części real­
ności whl. 619 gm. kat. Turka, Benjamina 
Leiby Kirschnera własnych w dniu 7 bp sa 
1896 i w dniu 25 sierpnia 1896 każdym 
razem o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 38 zł. 84 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

resztę warunków można przejrzeć w regi­
straturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli Artur Pędracki 
w Turce.

Turka, dnia 18 marca 1896.
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L. 8125 (8279 3 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 
podaje do wiadomości, że celm zaspokojenia 
wierzytelności Skarbu Państwa w kwocie 70 
zł. 56 ct. i 152 zł. 33% ct. z pn. odbędzie 
się w tym sądzie dnia 8 czerwca 1896 i d. 
6 lipca 1896 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności objętych whl. 323 i 396 
i 1| 5 części realności objętej whl. 397 ks. gr. 
gm. kat. Kolbuszowa Benjamina i Ryfki No- 
towiczów właśność stanowiących.

Cena wywołania realności pierwszej 
2500, zł. drugiej 400 zł. trzeciej 100 zł.

Wadyum odnośnie do pierwszej realno­
ści 250 zł., drugiej 40 zł., trzeciej 10 zł.

Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi­
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego Sądu.

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
egzekuta Benjamina Notowicza ustanowionym 
został kurator w osobie adwokata dr. Bryka.

Kolbuszowa, 22 lutego 1896.

L. 193 (8392 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomj i poda­

je niniejszem do wiadomości, że na prośbę
i. k. uprz. gal. akcyjnego Banku hipot. we

Lwowie dozwoloną została w celu ściągnięcia 
8 ra t po 55 zł. 38 ct. aw. z pn. egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika Jakóba Sternhel- 
lla w Kołomyi własnej wykazem hip. 1. 520 
ks. gr. dla I dziel. m. Kołomyi objętej w 
dwóch na dzień 20 maja 1896 i 23 czerwca 
1896 każdym razem na godzinę 10 przed 
poł. wyznaczonych terminach, że pomieniona 
realność na pierwszym terminie tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej w kwocie 2700 
zł. aw., która służyć będzie oraz za cenę 
wywołania, na drugim terminie zaś także 
poniżej takowej zostanie sprzedaną, że każdy 
chęć kupna mający obowiązanym będzie kwo­
tę 270 zł. aw. do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć, że dla wszystkich tych, którym by 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mogła, 
lub którzyby na rzeczoną realność później 
prawa rzeczowe nabyli, kurator w osobie 
adw. dr. Milgroma został ustanowionym, 
wreszcie, że akt opisania w mowie będącej 
realności, tudzież bliższe warunki licytacyjne 
w tus. registraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 14 marca 1896.

L. 18184 (3407 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 28 maja 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w aniu 25 czerwca 1896 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 1. 
k. 11 według wyk. hip. 787 ks gr. gm. 
Grodek, Franciszka i Karoliny Marcichow- 
skich własnej na rzecz Macieja Kulpy pto. 
6 zł. miesięcznie począwszy od 1 września 
1882 z pn.

Cena wy wołania 2040 zł., wadyum 204zł. 
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych, 
ustanawia się kuratorem e. k. notaryusza p. 
A. Henzego w Gródku.

Gródek, dnia 11 lutego 1896.

L. 12703 (3397 1 - 3 )
W dniu 29 maja i w dniu 26 czerwca 

1896 o godzinie 10 z rana odbywać się bę 
dzie egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 146 
w całości i 410 w połowie gminy katastral­
nej Dembowiec Michała Łonickiego własnej 
na 50 zł oszacowanych na zaspokojenie wie­
rzytelności ks. Józefa Rychła w kwocie 40 
zł. z pn.

Cena wywołania 580 zł., wadyum 30 zł. 
wa., kurator niewiadomych wierzycieli p. dr. 
Pawłowski adwokat w Jaśle.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Jasło, 31 grudnia 1895.

L. 7039 (8372 1—3)
W c. k. sądzie powiatowym w Liszkach 

odbę Izie się celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Katarzyny Szwajdowej i Maryanny Ka- 
dulowej w kwotach 1 zł. 3 zł., 82 zł. z pn. 
w dniu 8 czerwca 1896 i w dniu 13 lipca 
1896 zawsze o godzinie. 10 z raDa przymu­
sowa sprzedaż połowy realność ilwh. 203 w 
Cholerząnie małoletniej Maryanny Lorkownej 
własnej.

Cena wywołania wynosi 100 zł. w. a., 
wadyum 10 zł.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
reg;straturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
p. Roman Gutowski notaryusz w Liszkach.

Liszki, 27 listopada 1895.

L. 23938 (8399 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Zło­

czowie pod.,je do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie sumy 100o zł. z pn. przy­
musowa sprzedaż realnoścT pod Nr. k. 245 
w Sasowie położonej, wedle wyk. hip. 392 
gminy Sassów Mindli Katz własnej w tutej­
szym Sądzie vr drodze publicznego przetargu 
na rzecz Ludwiki Eisenberg w dniu 8 czer­

wca 1896 i w dniu 9 lipca 1896 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem z tern 
przedsięwziętą zostanie a to na pierwszym 
za cenę wywołania 943 zł lub wyżej tejże, 
zaś na drugim także niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Poręczne 10°/o ceny ocenienia w kwo­
cie 95 zł.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hipo­
teczny realności przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych adw. 
dr. W ittlin w Złoczowie.

Złoczów, dnia 10 marca 1896.

L. 17462 (2983 3 - 3 )
Obwieszczenie.

Gmina król. stoł. miasta Lwowa 
wydzierżawia folwark „wschodnia część 
Pnin,tyna“ w powiecie przemyślańskim 
położony wraz z gruntami w łącznym 
obszarze około 296 morgów, z czego 
przypada 1 morg 195D sążni na ogród, 
32 morgów 1410D sążni na łąki a 
260 morgów 1423H sążni na rolę — 
na okres dwunastoletni, a to od 24go 
czerwca 1896 począwszy.

Licytacya za pomocą ofert pisem­
nych odbędzie się we czwartek dnia 
21 maja 1896 o godzinie 11 przed po­
łudniem w biurze I. Departamentu Ma­
gistratu we Lwowie.

Cenę wywołania ustanawia się na 
pierwsze sześciolecie po 1600 zł. t. j. 
tysiąc sześćset zł. rocznie, a za drugie 
sześciolecie po 2000 zł. t. j. dwa ty­
siące zł. rocznie, wadyum zaś w wy­
sokości ofiarowanego czynszu dzierża­
wnego.

Warunki licytacyjne przejrzeć mo­
żna w biurze I. Departamentu Magi 
stratu w godzinach urzędowania.

Magistrat król. sioł. miasta
Lwów, dnia 13 kwietnia 1896.

L. 290 (3389 1 - 3 )
Magistrat król. stoł. miasta Lwo­

wa rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę asystenta weterynaryi z płacą 
roczną 600 zł., dodatkiem kwaterowym 
180 zł. pauszalem na fiakry 120 d, 
tudzież prawem do dwóch pięcioleci po 
100 zł.

Kandydaci winni się wykazać dy­
plomem weterynarza uzyskanym w 
Austryi, tudzież świadectwem egzaminu 
fizykach ego przepisanego rozporządze­
niem rninisteryalnem z dnia 1 marca 
1873 (dz. ust. p. Nr. 37), dalej udo­
wodnić wiek i dotychczasowe zajęcie.

Podania należy wnosić do Prezy- 
dyum Magistratu do dnia 31 maja br. 
Z Prezydyum Magistratu kr. st. miasta 

Lwów, dnia 25 kwietnia 1Q96.

L. 1010 (3388 1 - 3 )
Wydział Rady powiatowej Lwo­

wskiej rozpisuj i niniejszem konkurs na 
posadę lekarza okręgowego w Jaryczo- 
wie nowym.

Okręg ten obejmuje gminy: Jary- 
czów nowy, Jaryczów stary, Podliski 
wielkie, Zapytów, Barszczowice, Piku- 
łowice, Prusy, Kukizów, Rudańce, C e - 
perów, Remenów, Wisłoboki i Podliski 
małe w powiecie Lwowskim, a nadto 
z powiatu KamioneckiegO gminy Dzie- 
dziłów i Chreniów.

Płaca lekarza okręgowego w Ja- 
ryczowie nowym ustanowioną jest w 
wysokości zł. 500 (pięciuset) wa. ro­
cznie z dodatkiem 250 (dwustu pięć­
dziesięciu) zł. tytułem ryczałtu na ko- 
kzta podróży. Wynagrodzenie to zosta­
nie zwiększonem odpowiednią kwotą, 
dotąd jeszcze nie oznaczoną, z fundu­
szów powiatu Kamioneckiego za dwie 
tamtejsze gminy, do Jaryczowskiego o- 
kręgu sanitarnego przydzielone. Wyna­
grodzenie będzie wypłacane w ratach 
miesięcznych z dołu.

W myśl postanowień §. 7 krajo­
wej ustawy sanitarnej z 2 lutego 1801 
nr. 17 dz. u. kraj. i §§. 7 i 8 rozpo­
rządzenia wykonawczego do tejże usta- 
wy pp. lekarze, reflektujący na tę po­
sadę mają wykazać oprócz dostatecznej 
fizycznej zdolności, udowodnionej świa­

dectwem c. k. lekarza powiatowego lub 
przez c. k. lekarza powiatowego po- 
twierdzonem, następujące warunki:

1. Prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego;

2. Dyplom doktora medycyny, u 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej;

3. nieskazitelny charakter;
4. znajomość języków krajowych;
5. praktykę najmniej dwuletnią w 

zawodzie lekarskim.
Między kandydatami mają pier- 

szeństwo ci, którzy wykażą się dwule­
tnią służbą w szpitalu powszechnym 
po uzyskaniu dyplomu doktorskiego al­
bo egzaminem fizykackim.

Termin do wnoszenia podań ozna­
cza się do 30 czerwca 1896; wnusie 
je należy do biura Wydziału Rady po­
wiatowej we Lwowie, ul. Pańska 21.

Termin objęcia posady od 1 li­
pca 1896.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Lwów, 27 kwietnia 1896.

Zastępca Prezesa.

Z. 11791 “ " (3390 1—3)
Hermann Hescheles’sche Stiftung zur 

Ausstattung armer israel. Madchen.
Der Ybrstand der israel. Cultusgeraein- 

de Wien bringt hiemit zur Kenntnis, dass 
die von dem Stiftungskapitale pr. fl. 20.000 
ó. W., sich ergebenden zweijahrigen Znsen 
fur eine mit dem Stifter H errn Herman He- 
scbeles oder dessen Gattin verwandie Bewer- 
berin, bezgw. die einjńhrigen Interesseu des 
genannten Stiftungskapitales, fiir eine nicht 
mit dem Stifter oder dessen Gattin yerwand- 
te Bfwerberin im Sinne des Stiftbriefei dto 
5 Juni 1893 St. Z. 3785 zur Verleihung ge- 
langen.

Die Be werberinnen haben ibre Gesuche 
binnen 30 Tagen vom Tage der Ausschrei- 
bung d. i. bis zum 31 Mai 1896 in Einrei- 
chungsprotocoll der israelitischeu Cultusge- 
meinde, I , Seitestettengasse 4, 1. Stock, in 
den Amtsstunden von 9 b is l2 U h r  zu liber- 
reichen und mit folgenden Nachweisen zu 
belegen:

a) Ueber den (Jmstand, dass sie der 
jiidischen Reiigion angehóren;

b) fiber c!ie a l l f a l l i g e  Y e r w a n d t s c h ą f t  
mit dem Stifier, Herrn Hermann Hescheies, 
oder seiner Gattin ;

e) iiber ihre Armut, welcher Nachweis 
bei Yerwandten des Stifters oder seiner Gat­
tin zu entfallen hat;

d) iiber das zurtickgelegte 16 Lebens- 
jah r;

e) iiber den Umstand, ob sie elternlos 
sind oder nicbt, endlich haben dieselben

t) durch ein Moralitatszeugniss ihren 
unbeseholtenen L°benswandel darzuthun.

Unter den Bewerberinnen verdienen 
den Vorzug:

1. In erster Linie die mit dem Stifter 
Verwandten und in zweiter Linie die Yer- 
wandten der Gattin des Stifters.

2. Ganz elternlose Madchen. —
Gesucbsblanąuette sind im Einrei-

cbungsprotocoll I., Seitenstettengasse 4, 1 . 
Stock, wahrend der Amtsstunden von 9 bis 
12 Uhr Yormittag unentgeltlich zu beheben.

Wien, am 1 Mai 1896.
Der Yorstand der israelit. Cultusgemeinde.

Upadłości.
L- 2607 (3395)

0 . k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
ogł«sza, że dr. Tadeusz Bresiewicz adwokat 
w Kalwaryi stałym zarządcą masy konkurso­
wej Frym ety Weberowej z Kalwaryi, zaś je ­
go zastępcą dr. Dawid Forster adw. w Kal­
waryi ustanowiony został.

Wadowice, 25 kwietnia 1896.

L. 9329 (3364 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie podaje 

do wiadomości, ii wdrożonem zostało postę­
powanie konkursowe do majątku Racheli 
Leisten protokołowanej handlującej towarami 
Norymberskiemi w Tarnowie a to do całego 
tak ruchomego gdziekolwiek znajdującego się, 
jakoteż do nieruchomego majątku położonego 
w tych krajach, w których ustawa konkurso­
wa z dnia 25 grudnia 1868 dz. pp. z r. 
1869 nr. i obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p Edwad Hora c. k. adjunkt są­
dowy w Tarnowie, tymczasowym zaś zawia- 
dowcąl,masy p. dr. Tadeusz Tertil.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli, wyzna­
cza się posłuchanie na dzień 18 maja 1896 
o godzinie 10 przed południem w biurze ko­

misarza konkursowego, nr. 16 na którem sta 
i wić się mają wierzyciele, z dokumentami ro­

szczenia ich wykazującemi.
Wszyscy do tej masy konkursowej jako 

wierzyciele jej roszczenia m ający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 15 czerwca 1896 sto­
so w n i do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych nąstępstw tamże za­
grożonych t  sądzie zgłosić i na posłucha 
niu w dniu 26 czerwca 1896 o godz. 10 przed 
południem odbyć się mającem, do likwidacyi 
i do uporządkowania podać. Termin ostatni 
służyć ma zarazem jako termin do zawarcia 
ugody w § 68 uk. przewidzianej, na który 
w tym celu wszyscy wierzyciele niniejszem 
zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom, służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy m a ^  
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają za­
ufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym Gazety lwowskiej.

Tarnów, 3 maja 1896.

L. 28! 77 (3382 2 - 3 )
O. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 

niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, ja ­
koteż na wszystek nieruchomy, a w krajach, 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 Dz. p. p., poło­
żony majątek Samuela Sommera nieprot. kupca 
we Lwowie właściciela handlu pod firmą: 
„Tuch Warnsdorfer und ft rtige Klcider Nie- 
derlage (pl. Krakowski 27).

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
Panu c. k. radcy sądu krajowego Przyłuskie- 
mu jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
Pana adw. dr. Dobieckiego, wzywając zarazem 
wierzycieli, aby po przedłożeniu aokumentów, 
służących do wykazania ich pretenbyi, po­
czynili swe wnioski co do zatwierdzenia 
tegoż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy i aby przedsięwzięli^ wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznacza się 
term in na dzień 20 maja 1896 na godzinę 
10 przedpołudniem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych sk .tków 
prawnych przed upływem dnia 20 czerwca 
1896 i podać ją na terminie u komisarza 
konkursowego na dzień 20 lipca 1896 na 
godzmę To przed południem wyznaczonym 
do uznania płynności i oznaczenia pr»wa 
pierwszeństwa, chociażby nawet o nią spór 
już był wytoczony.

Wierzycielom którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycie)?, — inne osony, posiada­
jące ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku u- 
gody w myśl §. 68 . ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon 
kursowej umieszczane będą w „Gazecie Lwo­
wskiej."

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów, dnia 4 maja 1896

K uratele .
L. 1069 , (3308 3 - 3 )

Nasci§ Muła z Bogdanówki uznano u- 
mysłou chorą i kuratorem dla niej ustano­
wiono Michała Perchajło z Bogdanówki.

0. k. S al powiatowy.
Nowe sioło, 25 lutego 1896.

L. 1580 (3284 3 - 3 )
Jędrzej Oleksiński z Kańczugi uznany 

za umysłowo chorego, kuratorem ustanowio­
no Piotra Świstka z Kańczugi.

C. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, 15 lutego 1896.

L. 3712 (3275 8—8)
W miejsce zmarłego Walentego Ku­

charskiego, kuratorem dla umysłowo chorego 
Franciszka Klimka z Ujścia solnego ustana­
wia się Franciszka Mączkę.

Bochnia, 17 marca 1896.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 56 (3-361 2— 3)

P. dr, Maurycy wiaściwi i Mojżesz Lin- 
denbsum został z dniem dzisiejszym na listę 
adwokatów z siedzibą urzędową w Turce 
wpisany.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Sambor, 2 maja 1896
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Zamknięcie rachunków

za rok 1895.
A. Ma;ątek zarodowy.

F o e z c z e g r ó l - a i e n i e

(Dochody! 
(Wydatki) 
w r. 1895

zł. Ct.l

D o c h o d y
1 Efekta zakupione . .  ..........................................................................................
2 Gotówka pobrana z majatku obrotow ego..........................................................

Suma dochodów
Zapas kasowy z początkiem roku 1895

a) w go tów ce.......................................................................................................
b) w efek tach ...................................................................  33.548 zł 30 ct

R a z e m .................. *
W y d a t k i

1| Gotówka wydana na zakupno efek tów .................................• ..........................
Suma wydatków

2| Zapas kasowy z końcem roku 1895 w e f e k t a c h ........................................
_________ Razem

Stan majątku zarodowego z końcem roku 1895
Stan czynny: Zapas kasowy: w e f e k t a c h .................................................

a) waluta austryacka 
4 ° 0 kOążeczki wkładkowe galie. Kasy oszczędności....................................

b) waluta Koronowa 
4°|0 l>sty zastawne gal. Tow. kred. ziemskiego we Lwowie 67.000 Kor

Suma stanu czynnego
Stan bierny
Czysty stan czynny w walucie a u s t r y a c k ie j .................................................
W porównaniu zaś z takim stanem z końcem roku 1 8 9 4 ......................
okazuje się przyrost majątku zarodowego . .  .........................................

B. Majątek obrotowy.

33548
33548

33548
33548

48

33500
3354Ś

33548
33548

80

u,X
53

03XcsjO

I.
II. 
d l .
IV.
V. 
VI

(711.

VIII
IX.
X.

I.

II. 

III

IV.

V.

\vn .

VIII

IX.
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P o s z c z e g ó 1 n i e n i e

Wydatki.
Emerytury czasowe nauczycieli i nauczycielek 

dożywotnie „
Pensye dla wdów po nau czy cie lach ..................
Dodatki na wychowanie dzieci po nauczycielach
Odprawy i kwartały p o z g o n n e ...........................
Zwroty z in te rk a la ry ó w ........................................

„ wkładek emerytalnych nauczycieli i
n a u c z y c ie le k ......................................................

KoBzta z a rz ą d u ..........................................................
Rozmaite w ydatk i......................................................
Zwrot nadwyżki zasiłku funduszowi krajowemu

za rok 1894 ......................................................
Suma wydatków

(Wydatki) 
w roku 1895

zł. I ct.

Do tego zapas 
gotówce

z końcem roku 1895 w 

Razem
Uzasadnienie różnic.

Wydatek większy o 523 zł. z powodu przenie­
sienia w czasowy stan spoczynku więcej na­
uczycieli niż preliminarzem przewidziano . 

Wydatek większy o 15049 zł. z powodu jak do
Rubr. I ....................................................................

Wydatek większy o 10870 zł; z powodu przy­
znania większej liczbie wdów pensyi wdo­
wiej niż preliminarzem przewidziano . . . 

Wydatek większy o 3200 zł. ponieważ z powo­
du śmierci nauczycieli, pozostała większa
ilośó sierót..............................................................

Wydatek większy c 4013 zł. z powodu większej
śmiertelności n a u c z y c ie l i ...............................

Wydatek mniejszy o 132 zł. z powodu mniej­
szego zwrotu wkładek emerytalnych . ■ • 

Wydatek mniejsiy o 50 zł. ponieważ prelimi­
nowane wydatki nie n a s tą p iły ......................

Wydatek większy o 1797 zł. z powodu mylnych 
zarachowań c. k. urzędów podatkowych . . 

Wydatek większy o 5370 zł. jako zwrot nadwyżki 
dochodów za rok 1894 ....................................
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V.

VI.

I VII. 

VIII 

IX.

I XI. 

XII.

nu.

P o s z c z e g ó l n i e n i e

D o c h o d y .  /

Odsetki od e f e k t ó w ...................................................
Datek stały z Krajowego funduszu szkolnego .
Zapisy i darowizny .  ........................................
Interkalarya od opróżnionych posad nauczy­

cielskich  ......................................................................
Stałe wydatki nauczycieli i nauczycielek . . 
W kładki dwuprocentowe za czas służby przed-

e t a to w e j ..............................................................
Rozm a:te d o c h o d y .......................................................
Zwroty z emerytur c z a s o w y c h ..............................

„ dożyw otnich...........................
n „ pensyi w d ó w ...........................
„ „ dodatków na wychowanie
d z i e c i ...........................................................................

Zwroty z emerytur odpraw i kwartałów po-
zgonnych . . . . .  ........................................

Zasiłek z funduszu krajowego
a) przyznany uchwałą Sejmu krajowego z 

7 lu tego ‘1895 ......................... 110.084 zł.
b) asygnowany odezwą Wydziału krajowego 

z 28 lutego 1890 1. 12.205 25 969 zł. 77 ct
Suma dochodów

(D(.chody) 
w roku 1895

zł. ct.

Do tego zapas 
w gotówce

z początkiem roku 1895 

Razem

Uzasadnienie różnic.

Dochód większy o 13.108 z powwodu zwiększo­
nych interkalaryów w roku 1895 w skutek 
opóźnienia większej liczby posad nauczyciel­
skich i spłaty zaległości z lat dawniejszych 

Dochód mniejszy o 4.970 zł. z powodu zamia­
nowania mniejszej w tym roku lic-zby sta­
łych nauczycieli.

Dochód mniejszy o 320 zł. z powodu zamiano­
wania w tym roku stałych nauczycieli po 
upływie mniejszej liczby lat służby przed- 
etatowej.

Dochód większy o 1.147 zł. z powodu mylnych 
zarachowań c. k urzędów podatkowych 

Dochód większy o 178 zł. z powodu ściągnięcia 
nadebranjch emerytur.

Dochód większy o 14 zł. z powodu jak do 
Rubr. VIII.

Dochód większy o 44 zł. z powodu nadebra­
nych dodatków na wychowanie dzieci 

Dochód większy o 104 zł z powodu ściągnięcia 
części odprawy skutkiem powrotu nauczycielki 
do czynnej służby 

Dochód większy o 25.970 zł. z powodu otrzyma­
nia dodatkowego zasiłku z funduszu krajowego 
na pokrycie niedoboru po koniec grudnia 1895.
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Wykaz należytości z końcem roku 1895.

3 N a 1 e i y t o ś c i
U

Poszczególnienie
c z y n n e ) i e r n e

at-1 z lat ubiegł. z roku bież. z łat ubiegł z roku bież.
J zł. ct. zł. ct. zł. ct. u . ct.

I.
D ochody .

Niepobrane odsetki po ko­
niec grudnia 1895 . 670

IV. Niepobrane interkalare . 141 83 — — — — — —
VI „ dwuprocentowe 

wkładki emerytalne . 146 12 591 15 _ _ ---
VII. Rozmaite zwroty . - . 142 25 184 66 -- --- _. ---
IX. Z w roty nadebranych emer. 65 46 3o 51 -- --- — —
X. „ nadebranej pensyi 

w d o w ie j...................... 4 45 _ _
XI. Zwroty nadebranych do 

datków na wychowanie 5 037. 32 69 —
XII. Zwroty nadebranej od­

prawy . . . . . . . — -- 20 82 __

I.
W y d k tk i.

Niepobrane emer. czasowe __ __ 64 82
II. „ ,, dożywotn — --- — — — --- 2704 847.
III. „ pensye wdowie — -- — — 16 74 2744 51
IV. „ dodatki na wy­

chowanie ...................... _ 24 11 889 26
V. Niepobrane odprawy i 

kwartały pozgonne . _ -- _ _ 3232 50
VII. Niepobrane zwroty wkła­

dek emerytalnych . . _ -- _ ,, _ 245 33
VIII. Niepobrane koszta zarządu — --- — — — — 18 68
IX „ rozmaite wydatki — --- — — — — 49 99

537^Razem 505 *47, 1529 83 40 85 1 9949
2034 J97 Va ^  9990 |787,

Bilans majątku obrotowego.

I u
P o s z c z e g ó l n i e n i e

Stan czynny.

Zapas kasowy z końcem roku 1894 . -
Dochody w y n o s i ły ........................................
a doliczywszy do tego zaległości czynne 
Łącznie p rz e to .............................................

244.200 zł 22 ct. 
2.034 zł 97 V, ct

Stan bierny.

Wydatki w y n o s iły ...................................................... 249 570 zł. 31 ct.
a doliczywszy do tego zaległości bierne . . . 9 990 zł. 78 ‘/a ct
R s z e m ................................................................................................. - ,
W  porównaniu stanu czynnego ze stanem biernym okazuje się zwyz- 

ka stanu b iern eg o ........................... .........................................................

(Dochody) 
(Wydatki) 

w roku 1895

5370 

246235
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Wykaz majątku zarodowego
w efektach wartościowych powstałych z kwoty 20.000 zł. przyzwolonej z funduszów państwowych w roku 1870 na utworzenie majątku zarodowego kraj.

funduszu szkolnego emerytalnego.
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BTższe oznaczenie efektów D a t u m
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c. Opiewa na kwotę
w walucie koronowej w walucie austryackiej

pojedynczo | razem pojedynczo | razem
zł. ct zł. ct. zł. ct. zł. ct.

1 List zastawny galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego we Lwowie 1 lipca 1898 1. 1411 4°/„ źoooo
2 dtto drto dtto 1. 1412 20000
3 dtto dtto dtto I. 1418 20000
4 dtto dtto dtto III. 26648 2000
5 dtto dtto dtto III. 26649 2000
6 dtto dtto 1 stycznia 1894 IV. 1197 1000
7 dtto dtto 1 lipca 1893 V. 7137 200
8 dtto dtto dtto Y. 7188 200
9 dtto dtto dtto Y. 7139 200

10 dtto dtto 1 stycznia 1882 Y. 154 200
11 dtto dtto dtto Y. 155 200
12 dtto dtto 1 stycznia 1893 Y. 3952 55 200 — — — -- -- _ __
13 dtto dtto dtto Y. 8953 200
14 dtto dtto dtto V. 3954 200
15 dtto dtto dtto Y. 3955 n 200
16 dtto dtto dtto V. 4133 7? 200 — 67000 — — --- 38500 —
17 Książeczka gaiic. Yasy oszczędności.................. 27 stycznia 1894 29748 n — —- — — 44 99 — —
18 dtto dtto 3 lutego 1894 31314 n — — — — 3 31 48 30

R azem .................. — — — — — — 33548 30
L. 5557 (3841 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­
wiadamia niewiadomego z miejsca pooytu 
Michała Pysia, że powiatowe Towarzystwo 
zaliczkowe w Brzozowie wniesło przeciw nie­
mu pod dniem 11 lipca 1895 do 1. 9758 
pozew o zapłacenie kwoty 104, zł. na który 
termin do rozprawy drobiazgowej na dzień 
21 maja 1896 o godz. 9 rano w tutejszym 
Sądzie wyznaczono i pozew ten ustanowio­
nemu dla niego kuratorowi Emilowi Witkie­
wiczowi z Brzozowa doręczono.

Michała Pysia wzywa się, ażeby swe­
mu kuratorowi potrzebnej informacyi udzie­
lił lub innego pełnomocnika sobie ustanowił, 
gdyż wynikłe z zaniedbania tego skutki sam 
sobie przypisze.

Brzozów, 24 kwietnia 1896.

L. 3201 (3369 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Tymka Chodaoę, że dnia 30 października
1895 do 1. 14716 wniósł przeciw niemu Me- 
chel MittJer z Blechnarki skargę o zapłatę 
50 zł. z pn., na którą równocześnie wyzna­
czono termin do rozprawy na dzień 27 maja
1896 o godzinie 9 przed południem tudzież 
że dla niewiadomego z miejsca pobytu usta­
nowiono kuratora ad actum w osobie p. dr. 
Karola Neumanna adw. z Gorlic.

Będzie) zatem rzeczą pozwanego kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta­
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodl'wc z zaniedbania tych ostrożoości wy­
niknąć mogące pozwany sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Gorlice, 9 kwietnia 1896.

ny ich praw udzielili, gdyż w przeciwnym 
razie złe skutki sami sobie przypisać będą 
musieli.

Jaworów, 13 kwietnia 1896.

L. 2927 (3171 2 ^ 3 )
O. k. Sąd powiatowy tłumaeki ogłasza, 

że do spadku po ś. p. Fedorze Polniuku z 
pozostawieniem ostatniej woli rozporządzenia 
z dnia 7 czerwca 1888 w Pałahiczach zmar­
łym powołany jest Piotr Polniuk.

Ponieważ miejsce pobytu Piotra Pol- 
niuka jest nieznane przeto wzywa się go, aby 
do roku oświadczenie do spadku wniósł, i ł ­
że w razie przeciwnym postępowanie spadko­
we po Fedorze Polniuku z oświadczonymi 
spadkobiercami i kuratorem Teodorem Mor­
skim dla niego ustanowionym przeprowadzo­
ne zostanie.

Tłumacz, 5 marca 1896.

L. 6687 (3116 3— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Industryjnego Stowarzy­
szenia zaliczkowego i oszczędności przeciw 
Mechlowi Dawidowi Banner pto 660 zł. usta­
nowił kuratorem dla pozwanego z miejsca 
pobytu niewiadomego Meehla Dawida Bannera 
adw. dr. Zipsera z substytucyą adw. dr. Wie- 
seiberga i d oręczy ł pierwszemu nakaz zapłaty 
z dnia dzisiejszego.

Kołomyja, 11 kwietnia 1896.

L. 8567 (3177 2— 3)
Wzywa się posiadacza wydanego przez 

Budapeszteńskie Towarzystwo kantorów wy­
miany (Budapester Wechselstuber Gesell- 
schaft) liczbą 43039 oznaczonego listu na 
ratalną sprzedaż (Batenbuch) trzech sztuk 
włoskich losów czerwonego krzyża ser. 3991 
nr. 35, ser. 9624 nr. 38 i ser. 11831 nr. 3 
aby w przeciągu jednego roku, sześciu ty­
godni i trzech dni od niniejszej daty doku­
m ent ten sądowi przedłożył, w przeciwnym 
bowiem razie takowy zostanie unieważnionym 
i wystawca nie będzie za takowy odpowie­
dzialnym.

We Lwowie, 18 kwietnia 1896.

L. 6770 (3144 8 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

wzywa posiadacza książeczki wkładkowej ka­
sy Oszczędności miasta Przemyśla Nr. 21201 
pierwotnie na kwotę 30 zł. wa. opiewającej, 
następnie jednak po obliczeniu dalszych 
wkładek, szęściowych podniesień i doliczeniu 
procentów po dzień 1 stycznia 1896, kapitał 
w kwocie 57 zł. 45 ct. wa. przedstawiającej, 
by takową tem pewniej do sześciu mies;ęcy 
od daty tego edyktu licząc, Sądowi przedło­
żył, w przeciwnym bowiem razie książeczka 
ta zostanie amortyzowaną.

Przemyśl 11 kwietnia 1896.

L. 8509 (3148 2—3) '
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia Leizora Willnera, że wydany prze­
ciw niemu na żądanie Towarzystwa kredyto­
wego dla handlu i przemysłu w Tarnowie ! 
nakaz zapłaty z dnia 28 kwietnia 1896 1. j 
8509 pto 900 zł. do rąk ustanowionego d la ń , 
jako z pobytu niewiadomego kuratora adw. ' 
dr. Ringelheima z Tarnowa doręczonym zo­
staje.

Tarnów, 23 kwietnia 1896.

L. 3764 (3166 3—3)
Niewiadomego z miejsca pobytu Jakó- 

ba Riehla zawiadamia 'się, że przyznaczodn 
dla niego uchwała tabularna z 10 listopa a 
1894 1. 9546 dozwalająca intabulacyę prawa 
własności do realności wyk. hip. 28 ks. gra 
Josefsberga objętej na rzecz Jana Fressa, 
zostaje doręi zona ustanowionemu kuratorowi 
Jakubowi Pfeiferowi w Josefsbergu.

C. k. Sąd powiatowy.
Medeniee, 21 kwietnia 1896.

L. 3589 (3128 2 - 3 )
O- k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych Józefa i Maryannę Krzyszkowskich, 
że Józef Chaim 2 im. Hornstein wniósł w 
dniu 8 kwietnia 1896 1. 3589 przeciw nim 
pozew o własność realności podlk. 439 lwh. 
731 w Jaworowie z pn., że pozew ten udzie­
lony został ustanowionemu dla nich kurato­
rowi Adamowi Sieleckiemu kandydatowi no- 
taryalnemu w Jaworowie i termin do rozpra­
wy ustnej wyznaczony został na dzie  ̂ 3 
sierpnia 1896.

Wzywa się więc z miejsca pobytu i 
życia niewiadomych Józefa i Maryannę 
Krzyszkowskich, ażeby ne wyznaczony termin 
bądź sami, bądź przez pełnomocnika w są­
dzie tutejszym się zgłosili, bądź teź ustano­
wionemu kuratorowi informacyi co do obro-

L. 5958 (3037 2 - 3 )
C. k. Sąa obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia z miejsca pobytu nieznanego Izra­
ela Feith, że na żądanie Henryka Lieht wy­
dano przeciw niemu uchwałą z dnia 28 marca 
1896 1. 5958 egzekucję do ruchomości i e- 
gzekucyjoą sekwestracyę dochodów i parcel 
łasowych w W'śniowie koło Ropczyc, oraz 
ustanowił Sąd dla tegoż pozwanego kuratora 

i dr. Angermanna w Przemyślu i poleca mu, 
! aby co do swej obrony z kuratorem się po- 
; rozumiał, lub innego pełnomocnika Sądowi w 

czas przedstawił, inaczej skutki zaniedbania 
: sam sobie przypisać będzie musiał.
| Przemyśl, 28 marca 1896.

I L 4152 (3145 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zawiadamia niewiadomych z miej­
sca pobytu Pinkasa Kerbera i Itę Kerber, 
że przeciw nim wniósł Salamon Mauer po- 
zeM de praes. 20 kwietnia 1896 1. 4002 o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
1500 zł. w. a. z pn. i że wydany wskutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 20 kwie­
tnia 1896 1. 4002 doręczonym został usta­
nowionemu dla tychże kuratorowi edw. dr.

Malcowi z substytucyą adw. dr. Reinera w 
Rzeszowie i poleca im, aby temuż kuratoro­
wi potrzebnych środków obrony dostarczyli 
lub innego pełnomocnika sobie obrali i są­
dowi o tem donieśli, w przeciwnym bowiem 
razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć 
mogące sami sobie przypiszą.

Rzeszów, 24 kwietnia 1896.

L. 7654 T (3118 2—3)
stanisławowski c. k.Sąd obwodowy jako 

handlowy zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomego Dawida Freud, że na prośbę 
Abrahama Frieda wydano przeciw niemu 
dnia dzisiejszego nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 200 zł. wa. z pn. i doręczono takowy 
ustanowionemu dla niego kuratorowi tutej­
szemu adwokatowi dr. Hermanowi Falkowi 
z wezwaniem, aby w czasie należytym udzielił 
ustanowionemu kuratorowi potrzebną do za­
rzutów informacyę lub innego zastępcę sobie 
obrał i takowego sądowi wymienił, inaczej 
bowiem skutki prawne z jego zaniedbania 
wynikłe sam sobie przypisze.

Stanisławów, dnia 28 marca 1896.

Dla Ozyasza Sternberga ustanawia się 
kuratorem ad actum p. dr. Bernarda Altera 
w Radzieehowie i temuż powyższj pozew się 
doręcza wyznaczając termin do rozprawy na 
dzień 2 czerwca 1896.

Wzywa się zatem Ozyasza Sternberga, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał.

Radziechów, 14 kwietnia 1896.

L. 2767 (3189 1— 3)
C. k. Sąti powiatowy w Nowemsiole 

podaje do wiadomości, że po śp. Łukaszu 
Komaryniec, zmarłym w Hnilicach 27 listo­
pada 1891 dziedziczy z ustawy Darka Ku- 
źma. Ponieważ Sądowi jej miejsce pobytu 
jest niewiadomem, przeto wzywa się ją, by 
w ciągu roku od dnia poniżej umieszczonego, 
oświadczenie do spadku wniesła, gdyż w ra­
zie przeciwnym rozprawa spadkowa zostanie 
z ustawowymi dziedzicami i z kuratorem jej 
Pionem Wesołowskim z Hniiic przeprowa­
dzona.

Nowesioło, daia 20 maja 1895.

L. 2500 (3.142 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle poleca wpisanie do lejestru dla frm  
stowarzyszoń zarobkowych i gospodarczych 
firmy „Towarzystwo oszczędności i kredyto­
we w Żmigrodzie, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką“ .po niemiecku 
„Spar- nnd Credit-Yerein zu Żmigród regi- 
strirte Genossenscbaft mit beschraukter Haf- 
tung“, pod’ którą na podstawie statutu z dnia 
28 iutego 1896 zawiązało się stowarzyszenie 
ze siedzibą w Żmigrodzie, którego przedmio­
tem przedsiębiorstwa jest dostarczanie człon­
kom swym za umiarkowanym procentem ka­
pitałów potrzebnych do obrotu w handlu i 
przemyśle w drodze wzajemnego kredytu.

Czas trwania tego Towarzystwa jest 
nieograniczony a w skład dyrekcyi takowego 
wchodzą pp. Markus Hersch Weinfeld, Sa­
muel Henocb Reichman jako dyrektorowi' 
Lipę W eingarten i Jakób Rab jako zastępcy 
dyrektorów wszyscy czterej w Żmigrodzie i 
zamieszkali, którzy firmę Towarzystwa w ten 
sposob podpisują, że pod wyciśniętem stam- 
piglią bądź w polskim, bądź w niemieckim 'i 
języku brzmieniu firmy dwaj dyrektorowie1 
lub w razie przeszkody jeden dyrektor i je- i 
den zastępca dyrektora imię swe i nazw isko' 
własnoręcznie podpisują.

Członkowie Towarzystwa ręczą za wszy­
stkie zobowiązania Towarzystwa nietylko 
wpłaconym udziałem, ale nadto jeszcze kwo ■ 
tą równającą się pięciokrotnej wysokości swych 
udziałów.

Yszelkie ogłoszenia Towarzystwa usku­
teczniają się pisemnie przez obwieszczenie w 
lokalu Towarzystwa!i prz-z publiczne afiszo­
wanie ogłoszenia w mieście Żmigrodzie.

Jasło, 18 kwietnia 1896.

L. 6162 (3187 1 - 3 )
C. k. Są i powiatowy w Krośnie powia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu poza 
granicami Monarchii przebywającego Jana 
Świnickiego, że w sprawie egzekucyjnej Mi­
chała Woźniaka przeciw niemu pto 50 zł. 
celem doręczenia mu is. rezolucji tabularnej 
z dnia 23 lutego 1895 1. i 573 kuratora dlań 
w osobie Jana Sieczkowskiego gospodarza z 
Lutczy ustanowiono i temuż kuratorowi rze­
czoną rezolueyę doręczono.

Krosno, d iia  28 lipca 1895

L. 9451 (3160 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach w 

sprawie egzekucyjnej Zofii Cygan przeciw 
Marcinowi Łabędziowi pcto 19 zł. 34 ct. dla 
uiewiadomego z miejsca pobytu egzekuta u- 
stanawia kuratorem tutejszego zastępcę c. k. 
notaryusza p. Jana Glasera i o tem nieobe­
cnego z tem się zawiadamia, że środki do 
obrony winien kuratorowi dostarczyć, lub in­
nego pełnomocnika dla siebie obrać, inaczej 
by skutki swego zaniedbania sobie przypisać 
musiał.

Dobczyce, 30 marca 1896.

L. 5616 (3351 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Radzieci owie 

oznajmia niewiadomemu Ozyaszowi Sternber- 
gowi, że przeciw nFm u przez Berła Russa 
pozew de praes. 2 kwietnia 1896 1. 5616 o 
uznanie mocy egzekucyjnej wyroku do 1, 
11797/92 za zgasłej etc. wniesiony został.

L. 5646 (3164 1 -3 )
C. k. Sąd powiatowy w Muszynie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Lipmana Weissa, że w sprawie egze­
kucyjnej Salo Rittermana przeciw niemu pto 
50 zł. aw. Majer Hirsch kuratorem dla niego 
ustanowionym został i że temuż odnośną 
rezolueyę doręczono.

Muszyna, 1 września 1895.

L. 4417 “  (3180 1— 3)
C. k. Są^ obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie zakładu kredytowego ko­
mercjalnego w Kołomyi przeciw Mechlowi 
Dawidowi 2 ira. Ba nerowi o 525 zł. dla 
nieznanego z miejsca pobytu pozwanego adw. 
dr. Wieselberga kuratorem z substytucyą 
adw. dr. Jurczenki i doręczył kuratorowi adw. 
Wieselbergowi oakaz zapłaty z 7 marca 1896
1. 4417.

Kułomyja, 7 marca 1896.

L. 2335 (3179)
 ̂C k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Brzeżanach uwiadamia, że w skutek uchwa 
ły z dnia 1 lrnego 1896 1. 768 wpisauo dnia 
19 marca 1896 w rejestrze handlowym dia 
firm pojedynczych wykreślenie firmy Juda 
Zimmer dzierżawca propinacyi i młynów w 
Wiśniowczyku.

Brzeżany, 28 marca 1896.

L. 6692 (3182 1—3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy po­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Josla Bannera, że na prośbę Józefy Łyszczyń- 
skiej i Romualda Wojciechowski go wydano 
uchwałę z dnia 28 września 1895 1. 20&01 
i że tę uchwałę doręczono ustanowionemu 
dla niego kuratorowi tutejszemu adw. dr. 
Blaustein, przyczem wzywa go by rzeczone­
mu kuratorowi wcześnie do ochrony jego 
praw potrzebną informacjis udzielił lub in­
nego zastępcę sobie obrał i takowego sądo­
wi wymienił.

Stanisławów, 3 kwietnia 1896.
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L. 50] 9 (3374 1—3)

0. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 
zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pubytu Jakób Barenhauta, że Aron Mandel 
wytoczył przeciw niemu skargę pod dniem 
10 kwietnia 1896 1. 5019 o zapłacenie 79 
zł. 2 ct. a. w.

Na tę skargę wyznaczono w tutejszym 
sądzie termin do r. zprav.y sumarycznej na 
dzień 21 maja J896 godzinie 9 rano i usta­
nowiono dla pozwanego kuratorem ad actum 
dr. Ernesta Geisslera adw. z Nowegotargu.

Poleca aię pozwanemu, aby temuż ku­
ratorowi dostarczył środków7 dowodowych do 
obrony lub ustanowił sobie innego zastępcę 
i zawiadomił o tem sąd tutejszy inaczej 
szkodliwe następstwa przypisze własnej opie­
szałości.

Nowytarg, 12 kwietaia 1896

szenie na miejsce dotychczasowych Edwarda 
Hrazdelka, Ludwika L^jezaka i Majera Be 
rischa dwojga imion Zimmeta, J?n  Marci­
nów, Marcin Niewiadomy i Samuel Willner 
wszyscy w Strusowie zamieszkali na lat, trzy 
wybrani zostali.

Tarn poi, 21 marca 1896.

L. 9486 " (3410 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna- 
r "go Antoniego Zabrzeskiego, że Mechel 
Rath wniósł przeciw niemu skargę drobiaz­
gową pod dniem 18 września 1395 1. 8401
0 zapłatę 15 zł- 25 ct. że kuratorem dla nie­
go ustanowione Sebastyana Zalota z Tryńczy
1 że dc rozprawy termin na dzień 9 czerwca 
1896 wyznaczono, a zarazem wzywa go aby j 
środków obrony swemu kuratorowi dostarczył! 
łub innego obrońcę sobie ustanowił, gdyż złe ' 
skutki z zaniechania wyniknąć mogące sobie 
przypisze.

Leżajsk, 3 grudnia 1895.

L - 2381 (3401 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku po- 

t  anjla, Ze Aron Hersch Knebel wniósł 
P dniein 14 kwietnia 1898 1. 2381 pozew 
I zeeiw Fedorowi Gajdoszowi pto 27 zł. 50

L. 26 ‘ (3154 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy m iej-deleg. w 

Brzeżanach podaje niniejszem do wiadomości, 
iż w sprawie tabularnej Dyrekcyi upaałego 
Towarzystwa kredytowego miejskiego prze­
ciw Bronisławowi Melchertowi pto 52 zł. 
z pn. kuratorem dla niewiauomego z 
miejsca pobytu Bronisława Melcberta p. adw. 
dr. Stanisław Scbatzel ustanowiony został. 

Brzeżany, 3 marca 1896.

L. 4825 (3]93  3)
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach w 

sprawie egzekucyjnej dr. Bolesława Strow- 
skiego przeciw spadkobiercom Piotra Pereta 
peto 200 zł. zawiadamia niewiadomego z po­
bytu egzekuta, Wincentego Fereta, że c. k. 
notaryusz dr. Strzelbicki ustanowiony został 
dla niego kuratorem.

Ropczyce, 16 kwietnia 1896.

L. 1867 (3225 1~ 3)
C. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Tomasza Zmijowskiego, że celem pra­
widłowego doręczenia jemu tusądowych u- 
chwał tabularnych z dnia 3 maja 1894 1. 
2600, z dnia 11 maja . 2765, 2766,
2767 i 2768 ustanowiono dla mego kuratora 
ad aotum Jana Zahorójka naczelnika gminy
z Podhorzec. .

Olesko, 16 maja 1895,

a- w.
■Dis* niewiadomego z miejsca pobytu 

Pozwanego ustanawia się kuratorem w oso- 
nse Michała Nimca w Przybyszowie, Do 
rozprawy wyznacza się termin na 29 maja 
1896 o 9 rano.

Wzywa -się pozwanego, aby przed wy­
znaczonym terminem ustanowił sobie pełno­
mocnika gdyż inaczej rozprawa z kuratorem 
odbędzie się.

Bukowsko, 14 kwietnia 1896.

21 8281 (3210 1 — 3)
Das k. k. Kreis- ais Handelsgericht in 

Tarnów fordert hiemH aut den Iahabe1- des 
in Verlust geratenen Weehsels, welcher aus- 
g^stellt in Tarnów den 19 Febroar 1896 
von Simon Klinger tiber 95 fi. 26 kr. zahl- 
har drei Monate a Datto von Frau Liebe

Pónstein und J. Pónstein in Ropczyce akcep- 
tirt, domicilirt in Tarnów bei Simon Klin­
ger, auf der Vorderseite mit den Unterschrif- 
ten dss Simon Klinger ais Ausstellers und 
der Liebe Pónstein sowie des J. Pónstein 
ais Akceptanten, auf der Riickseite mit den 
Unterschriften des Simon Klinger und der 
Firma Rampel & Endler in W arnsdorf ais 
Indossanten yersehen war, oben beschrie- 
benen Wechsel dem hiesigen Kreisgericht 
so gewiss binnen 45 Tagen vom 20 Mai 
1896 angefangen vorzulegen, widrigens der- 
selbe nacti Ablauf dieser gesetzlichen F rist 
ftir nichtig erklart werden wird.

Tarnów, 23 A pnl 1896.

L. 1779 (3209)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że równo­
cześnie uskutecznionym został wpis w re ­
jestrze handlowym ala firm pojedynczych 
firmy NoeGriin, handel drzewem w Żarówce, 
którą ustanowiony prokurzysta Uscher Chrząz 
prowadzić i podpisywać będzie.

Tarnów, 30 stycznia 1896.

L. 10069 '3220 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie u- 

stanawia celem doręczenia tus. rezolucyi z 
dnia 25 lipca 1893 1. 5508 dr. Wiktora Szan­
cera adw. w Dąbrowie kuratorem niewiado­
mej z miejsca pobytu Maryanny lo  Iw- 
czykowej 2o Piotrowskiej i o tem ostatnią 
zawiadamia.

Dąbrową, 2 listopada 1895.

L. 2517 (3221 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy wzywa niewiado­

mego z życia i miejsca pobytu Onufrego 
Wicko, ażeby do roku wniósł oświadczenie 
się do spadku po zmarłyin bez pozostawienia 
ostatniej woli śp. Janie Wicio recte Micko, 
gdyż inaczej pertraktacya spadku z ustano­
wionym dla niego kuratorem adwokatem dr. 
Tygermanem z Dobromila przeprowadzoną 
będzie.

Dobromil, 20 marca 1896.

L. 11855 . (3213 1 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Wadowicach wzywa niewiadomą z 
miejsca pobytu Agnieszkę Karolus wnuczkę 
śp. Jakóba Paździory z Łękawicy, by w prze­
ciągu jednego roku od dnia ogłoszenia tego 
edyktu w sądzie tutejszym deklaracyę do spad­
ku po śp. Jakóbie Paździorze zmarłym w 
Łękawicy dnia 22 czerwca 1890 na zasadzie 
ustawniczego porządku dziedziczenia wniosła, 
gdyż w przeciwnym razie spadek ten z usta­
nowionym dla niej kuratorem Marcinem Garn- 
carczykiem z Łękawicy przeprowadzonym
będzie.

Wadowice, 7 lutego 1896.

L. 1925 “  (8881 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia niewiadomą z miejąca pobytu 
Annę Karasińską, że przeciw niej i 
pozwem de praes. 7 grudnia 1895 1. 10078 
wytoczonym został przez Jędrzeja Karasiń­
skiego spór o wyłączenie ruchomości z pod 
zajęcia względnie o zapłatę 70 zł. z pn., 0- 
raz że kuratorem dla niej ustanowionym zo­
stał dr. Tadeusz Bresiewicz adwokat w Kal­
waryi.

Wzywa się przeto Annę Karasińską, 
aby w 30 dniach doniosła sądowi o swem 
miejscu pobytu, lub pełnomocnika ustanowi­
ła, gdyż inaczej spór z kuratorem przepro­
wadzonym zostanie.

Kalwarya, 7 marca 1896

L. 7666 (3272 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy jako handlowj w 

Tarnopolu zawiadamia Simona Gellera o któ­
rego życiu i miejscu pobytu brak wiadomo­
ści, o tem że na pozew Arona Bachera i 
Hersch a Karmina wydał doń nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 150 zł. z 6 prc. od 2 lipca 
1895 bieżącemi odsetkami i kosztami 7 zł. 
17 ct. w. a., że dlań ustanowił kuratorem 
adw dr Mantla z podstawieniem adw. dr 
Leiblingera w Tarnopolu i wzywa go w tej 
drodze, by kuratorowi udzielił wskazówek 
lub innego pełnomocnika sądowi wymienił.

Tarnopol, 25 kwietnia 1896.

1 uniesienia prywatne.
L. (3183 1 - 3  j j

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie ’ 
wdrażając na prośbę Łybe Nadler z dnia 13 : 
stycznia 1896 1. 863 po wysłuchaniu strony j 
Przeciwnej postępowanie amortyzacyjne wzglę- !

hai4i<ńizki wkładkowe) stanisławowskiej ' 
kasy oszczędności nr. J 2 2 7  na kwotę 40 zł. 
wystawionej, wzywa wszystkich, którzyby do 
eJ książeczki jakie prawa podnieść chcieli, 
y takowe w okresie sześciu miesięcy od 
?ia trzeciego ogłoszenia edyktu tem pew- 

1 w tym sądzie zgłosili, ileże inaczej rzę­
żona książeczka po bezskutecznym upływie 

Powyższego terminu za stanowczo umorzoną 
z°stanie uznana.

Stanisławów, 31 marca 1896.

L. 2530

TOBOfHCTBO B 3 c M M IIIlX T >  o fe lieH e ilŁ  „^irfeCTepT^ y
P A m O E T i  S L IC K O B T b  H  C T P A T T d 

s a  n a c t  bó^-b 1 C L b h it g o  31 P p y ^ n a  1 895 .

(3143)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w

Aa.ile poleca w pisanie ńo rejestru dla firm
towarzyszeń zarobkowych i gospodarczych
przy firmie „Towarzystwo kredytowe dla
handlu i przemysłu w Jaśle  zarejestrowane
towarzyszenie z potrójną odpowiedzialnością
°graniczoną“ że w walnem zgromadzeniu

Towarzystwa na dniu 5 lutego 1896 na
tsz y  przeciąg trzech lat w miejsce dawne-

z 5 członków złożonego zarządu nowy
?arz^d z 3 jedynie członków w osobach do-
ychczasowych dyrektorów Bogusława Stein-

^ausa z Jasła, Sisla Schmindlinga z Żółko-
a 1 Markusa Oberlandera z Jasła obranym 

dostał.
Jusło, 18 kwietnia 1896.

L. 7714 (8147)
m 0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w ' 
j ar® -wie podaje do wiadomości, iż w księ- 

handlowej dla firm spólkowych przy 
- Protokołowanej na podstawie uchwały z 
śni? ** października 1895 1. 20326 firmie 
jj howej „Leiser Salpeter, Jakób Kopel 
o ^ e h  i Moses Steuer wyrób i sprzedaż 
g u w Mielcu“ uwidoeznionem został >, iż 
j a ta zmienioną została na firmę „wyrób 
M o ^ edaŻ oct'u w Deiser Salpeter i ,
Le #SZ ^ euerl<> | |  spójnikami jawnymi są ’ 
w ®alpeter i Mojżesz Steuer przemysłowcy , 
* ^ e lc u  zam.eszkali, i że ciż spólnicy spół- 

v razem zastępować będą.
Tarnów, 16 kwietnia 1896.

L- 5339 (8150;
m C. k. Sąd obwodowy jako hand^w y w 

wnopolu ogłasza, że wpisano w rejestrze 
•z ?towarzyszeń zarobkowych i gospodar- 

y h przy firmie, Kasa oszczędności i poży- 
e* w Strusowie, stowarzyszenie zarejestro- 
ane : (‘graniczoną poręką, że na zwyczaj- 
m walnem zgromadzeniu tego stowarzy-

tvcBU w d.niu 19 luteS0 1896 odbytem do- 
- pasowi dyrektorowie ks. Teodor Oegiel- 

. ,ą ”zei Łobon i Józef Siarkiewicz ponownie, 
a zastępców dyrektorów tego stowarzy-

■ B  a  g  a  t  u u : BJIp, KJ>. d
j l l .A r  h -x o  g  ł i : sap. Kp.

1
2

IIpeMia KOHTpaceKyiicapiÓHa no JicrpyieHio npoBH3in 
BŁinjiaHeHft uiKo;r.i u KOniTa paTymcoim s j i . 108,681'14 
flo Toro KontTa jWKBii,T;aniH . . „ 2,052‘23

58.434 07 1 3ape3epB0BaH0 ni pony 1894:
а) Pesepna npeiiin . .  .  Bp. 22,814-—
б) Peaepna ,  . . „  44u.03

36.038 40CyM.-i 3p. lU8,V->S'Sy
BoflT. -roro naCTt KoirrpaceKYpoBaHa .  „  44‘263'60

bI 3bopotł ToBap. KOHTpaceK. .  „  12,783-47
66.439 77 2 3aflaTKn Ha npeMi'o Ba o6e3neHeHa 153.444 20

3 1'eaepna biko;-]. Ha poK-B 1890 . .  3p.
Toro nacTL KoHTpaceKyponaHa . „  132'98 320 04

3
4

11 .■I.IOKHTOCTII 3a no.oicij . . . . .

IIpopcHTa :
a) nu;;'}, ylaou.i \ o nanepfiBT. .  .  ap. 1,12S"56 
ai BOĄB BKJtaflOKŁ B-Ł HHCTHT. Kpê . „  131 '45

2.366 69

4 Kujll-l-a aĄMHHHCTI)!Ulin :
a) JttoKaiiŁ . . . .  3p. 1,170-84
0) IIjiaTH't CTajifl, npoB. h flô aT, Ha

uoMeinKaHc. . .  .  „  12,702-ofa 
,!) Komra nô oposKii t I j i . P. H. h yp. „  3l3-26 
r) IIoTpeÓBi KaHnejwipiilHH . .  „  1,062-41 
A) Hope;ii.TaTLT jft orononieHH ,  „  598'79 
e) HopTopia plnpoKiprr h ATchtob-b . „  3,187-41 
5-C) gl,TTKH ĄJia CTOpOHCeM Iff-HCELIs-B .  „  109 50 
3) PeMVHepau,iii u iieihih f;aTKH . „  I,l97-o0

1.260 01
5
6

3hck-b Ha KypcK u,'6hhhxt. nanepÓBi
HHIUH flOSOflBI . . . . . .

178
551

26
15

20.342 34
5
6
7
8

9

npuBiidiit areHTOBT. .

n-aaTŁi gtepjKaBHH n Ha.ie>KiiTOGTii c t o m u j i o b h  . 
nofliiHcauft npeTencin . .  .  . 

o-tnucano yi. nnBeHTapa, -tpyKÓB-B h  MaTopajiuB-i. areH- 
UiHHŁMT,

PeaepBa npeMiH H a  pOKa. 1896 .UajiŁ/1,0 _ _

11.807
935
474

899
31.670
2.515

57
48
41

29
05
68

1193.838 70 193.Ś38 70
1

P A X y H ( )IC ] B H A J IH C y .

a
? A  k  t  h  b a : 3.lp. Kp. ri I I  a  c c h  b  a : 8̂ p. K p .

1
2

3

I-orSBica bt. Kao-b . . . . . .
11,'Łbhh nanepH h Oc j i j i  cnopmJjiKapiH, no Kypcli B tJ  3 1  

rPyAHH 1895 .
Bt> HH0THTyninX-6 KpO,XHTOBHXT> :

a) b t , I’aji. BaHKy KnannÓM-i. BK.ta.TKa 3p, 1,194-55^ \ V ‘ 1 i- 1 J  n  1 i -A
°) u „ Kpep,HT. „ „ l on
b) b-j.OoiugctbIi „r>-Łpa“ bt. UepeMŁinuni „ i.049’39 
r) b-i. Eamty sbiisk. B-r. C-UjmcjiŁbob-Ł „ 1,033-10 
A) b-ł Tosap. fclap,bj[“ llopejKaBH . „ 5ll'23 
(i b'ł UapoipiÓW Topron.-in bo .Ii.bop.I-. „ 3,276-12 
3K) B-J. ToBap. B3. KpOf’(BTfl „ JI,n'tCTepT.“ „ 2,276'
a) lA1 SHa/i.uHuli jiouTOBOii bt> BbflHH „  1,868'43

4.653

56.214

22

60

1
2 1
3
4
5 1
6

•POHfl-B OCHOBBHH . . . . . .
peaepEOELTn . . . . . .

Pe3epBa npeMiii Ha p. 1896 . . . .

Pe.BepBa . . . . . .
Heno^HHTBin nponeHTT. Boy-i. jihctob-b yy,feoroBHxa,
3 Kpe^HTopu: . . . . . .

a) UiiHK-B KpaGBMn, J I ł b o b -b , pax o - h s a .  ap. 97'—  
6) ^pyKapHH T o b . h m . UleBoeuaca . „  194.25
b )  AreHTM aa BenójBeCOHy npnBnaiTi „  273'96

50.000 
38 *>62 
31.670 

320 
775

565

51
05
04
38

21

11.390 51

7
8 
9

2°/n ;o ; . Ha CToponcr. orH. b t .  ByKOBHHU .

K a l i n i n  • . - .  .  . .
I  l , 1,: 3H3KKil . . . . . . .

25 
8 395 
2.515

16

68
4
5
6
7
8 
9

10
11

j3a;i;a.TKii na njtaTHb ,
Poskhh /łoSm-opm . . . . , •  
H a n e p e ^ T .  y u j r a n o H n l i  Łi u t i m u . n  yo.-i.aT. na no>i. y p n / ę .  

y lopapHCTBL KOUTpaCCIKyp. , . . ' 
y Ai'ohtojw. aajierjiocTH . . . .  
PlnneHa-apT. h ^pynn no Bo/i,nHcaHio aMopTuaapin 
,1° ajiop-niSaiÓK KoniTa BaononaHH n opraHHSBiJn 
^enoain-a . . . . . . .

370
482
246

6.219
29.704
7.848
7.008
8.395

98
66
12
59
88
47

1
132.529 03 182.52§ 03 |

^  ‘ ^

3a 6yxajiBTepiio,
B aciuib  Pu:ceurHKm, A . E Ij ik z .

Jlheoez f ln s t  31 zpyĄ nsc 1895 .

E p 7‘ A ciM jm z C am m cz. JĘpz Cmecftauz (Pedaicz.
A p z  E pocjiaez Jlyjiamcoecidu.

KOMIICLH PEBH31M HA:
Bo.noflUMwpz ranKeemz. Iocwfm X jio n eyriu .

Fpnisopiw UJjiipCa.



Poleca się taili iii Ludwika Stadtmtillera wLwie.
Ds*0&ne osłocsessi®

od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy.

Q O  « ł  pół kilo bardzo) dobrej wiosennej bryn- 
w ł  U I .  <jzy, tylko w handlu L e o n a r d a  S o ­
l e c k i e g o ,  ul. Batorego 1. 2, we Lwowie. 512

£ 3  f o r y  samoczynne (automatyczne) poleca tanio 
fabryka żaluzyi i stór, Lwów, ul. Jabłonowskich 

1. 9. W ałki z automatem do stór w każdych wielko­
ściach. Dla odsprzedających po cenach fabrycznych

556

K o s z u l e  507
krój francuski gładkie od zł. 1.90, pikowe 
i fałdeczki od zł. 2.50, kołnierze 20 ct., man- 
szety 35 ct., skarpetki od 20 ct., chusteczki 
do nosa od 10 ct., kalesony od 1'50 polecają.

G órsk i i  Szydłowski
Lwów, plac Maryacki (róg Hetmańskiej).

o k r o p n e j  nędzy pozostaje familia M. 
z 7giem dzieci, ul. Weteranów2.W

Iz t y c h y  do nabycia. Wiadomość od g 9 do 12 
w A dministracyi Gazety Lwowskiej.

C O M ^ O  I f i F o  1
wyborna herbata 1/2 klgr. zł. 1.90,
Souchong Nr. 2 „ „ ,, 2.30,
Oongo Kaisow „ „ ,, 3.— ,

Okruchy z najlepszych herbat 
pół klgr. zł. 1.50, 1.80 i 2.30

peleea 532
głó w n y skład herbat

Fryderyka Schubutha
Lwów, Bynek 1. 45.

Dwa medale otrzymał S. W. N IE - 
MOJOWSKI za wyrób znakomitych tu­
tek nieklejonych! Takiem odznaczeniem 
żadna fabryka tutek poszczycić się nie 
może.

Żądać proszę T n t e k  f l f i e i n o -
j o w s k i e g o .  Wszędzie do nabycia.

4572 Ogłoszenie.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wypo­
wiada nintejszem na podstawie § 63 
statutów p. dr. Władysławowi Szuj­
skiemu kapitały 32661 zł. 68 ct. i 
22213 zł. 74 ct. w. a. listami zasta- 
wnemi, pochodzące z większych sum 
38300 zł. i 32000 zł. wa. na hipotece 
dóbr Mszana dolna, Grlisne i Słcin 4 
w powiecie limanowskim położonych 
intabulowanych, z tego Towarzystwa 
wypożyczonych, z dniem 30 czerwca 
1896 jeszcze pozostałe.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc p. dr. Władysława Szujskiego jako 
właściciela tych dóbr, ażeby wypowie­
dziane kapitały w przeciągu sześciu 
miesięcy do kasy galicyj. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego złożył pod ry­
gorem egzekucyi a mianowicie przy­
musowej sprzedaży rzeczonych dóbr

p lacu  F a lie k im  1.

ry ch le j i  n a jta n ie j . Urządzenie dzwonków 'elektry­
cznych. Zamówienia z prowincyi odwrotnie. Adres: 
O p tyk  K opern lck i, L w ów , p lac  H a lic k i I  naprze­
ciw Banku hipotecznego. 417

Spory słynne
ł r l a / t  a w s l s i e

goździki wspaniałe
odznaczone: P ra g a , W iedeń , L yon , Am­
s te rd am , A n tw e rp ia  i  t .  d. najw yższem l 

n ag ro d am i.

Olbrzymie goździki 5a92 k1ł.4f  ’ 
Wspaniałe goździki J® £  | 50

50 sztuk zł. 13 — 100 sztuk zł. 25.
Remontanty goździki J® "  *6

100 sztuk zł. 30.

Ogrodowe goździki iJ0sẑ kV ' i 52°.
Cenuiki w czeskim, niemieckim i węgierskim 

języku gratis i franko. 488
I'. Spora, eksport goździków, 

Klattau, Czechy.
— kr <r.« w ̂  .Ti a-u-wwyyeMŁ̂tsag-fatatanBapttiwaawiamt

„ S Y B I I T S Z "
Artur Kośoicki, Lwów,

ul. Ossolińskich, ul. Trzeciego Maja 2
poleca 580

najlepsze kawy pół kilo ct. 90 do 105. 
wyboru© herbaty chińskie, anaraskie, ros 

syjskie, angielskie i okruchy pół kilo 
et. 150 do 600 ct. 

kakao holenderski© 7ig kilo ct,. 30 pół 
kilo ct. 190 

ezekolady Menier, Kohlera i Sucharda od 
35 ct. kilo. 

koniak czysty kuracyjny z własna marką 
ochronną hut, 180 do 500 e t /  

hiszpańskie wino lecznicze en detail. 
am erykański lik ie r  a la chartreusse. 
w anilię laseczka 10 do 20 ct.We Lwowie, dnia 22 kwietnia 1896.

■ IIJUHIM , , ,  t  ^-1________I— —rU m rM iU H n M lIll l lM IIH M III i lH W irn m u .

C. k. Dyrekcya ruchu kolei żelaznych w Stanisławowie.
L 718451/H  (3379 1 - 2 )

Rozpisanie ofert.
W drodze publicznego konkursu jest do oddania wykonanie adaptacji i 

rozszerzenie istniejącego budynku stacyjnego wraz z werandą, budynkami bocz- 
nemi na dworcu c. k. kolei państwowej w Haliczu, dalej postawienie szopy 
na rekwizyta, wykonanie fundamentu na wagę pomostową, wykonanie dwóch 
popielnic do czyszczenia lokomotyw, trzech szaclitĄ *“53 -Jadowych i wentylo­
wych, jakoteż ustawienie profilu ładunkowego.

Cena kosztorysowa wszystkich powyżej wyliczonych robót wynosi w przy­
bliżeniu 44000 zł. wa.

Bliższe warunki co do wnoszenia ofert, wykaz robót, odnośne plany, jak 
również i opis projektowanej budowy, są do przejrzenia w Inspektoracie dla 
utrzymania kolei c. k. Dyrekcyi ruchu w Stanisławowie (budynek administra­
cyjny 2 piętro) w godzinach urzęlewych, gdzie na żądanie odpowiedne wyja­
śnienie udzielone i formularze ofert wydane będą.

Należycie ostemplowane i opieczętowane oferty wraz z kwitem na złożone 
wadyum w kwocie 2200 zł. wa. opatrzone napisem „Oferta na budow ę w  Ha­
liczu1* wniesione być mają najdalej do 15 maja br. 11 godzina przed połu­
dniem (czas miejscowy) do protokołu podawczego c. k. Dyrekcyi ruchu w Sta­
nisławowie.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o 3 godzinie po p. (czas miej­
scowy) w biurze c. k. Dyrekcyi ruchu.

Zwraca się uwagę, że tylko ci oferenci na przychylne załatwienie reflek­
tować mogą, którzy tak co do stosunków finansowych jakoteż znajomości te­
chnicznych, wszelką dadzą rękojmie, że przyjętemu zobowiązaniu podołać potrafią.

Oferty niezaopatrzone w wymagane załączniki lub wniesione bez złożenia 
odpowiedniego wadyum, wreszcie nieodpowiadające zasadniczym wymogom nie 
będą uwzględnione.

Stanisławów, w maju 1896.
C. k. Dyrekcya ruchu.

Zmiana lokalu.
N ajtań szy  sk ład  to w aró w  op tycznych  1 m echa­

nicznych

BENEDYKTA K0PERNICKIEG0
pod „K opern ik iem '*  

przeniesiony został do nowego lokalu przy 
p lacu  F a lie k im  1. 1-

Po cenach  n a j ­
tań szy ch  w wiel­
kim wyborze oku­
lary, cwikiery, lor­
nety, barometry, 
ciepłomierze. — 
R e p a ra c je  n a j-

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego

i  spx25aćLa,j©
s s m z y s tk i©  p a p i e r y  w a r t o ś c i© * ? ©  i m o n e t y

po kursie dziennym, najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi.
J a k o  doltrą i  pew n ą l o k a c y ą  p o leca  

. 4 pre. lis ty  hipoteczne koronowe,
! 47* pre. l is ty  hipoteczne.
5 pre. lis ty  hipoteczne premiow.
4 pre. lis ty  Towarzystwa kredyto­

wego ziem skiego.
, 472 pre. listy  Banku krajowego.
I 4 pre. lis ty  sast. Banku krajowego.
5 pre. oM igasye kom snalae Banku 

krajowego. _ r_ „  „ w . _____0__
i w szelkie renty austryaeM e ł  węgierskie, 

które to  papiery kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje
po cenach najkorzystniejszych.

UWAGA. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od p. T. kupujących wszelkie wyloso­
wane, a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez 
wszelkiego potrącenia, ząs zamiejscowe jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do eioktów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych 
za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

47* pre. pożyczkę krajową ga lie .
4 pre. pożyczkę krajową galicyjską  

koronową.
4  pre. pożyezke propin. galicyjską
5 pre. pożyezkę prop. bukowińską  
41)* pre. pożyczkę węgierskiej kolei

państwowej 
47* pre. pożyczkę propin. węg.
4 pre. węg. ob ligacje  indem niz.

a ** ® ° : . *8 31.. b£b r  *«UB ***- 3S »
Dyrekcya galicyjskiego Zakładu dla Ciemnych we Lwowie.

Zamknięcie rachunków za rok 1895.

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8. 
9.

10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.
17.
18.
19,
20.

I. Dochód w roku 1895. zł.
Odsetki od legatów intabulowanych 467

„ „ papierów wartościowych 5493
Dochód z dóbr Buków i Trześniów 1500
Czynsz z domu 1. k. 140 m. ■ 1000
Subw encja W ydziału krajowego . 2000

„ gm. m. Lwowa • 500
„ gm. ni. Krakowa f _ ■ 100

Subwencya gal. Kasy oszczędności 500
Dar hr. Szczęsnych Koziebrodzkich 100
Dar p. Gwidona Milana . • 10
Dar od N. N. . . • 5
Z puszki w e. k. Namiestnictwie . 4
Wyroby wychowanków 234-86
zwrot 2/3 cz. wychowankom 156 52 
reszta przypadająca Zakładowi . 78
Różne . . . .  82
Zyski na konwersyi papierów wart. 312
Z dochodów funduszu budowy nowego

domu zakładowego . . 1 0 0
Kazem U/S 5-5

II. Rozchód v roku i895. "
Pensye, płace, remuueracye .
W ikt . . . .
Opał i światło
Odzież, bielizna, obuwie, pośoiel 
Przybory do kształcenia 
Potrzeby zdrowia wychowanków 
Drobne wydatki wychowanków 
Pożyczki i zapomogi wychowankom 13 
Wyjazd wychowanków . . 136
Pogrzeb wychowanki ■ . 27
Wyprawa wychowanków w ystępujący^ 33 
W sparcia byłym wychowankom . 300
Utrzymanie domu zakładowego . @45
Zarząd domu zakładowego . 32
Urządzenie domu zakładowego 124
Plac pod budowę 6
W ystawa . . • . 10
Kancelarya . 678
Różne 83
Msza żałobna za ś. p. Sewerynę

Skrzyńską • • . 4
Razem 12185' 

Przeciwstawiając Przychód 12255
Stan gotówki na r. 1896

ct.
25
10

40
52

34
50
52

13
7g:

4464
4066

403
636
370
85
63

96
17
96
59
53
54

44
44
23

42
24
43

85
18'/,

911/*
76

69 84l/„

III. M ajątek własny z końcem r. 1895.
a) Dom zakładowy w cenie kosztów

budowy . • . 26100 —
b) Sprzęty w zakładzie . . 352 19
c) PIac'pod budowę nowego za­
kładu w cenie nabycia . _ 22500 —

49452' 19 '
Zapisy intabulowane . . 11445 —
Papiery wartościowe kursowej war­

tości . _ . . . 126645 96
Dóbr funduszu Sikorskich 1I3 cz. . 30000 —
Doiu we Lwowie pod 1. 140 m. . 20000 —_

Łącznie . 237543 15

IV. Prelim inarz przychodów na r. 1896.
Pozostałość kasowa z r. . 69 841/*
Odsetki od papierów wartościowych 5523 67 

„ „ legatów intabulowanych 467 25
Przychód z 1|3 części dóbr Buków

i Trześniów • . . 1300 —
Przychód z domu lic. 140 m. Lwów 1000 — 
Subwencya . . . . 3100 —
Wyroby wychowanków . . 180 —
Opłaty za wychowanków . . 150 —
Różne . . .______ 9 231/,

Razem 11800 —

Pensye, płace i remuneracye 
Wikt

V. P relim inarz rozchodów na r. 1896.
4200 — 
5000 —

Odzież dla chłopców . . 609 —
„ „ dziewcząt . . 350 —

Przybory do nauki szkolnej, muzyki,
robót kobiecych i robót koszykar. 380 — 

Do przeniesienia 10530 —

zł. er.
10530 _

180 —
420 —
300 —
300 —

150
120 _
650 _

4
1-56 —

12810 —
11800 —

1010 —

Z przeniesienia
6. Leki, potrzeby domowe, sprzęty
7. Opał i światło
8. Utrzymanie budynku
9. Zaopatrzenie byłych wychowanków

10. Zaopatrzenia wychowanków wyślę
pujących z Zakładu

11. Zwrot wychowankom za wyroby
12. Kancelarya i wydatki kancelaryjne
13. Msza za śp. Sewerynę Skrzyńską
14. Należytośó ekwiwalentowi za r. 1896

Razem
Przeciwstawiając przychody 
Pozostanie niedobór

do pokrycia z nadzwyczajnych przychodów,~ a ' ” en- 
tualnie z przych dów funduszu budowy newego domu
zakładowego.

VI. Fundusz budowy nowego domu zakładowego.
A) Dochód w r. 1895

1. Odsetki od najAeiów wartościowych
2. zyaT przy konwersyi papierów w arr
3. Pobrano na poczet ceny kupna za 

grunt pod 1. 27a/4 (zakupiony nie­
gdyś pod budowę nowego domu za­
kładowego) ’ . . 30000 —
Zapłacono za grunt 1. k.
520AJ/4 kupiouy pod budo­
wę nowego domu zakład. 22500 —

Zyskano . 7500 —
Zakupiono pap. wartość. 7307 —

I9 3 ~ ^
Drobne wydatki . 5 65
Zysk w gotówce

Razem doehód

4143 70 
186 38

187 35
4517 43

4417 20 
100 23 

4517 43

93107 20

B) Rozchód w r. 1895.
1. Zakupno papierów wartościowych .
2. Wcielono do przychodów ogólnych

C. Majątek funduszu budowy
Papiery wartościowe (wartość kur­
sowa z 31. grudnia 1895)

1. Papiery z lat ubiegłych
2. Pobrano na poczet ceny kupna wy­

noszącej 56500 zł. wa. za grunt 
pod lk. 27s/a (zakupiony niegdyś 
pod budowę nowego domu zakła­
dowego) . . 30000 —

Zapłacono za grunt pod lk.
520 a. iU, kupiony obecnie 
pod budowę nowego domu 
zakładowego (ul. św. Zofii) 22500 —

Z gotówki 7500 — 
kupiono papiery wartościowe war­
tości kursowej

3. Papiery przykupione w r. 1895
Łącznie .'104504 70

D) Prelim inarz przychodów na r. 1896'
Odsetki od papierów wartościow.

E) Preliminarz rozchodów na rok 1896
Przychody zostaną skapitalizowane na rzeoz 

funduszu budowy, o ile nie będą potrzebne na pokry­
cie niedoboru spowodowanego ogólnemi wydatkami.

V II. Fundacya Im. Karola Beliny Brzozowskiego na 
raczenie wychowanków w Ś w ięta W ielkiej Nocy I 

Bożego Narodzenia.
A) Dochód w r. 18M5.

Odsetki od papierów wartościow. 90 —
B) Rozchód w r. 1895

Raczenie wyenowanków - 61 —
Wychowankom na książeczki 0- 

szezędności . . • 29 —
90 -

7035 -  
4362 50

4426 20

C) Majątek fundacyi (wartość kursowa) 2044 —
D) Prelim inarz dochodów na r. 1896 _ 9 0 * ^ ^
E) Preliminarz rozchodu na_ r. 1896

Raczenie wychowanków . 71 —
Wychowankom na książeczki 0- 

szczędności . • • 19 —
Razem 90 -

Z Dyrekcyi gal. Zakładu dla Ciemnych.
We Lwowie, dnia 20 kwietnia 1896.

D yrektor: Jerzy Czartoryski.

Z drukarni Wl. Łosińskiego ul. Os&naifiekiefo t  12 cbse Werner*. Weber) Papier * fabryki papieru J. Fijaikowakkh


